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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zŁ, p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e
4 zł., m i e s i ę c z n i e  l z ł .  35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r  o c z n i e 6 zł., k w a r t a l n i e
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i l i te r a c k i" ,  dodatek miesięczny do „Grazety Lwowskiej ', otrzymają
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et. drudzy 
30 et. P r z e  w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karoia Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. A postolska Mość ra- 

Czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 5 
Czerwca b. r. nadać najm iłościwiej nadzwy- 
Czainemu posłowi i umocowanemu M inistrowi 
Niezawisłego zakonu Joanitów  Leopoldowi 
bab iem u P o d s t a  c z k y - L i c h t e n s t e i -  
n o wi ,  godność tajnego radcy z uwolnieniem 
°d taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
cz?ł Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
Czerwca b. r. zezwolić najm iłościwiej, aby 
^Jfażonem  zostało Prezydentowi Rządu kra- 
•Jowego w księstwie Bukowinie, Franciszkowi 
gronow i K r a u s o w i ,  przy sposobności prze­
niesienia go na własną, prośbę vr stan  sta- 
łego spoczynku Najwyższe zadowolenie z jego 
^elo letn iej, wiernej i gorliwej służby.

M inisterstwo handlu przeniosło asysten­
t a  pocztowego, M arcina S c h m e r z a ,  w Pfid- 
i wołoczyskach do okręgu Dyrekcyi poczt i 

telegrafów w W iedniu.

0 . k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował M ikołaja S t e i k o w a ,  ty tu larne­
go w achm istrza żandarm eryi w Alwerni, kan­
celistą do prowadzenia ksiąg gruntowych 
przy sądzie powiatowym w Liszkach.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem  z dnia 8 
ezerwca b. r. zam ianować najmiłościwiej od­
haczonego ty tu łem  i charakterem  radcy 
^woru, radcę rządowego przy Rządzie krajo­
wym w Gelowcu, Leopolda hrabiego Goessa, 
h d cą  Dworu i poruczyć mu aż do dalszego 
Postanowienia, kierownictwo Rządu krajowego 
ria bukowinie.

Pan M inister rolnictw a zam ianow ał 
Prnktykantów rachunkowych przy e. k. Dy- 
^'kcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie 
tw a rd a  M a k a u a  i Błażeja P o t  e n  c k i e -  

8 °  asystentam i rachunkowymi w XI klasie 
rangi.

O b w ie sz c z e n ie .
Dnia 30 czerwca 1894 o godzinie 9-tej 

przed południem  odbędzie się w gm achu c. k. 
N am iestnictw a 10-te losowanie 4 %  obligacyj 
gal. funduszu propinacyjnego.

Co się niniejszem  podaje do powszech­
nej wiadomości z nadm ienieniem , że stoso­
w nie do planu losowania, zatwierdzonego 
reskryptem  wys. c. k. M inisterstw a skarbu 
z dnia 3 października 1889 do 1. 4.558, wylo­
sowane będą następujące obligacye: 

sztuk
Ser. A 13 oblig. z kup. po lO.OOOzł. 130.000 zł.

B 27 
C 465 
D 133
E  266 
E 54

z
z
z
z
z

Z c. k, Dyrekcyi

5.000 
I  1.000
„ 500„ 100

50   __
Razem . 825.800 „ 

galicyjskiego funduszu

135.000
465.000 

66,500 
26.600

2.700

propinacyjnego.

CZĘŚĆ SIEURZĘDO WA

Lw ów , 13 czerwca.

bułgarskiegoByły prezes gabinetu 
Stam bułów przeszedł już stanowczo do opo- 
zyi i stanął na  jej czele przeciw obecnemu 
rządowi. Zapowiedź tego kroku znajdujem y

w organie byłego prezesa m inistrów  Sw o­
boda, który ogłasza w ostatnim  num erze na­
stępujące oświadczenie: „W  skutek ustąpie­
nia Śtam bułow a całe stronnictw o liberalne 
przechodzi do opozycyi przeciw nowemu rzą­
dowi, który chociaż składa się z różnych ży­
wiołów, opiera się jednak głów nie na partyi 
russofilskiej. Program  liberalnych pozostaje 
niezm ienionym , a obejmuje w pierwszym 
rzędzie : wykończenie dzieła sam oistności 
B ułgaryi, obronę tronu ks. Ferdynanda i 
jego dynastyi, wreszcie obronę obowiązującej 
konstytucyi. Stronnictwo liberalne przecho­
dzi dla tego do opozycyi, ponieważ uwTaża 
jako wielkie nieszczęście dla kraju przew a­
gę opanowujących ster rządu żywiołów rus- 
sofilskich. Ci ludzie, którzy dzisiaj tryum fu­
ją , strącili d. 9 sierpnia 1886 księcia A leksan­
dra. W szyscy patryoci powinni mieć się na 
baczności, albowiem zagraża ojczyźnie w iel­
kie niebezpieczeństwo". Krok, jaki uczynił 
Stambułów był do przewidzenia. Członkowie 
nowego gabinetu, mianowicie ministrowie 
spraw zagranicznych i w ew nętrznych w roz­
mowach pryw atnych i enuneyacyach oficyal- 
nych tak  dobitnie potępili osobiste rządy 
Śtambułowa, iż ten  nie mógł ostatecznie u- 
czynić nic innego, jak  zaciągnąć się w sze­
reg i opozycyjne.

Nie ma wątpliwości, że mąż posiada­
jący takie doświadczenie, mający za sobą tak 
wielkie zasługi i obdarzony takiem i zdolno­
ściami, jak  Stambułów, nie może być w ygo­
dnym przeciwnikiem; przygotować się też n a ­
leży na to, iż on sam i jego przyjaciele po­
lityczni będą przy każdej sposobności atakc. 
wać członków nowego rządu , którego stano­
wisko skutkiem tego nie będzie zbyt łatwem. 
Pomimo to w kołach interesujących się ży­
wo a bez żadnych pobocznych pobudek lo­
sami Bułgaryi, nie żywią żadnej obawy co 
do jej przyszłości i m ają silne przekonanie, 
że Stambułów, który jako przezorny i rozwa­
żny mąż stanu a przytem  gorący patryota, 
pzeszedł już niejedną próbę ogniową niepo- 
sunie się do kroku, mogącego być szko­
dliwym dla rozwoju księstw a, lub staw iają­
cego w trudnem  położeniu panującą dyna- 
styę.

Zarzut organu Śtam bułowa, iż do steru 
rządowego dostały się osobistości z tenden- 
cyami russofilskiemi, nie wytrzymuje krytyki, 
a niezawodnie sam ten organ prędzej czy 
później będzie widział się zniewolony stw ier­
dzić, że uderzając z tego stanowiska na ga­
binet Stoiłowa, nie m iał najm niejszej racyi 
i dał się zbytecznie unieść zapędowi polem i­
cznemu. Jeżeli nic innego, to już samo to, 
że prasa rossyjska po bliższem rozpatrzeniu 
się w ostatnich wypadkach zapowiedziała sta ­
nowczo, że stosunek Rossyi do Bułgaryi i 
nadal w niczem się nie zmieni, bo chociaż 
upadł Stambułów, nie ma najm niejszej rę ­
kojmi, aby w B ułgaryi m iał nastąpić taki 
zwrot, jakiego pragną nad Newą — otóż już 
to samo najlepszym jest dow odem , że insy- 
nuacye Swobody są bezzasadne. A komunikat 
ofieyalny z Petersburga oświadcza dzisiaj w 
formie stanowczej, że powyższe zapatryw ania 
prasy rossyjskiej są wyrazem przekonań kół 
rządowych. Rossya, powiedziano w tym  ko­
munikacie, stoi i stać będzie niewzruszenie 
na zajętem  od daw na wobec B ułgaryi stano­
wisku i trzyma się oświadczenia, złożonego 
przy kilku sposobnościach, iż uważa wybór 
księcia Ferdynanda i jego obecność w Buł­
garyi, niemniej to wszystko co tam  się stało 
dotychczas za bezprawne.

U stąpienie Śtambułowa miało wywrzeć 
niekorzystne wrażenie przedewszystkiem w 
decydujących i rządowych kołach tureckich. 
W edług tego co pisze korespondent konstan- 
tynopolski Koln. Złg. faktem  ma być, że 
sułtan bardzo przychylnie był dla Stambuło- 
wa usposobiony; jego roztropności, jego ener­
gii i olbrzymiej pracy przypisywał on, że 
rzeczy w Bułgaryi rozwinęły się ku ogólne­
mu zadowoleniu przyjaciół Księstwa. Osta­
tnich ustępstw  co do szkół bułgarskich w 
Macedonii nie byłaby Bułgarya uzyskała, gdy­
by su łtan  szczególniejszą życzliwością nie da­
rzył byłego prezesa gabinetu. Tenże korespon­
dent zapewnia , iż w kołach W. Porty są 
zdania, iż jeżeli ustąpienie Śtambułowa nie 
oznacza jeszcze zwrotu ku R o ssy i, może je­
dnak ten  zwrot powoli przygotować. W Kon­
stantynopolu zresztą nie wierzą w trwałość 
gabinetu Stoiłowa. Stambułów —  tak argu-
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MAJAKI.
k o ń c z o n a  M a  z chwili bieżącej.

Przez

T e o d o ra  J e s k e -C h o iń s k ie g o .

XII.
(Ciąg dalszy).

0(] Przybywszy Je  hotelu, dowiedział się 
t ''zy l i,mer0VVeg0’ j a kiś pan był u niego

~ Nie zostawił karty ? — zapytał.
— Nie zostawił, powiedział tylko, źe

eze wróci.
żdżamA Nie Prayimui<5 iuż nikogo. W yję­
l i  K,|fyerem wiedeńskim ; zapakujesz mi 
^‘ig.szka ' rozkaza  ̂ Słotnicki, wchodząc do

Usi a d . / ^ aWSZy s^uz4 cemu klucze od walizki,
pierv ^ In ,ptzed biurkiem i porządkował pa- 
Wieilp • i,.®n*e Pa^  listy, którymi go różne 
drzwrj1 podczas zimy zarzucały, kiedy do 

^Przedpokoju ktoś gwałtownie zastukał.

Meldował tf D Pan’ C° chodzi'ł ^ z y  razy —

łe
ał numerowy.’

m Nie przyjmuję nikogo; już mówi-
stawy Wyrzekł Płotnicki, nie zmieniając po-

— Ale mnie przyjm ie — odezwał się
progu głos znany^

uieki odwrócił się szybko.
Avionv aD Ostrobudzki ? —  zaw ołał zdzi-

dzie i ‘ w k S ^ e j poi£>1ŚCie PrZyjmUjg WSZ?_

Szlachcic, przywitawszy się z sąsiadem , 
usiadł ciężko w fotelu.

— A tom  się zm achał —  wyrzekł, od­
dychając z głębi piersi. — Biegałem  dziś po 
mieście i jeździłem, jak trzy ogary. Te w a­
sze bruki miejskie.... niech j e . . . Trzeba mieć 
podeszwy żelazne , aby wytrzymać. Wyście 
się powinni tu kazać podkuwać.

Nagle, zwracając się do numerowego, 
zapytał.

—  Gzy już skończyłeś? Marudzisz 
bracie.

Słotnicki, domyśliwszy się, że szlachcic 
pragnie mówić z nim bez świadków, dał s łu ­
żącemu znak, aby się oddalił.

Gdy byli sami, odezwał się.
—  Sąsiad przybywa do mnie z jakimś 

ważnym interesem . Ten pospiech , ta  pora 
spóźniona...

Ostrobudzki spojrzał na zegarek, a m ru­
knąwszy półgłosem, jakby do siebie: mamy 
jeszcze czas.... patrzył przez kilka chwil na 
Słotnickiego z żalem.

— A toś mi narobił • kłopotu , panie 
Stefanie —  zaczął po jakimś czasie, kiwając 
głową.

— Ja, panie?.... —  wyrzekł Słotnicki 
zdziwiony.

— Czy w iesz , że Zoehna je s t może 
już po ślubie z tym , tym ...

Szlachcic podniósł rękę do szyi i p o ­
praw ił kołnierzyka.

— Tak mnie to nazwisko dusi — mó­
wił głosem ochrypłym. —  Chłystek, lizus, 
w ierc ip ię ta !... Zachciało mu się Ostrobudek 
i mojej Woli. Ale nie, nie pozwolę — wrza­
snął, zrywając się z fotelu. — Przy ołtarzu 
znieważę, po ślubie zabiję, ścigać go będę 
na koniec świata, jeśli zdążył uciec ze zdo­
byczą. Córka mojego brata nie będzie żoną

pospolitego karyerowicza bez wiary i sumie­
nia , któryby za pieniądze rodzoną matkę 
sprzedał....

W yrzucając te  słowa z siebie, biegał 
Ostrobudzki po pokoju, jak dziki zwierz , u- 
więziony w klatce.

N agle stanął przed Słotnickim i zała­
mawszy ręce, mówił głosem  stłumionym.

—  Coś ty mi narobił.... coś ty mi na­
robił , panie Stefanie.... A ja  tobie tak u- 
fałem....

Słotnicki nie rozumiał. Nie domy­
ślał się zupełnie znaczenia skarg starca.

— Proszę się jaśniej tłómaczyć — ode­
zwał się —  bo nie w iem , w czem zawi­
niłem .

— Jak  to ?  Nie wiesz ? wybuchnął Ostro­
budzki. —  Nie wiesz, że ten, ten — od 
chrząknął — ten,... Żagliński — wykrztusił 
nareszcie, ten  chłystek zbałam ucił moje nie 
wiasty ?

—  Ż a g l iń sk i  ? — m r u k n ą ł  S ło tn ick i
— A on! — w ołał szlachcic. — Są

dziś w Częstochowie.... pojechali na ślub....
— Żagliński.... z panną... Zofią?...
— A to się bestya zawinął. Nawet ko­

legów oknił. Ale mnie nie zdołał otumanić....
Słotnicki dowiedziawszy się o związku Zo­

fii z Żaglińskim , doznał szczególnego uczucia. 
Zdawało mu się, że go ktoś obraził, znie­
ważył. Zkąd się to wrażenie wzięło, nie 
um iał sobie zdać sprawy. Wszakże nie ubie­
ga ł się nigdy o względy, a tern mniej o serce
Zofii, nie s ta ra ł się w ogóle o miłość jak ie j­
kolwiek kobiety.

Żagliński i Aofia?... On, człowiek bez 
treści szlachetniejszej, pospolity sprytowicz, 
żyjący jedynie dia używania zmysłowego, nie 
szanujący i nie kochający nic oprócz siebie, — 
i ona, natura zdrowa, świeża, zapalna mimo

pokostu zdawkowej erudycyi materyalistycznej.
Słotnicki znał bardzo dobrze kolegę 

z ław szkolnych. Utrzym ywał z nim stosunki 
przyjazne, bo od ludzi takiej m iary nie żą­
dał czystości myśli i uczuć. Zwykłego rze­
mieślnika dziennikarskiego staw iał na równi 
z każdym innym chleborobem, przebaczając 
mu brak dobrej wiary, miłości do pracy pu­
blicznej i podstępną zręczność w walce o byt 
powszedni.

Ale teraz sięgnął ten pospolity karyero- 
wicz po ukochaną synowicę człowieka, któ­
rego on szanował. Była to krzywda, wyrzą­
dzona domowi uczciwemu.

Towarzysz Żaglińskiego od lat ch łop ię­
cych, wiedział wybornie czego taki sybary ta  
szukał w  związku z panną posażną.

Nadomiar stanęły przed pam ięcią Sło­
tnickiego różne znaki i ślady, które dawniej, 
zajęty sprawami dla niego ważniejszemi, po­
mijał. Przypom niał sobie w tej chwili słowa, 
spojrzenia, uściski rąk i rum ieńce Zofii, a 
gdy te świadectwa jawnej przyjaźni zestawił 
z _ radą prezesowej i z zarzutam i Ostrobudz- 
kiego, wówczas zrozumiał znaczenie sceny 
pożegnania przed wyjazdem za granicę, gdy 
udaw ał się do Niemiec po owe nowe prawdy.

Tak, ona go kochała.... Ona oddawała 
mu ze szczerością młodości ciepłe serce, n io­
sła mu życie w ofierze, chciała być jego w ła­
snością, należeć do niego, dzielić z nim dolę 
i niedolę.

W idział to teraz doskonale i zrobiło mu 
się żal dziewczyny, która była mu tak blizką 
i rniała prawo do jego życzliwości, tylko bo­
wiem natury  przew rotne p łacą obojętnością 
za uczucia serdeczne.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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mentują — posiada w Bułgaryi zbyt wiele 
wpływu, jest przytem zbyt utalentowanym  i 
ambitnym mężem stanu, aby przez dłuższy 
czas żył zdała od spraw publicznych. Z dru­
giej strony nowy gabinet posiada w swym 
łonie żywioły, które przez dłuższy czas zno- 
sió się nie mogą a prócz tego każde mini­
sterstwo, które z opozyeyą Stam bułowa w al­
czyć będzie musiało, znajdować się będzie w 
barazo trudnem położeniu. Nowe wybory wy­
padną prawdopodobnie w duchu dla nowego 
rządu niekorzystnym.

l c. t  tra jo ij  Mfly u b lu L
0. k. Bada szkolna krajowa uchw aliła 

na posiedzeniu z dnia 11 b. m.:
1. Zatwierdzić wybór p. Józefa Kapki 

z Lubaczowa, na delegata Rady powiatowej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Ciesza­
nowie i wybór dr. Izydora Daniela z W ado­
wic, na reprezentanta religii izraelickiej do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w W adowi­
cach.

2. Przekształcić szkołę 3-klasową w Sie­
niawie na 5-klasową od 1 września b. r., 
wyłączyć gminę Wylewy z zakresu tej szkoły 
i zorganizować w Wylewach osobną szkołę 
ludową od 1 września b. r.

3. Zamianować nauczycielam i szkół lu­
dowych : W incentę Kozłowską, nauczycielką 
wOlszaniku; A polinarego Godlewskiego, nau­
czycielem w Załucznem; A ndrzeja Szlemkę 
w Repużyńcach; K lem ensa Mroczkiewicza w 
Stróżach; M arcina Żywara, nauczycielem  kie­
rującym 2-klasowej szkoły w Besku; Em ilię 
Cichocką, młodszą nauczycielką 5-klasowej 
szkoły w Ropczycach; Janinę Tarkowską, nau­
czycielką starszą 5-klasowej szkoły w Dębicy; 
ks. Józefa Porębę, katechetą obrz. łać. szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Kołomyi; Józefa Ma- 
licza, nauczycielem w Łosiaczu; Maryę Burg- 
hardtową, młodszą nauczycielką 5-klasowej 
szkoły w Staremmieśeie; Leona Kieryłowicza, 
nauczycielem w Kołodróbce; Aleksandra Stru- 
mieńskiego w Kociubińczykach; M ieczysława 
Justyńskiego w Korezminie; S tanisław a So­
chackiego, kierującym  nauczycielem 3-klaso- 
wej szkoły w Jez ie rzan ach ; Włodzimierza 
Krzyżanowskiego, starszym  nauczycielem tej 
szkoły; Anielę Chuchlankę, nauczycielką w 
Jasionowie; Aleksandra Lisikiewicza w Butli; 
Karola Tomczykiewicza, nauczycielem. młod­
szym 6-klasowej szkoły męskiej w Żywcu; 
Helenę Herzównę i Gizelę Kobakównę, star- 
szerni nauczycielkami i M aryę Jakubską, 
młodszą nauczycielką 4-bIasowej szkoły w 
Brzozowie; Jana  Chw ieruta, nauczycielem w 
Sporyszu; Janinę Suską, starszą, nauczycielką 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Żywcu; Anto­
niego Kadyka, młodszym nauczycielem  3 kla­

sowej szkoły w Birczy; Szczęsnego Parasie- 
wicza, kierującym  nauczycielem 4-klasowej 
szkoły męskiej im. Czackiego we Lwowie; 
Jana  Faffa, starszym  nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej iin. św. M arcina we Lwowie; 
Kornelego Jaworskiego, starszym  nauczycie­
lem 4-klasowej szkoły męskiej im. Mickiewi­
cza we Lwowie; Jan in ę  Kołodziejównę, kie­
ru jącą nauczycielką, Teońlę Kołodziejównę, 
Zofię Kolasińską i Franciszkę Pawlikowską, 
starszem i nauczycielkami 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Mielcu.

4. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim Franciszka Gutowskiego, w gimnazyum 
w Buczaezu.

5. Aprobować do użytku szkolnego w 
gimnazyach z językiem wykładowym polskim 
dzieło p. t.: „Korneliusza Neposa żywoty sła­
wnych mężów11. W ydał W iktor Kłak. W yda­
nie II. Lwów 1894 Nakładem  Tow. nauczy­
cieli szkół wyższych. Ceua egzem pl. oprawn. 
65 ct.

6. Polocie do bibliotek dla młodzieży 
szkół średnich dziełko p. t.: „Reinhold Hei- 
denstein. Pam iętniki wojny Moskiewskiej", 
w 6 księgach. Tłótnaczył Ja n  Czubek. Lwów 
1894. Nakładem  Towarz. nauczycieli szkół 
wyższych.

Z Rady państwa,

M owa JE . P an a  M in istra  h a n d lu ,  
lir . W urm branda,

o traktacie handlowym z Rossyą.
Znakomite sprawozdanie pos. bar. Scliwe 

gla zwalnia mię z obowiązku uzasadnienia 
i bronienia trak tatu  handlowego z Rossyą; 
ale, gdy pominę obniżenie ceł rossyjskich, 
które dostanie się A ustro-W ęgrom  wskutek 
tej konwencyi, zapewniającej nawzajem naj­
większe korzyści państw  trzecich — t. j. 
obniżenie takie samo, jakie stypulowane je s t 
w traktacie rossyjsko niemieckim —  trak tat 
niniejszy ma dla mnie wielką doniosłość d la ­
tego także, ze zachodzi pytanie, co byłoby 
się stało, gdybyśmy go nie byli zawarli. 
Gdybyśmy go nie byli zawarli, nietylko by­
libyśmy dyferencyalnie w porównaniu z Niem ­
cami traktowani, lecz powstałby taki między 
nami a Rossyą stosunek, źe wywóz nasz do 
Rossyi nie opłacałby ceł wedle niższej taryfy 
rossyjskiej, jak obecnie, która, choć niższa 
jest jednak wyższa niż taryfa trak tatu  ros- 
syjsko-nieinieckiego, lecz opłacałby cła wedle 
wyższej taryfy rossyjskiej. To znaczy, że sta­
nęlibyśmy w wojnie celnej z Rossyą; a gdy­
by wojna taka  w ybuchła, trudno byłoby 
przewidzieć jej koniec. Byłby to stosunek, 
któryby zupełnie zniweczył wywóz przem y­

słu austryaekiego do Rossyi, który tam już 
się zakorzen ił; byłby to stosunek niepom yśl­
ny nietylko w teraźniejszości, lecz i na całą 
przyszłość.

A ustrya powołana jest zdobywać dla 
przemysłu swego cały Wschód, bo na Za­
chodzie ma przemożną konkurencyę. Na 
Wsehodzie jest pole zdobyczy dla przemysłu 
austryaekiego, a pole to stoi mu dziś otwo­
rem, bo równouprawnieni z Niemcami, zaży 
wamy teraz najkorzystniejszych ceł rossyj­
skich, jakie nie służą żadnemu z innych 
państw europejskich. Na tern polega wielka 
korzyść, korzyść tak znaczna, że wzajemne 
ustępstwo, któreśmy uczynić musieli, t. j. 
związanie naszych ceł od zboża, niezbyt wiele 
waży na szali, nie tyle, żeby to dla rolników 
mogło być pobudką do odrzucenia niniejszej 
umowy. M usieliby bowiem uprzytomnić sobie, 
jaką  wzięliby na siebie odpowiedzialność, gdyby 
głos ich m iał powodzenie w całej Izbie. Z pod­
upadaniem  przemysłu naszego i dobrobytu 
podupada spożywcza siła Państw a, a gdy 
ta  podupadnie, płody rolnicze nie będą spo­
żywane w samem Państw ie, lecz muszą być 
wywożone za granicę. Wywozowi zaś płodów 
surowych za granicę, szczególnie zboża, nie 
dopomoże się bynajmniej podwyższeniem na­
szych ceł od zboża; owszem, podwyższenie 
ich w kraju dla wywożących zboże za g ra ­
nicę ma ten tylko skutek, że wszystkie inne 
kraje także podwyższają swoje cła od zboża 
i przeszkadzają wywozowi kraju tamtego. 
7j pomiędzy krajów, wywożących zboże, je ­
dyna Austrya ma cła od zboża; inne pań­
stwa, k 'óre mają cła od zboża, dowożą zbo­
że. Ochrona rolnictw a za pomocą ceł od 
zboża ina sens i jest skuteczna tam tylko, 
gdzie się zboże dowozi, a nie w państwie, 
które zboże wywozi.

Posłowi Fiirnkranzowi zdaje się, że, 
gdyby M onarchia autro-w ęgierska podwyż­
szyła swoje cła od zboża, zboże węgierskie 
wychodziłoby łatw iej za granicę, a nie roz­
chodziłoby się po Monarchii i nie obniżało­
by tu cen zboża. Tak nie je s t;  owszem, w 
takim  razie państw a, dowożące zboże, pod­
wyższyłyby także swoje cła, zboże w ęgier­
skie wychodziłoby jeszcze trudniej za gran i­
cę i tłum iłoby ceny zboża w M onarchii 
jeszcze więcej. Go się tyczy żalów na nadu­
życia, dziejące się w w ielkich m łynach wę­
gierskich, eksportujących mąkę, a usuwają­
cych się od opłaty cła od zboża, sprowadza­
nego z R um unii i Serbii, przyznaję, że e la­
styczność postanowień odnośnych może do­
puszcza takie w ykroczenia; Rząd przeto z 
pewnością skieruje na ten punkt swoją u- 
wagę. Tak samo weźmie Rząd na uwagę 
ruch pograniczny na pasach granicznych 
tam, gdzie M onarchia państwom  sąsiednim  
poczyniła ustępstwa co do ruchu pograni­
cznego (bardzo słusznie ! z ław polsk ich); a 
mianowicie postara się, aby trzym ano się

ściśle pojęcia ruchu pogranicznego. (B raw  
bardzo słuszn ie! z ław polskich).

W racam  do ceł od zboża. W  Austryi 
zaprowadzono cła od zboża dopiero w roku 
1882; dawniej nie było ich w cale; po za­
prowadzeniu zaś rosły z rozwojem niemie­
ckich ceł od zboża, ale tak, że Niemcy w 
czasie ostatnim  (przed zawarciem traktatu 
austro-uiem ieckiego z r. 1892) przewyższyły 
nas w poszczególnych pozyeyach celnych aź 
do 5 marek na centnarze m etrycznym . Ale, 
aby zachować wątek myśli, pow tarzam : 
Niemcy są państwem iraportującem  zboże. 
Skoro tedy Niemcy, aby dojść do porozu­
m ienia traktatow ego, obniżyły swoje cła o<l 
zboża, czyż Austrya, wywożąca zboże, mo­
głaby podwyższyć swoje cła ponad niemie­
ckie ? O tern ani pomyśleć nie można. Minie 
to przyznaję, że związanie naszych ceł od 
zboża w konwencyi z Rossyą oznacza pewną 
korzyść dla Rossyi, bo tym sposobem staje 
Rossyą w pewnym uregulowanym i trwałym 
stosunku z wielkimi sąsiadam i swymi.

Ale ta kouweneya z Rossyą ma jeszcze 
większą doniosłość, a to handlowo polityczną 
w szerszeni znaczeniu. Konwencya ta stano­
wi dla Austryi zakończenie akcyi handlowo- 
traktatow ej z wszystkiemi większemi pań­
stw am i europejskiemu Przem ysł zyskał mo­
cną podstawę, z którą przez długi szereg 
la t będzie mógł liczyć się i pracować dla 
przyszłości. Stosunki handlowo-polityezne są 
teraz ustalone, Wiem dobrze, że stałość ich 
nie oznacza jeszcze podźwignięcia przemysłu) 
do tego potrzeba jeszcze dwu innych » 
ważnych czynników, t. j. równej wartość1 
pieniędzy i pomyślnych w arunków komuni­
kacyjnych. Co się tyczy warunków komuni' 
kacyjuych, proszę przyjąć zapewnienie, &e 
Rząd gorliwie starać się będzie o to, żeby 
stosunki handlowe z Rossyą i ze Wschodem, 
dla których w łaśnie stworzono te trakfaty. 
jak najwięcej popierać taryfam i, tak, żeby 
ten, dla przemysłu nowo stworzony grunt 11' 
czynić żyznem polem odbytu.

Pod względem politycznym konweney8 
niniejsza także ma wielkie znaczenie. Bardzo 
cieszę się, że z tego m iejsca stw ierdzić mogę* 
iż uprzejmość Rossyi w pertraktacyach o ję 
konwencyę okazała się bardzo wyraźnie i 2° 
słusznie spodziewać się możemy, iż konweii' 
cyę tę będzie można uważać za oznakę przy' 
jaznych wzajemnie stosunków polityczny^1. 
Je s t to rzecz największego znaczenia dla P°' 
kojowej przyszłości i pomyślnych widokotf 
co do dobrobytn powszechnego. Więc i z teg° 
względu zalecam przyjąć trak tat, zwłaszcza 
gdy związanie ceł od zboża nigdy nie może 
pociągnąć za sobą urojonych złych skutków 
dla rolnictwa. (B raw o, brawo).

2)

CIEZKIE ZADANIE.W

I.
(Ciąg dalszy).

Radca zatrzym ał się chwilę i n a g le :
— A ch! pew ien w arunek ... Postarasz 

się pa n ,  niepraw daż? by dom przedstawiał 
się dob rze , i aby go widać było zdała, 
z pomiędzy drzew ? Moja rodzina zamieszka 
tam przez kilka le tn ich  miesięcy, mieszkanie 
powinno zatem być z wielkim komfortem 
urządzone. Przywiązuję także specyalną wa­
gę do gościnnych pokoi na jesienne polowa­
nia , po których może nastąp ić  jaki mały 
tańcujący wieczorek. Jednem  słowem, dom 
powinien być prędko g o tó w ; mniejsza o to, 
gdyby pospiech wym aga! większych nakła­
dów. Moja rodzina pragnęłaby zamieszkać 
tara na przyszłe lato, nawet w razie, gdyby 
wszystko jeszcze ukończone nie zostało. Oto, 
w kilku słowach to, czego wymagam od 
pana. Niech się pan namyśli i przyniesie 
rai, jeżeli to możebne, w przeciągu kilku 
dni, kilka planów, między którymi mogliby­
śmy wybrać.

Młody architekt spojrzał na radcę 
z uśm iechem :

—- Nie brak panu ani szczerości, ani 
treściw ości, panie radco, — rzekł.

— Jak  człow iek, znający się na in te ­
resach, — odparł radca.

—  Wiem już mniej więcej, — ciągnął 
dalej A lbert, — czego panu potrzeba; ale 
pomimo to, muszę się zapytać, zanim zajmę 
się planem, jaki styl najlepiej panu przypada 
do gustu?

—  Styl? kochany panie, ależ styl.... to 
od pana za leży ! Wyjąwszy moje osobiste 
sprawy, w których nie znoszę niczyjej ra d y ,' 
gdyż nie lub ię , by kto w nie w trącał nosa, 
mam zw yczaj, w rzeczach , które nie wcho­
dzą w zakres moich specyalnych wiadom o­
ści, zasięgać rady osób kom petentnych, p ła ­
cąc im za to gotowką— Może to panu wy­
da się niegrzecznością, ale czyjaż w tem

w ina? naszych czasów, w których zrodziły 
się podobne stosunki , a które otwarcie po 
imieniu nazywam .... Zresztą sądzę, że miło 
panu będzie, gdy mu dam carte blanche, 
z wyjątkiem kilku szczegółów, które sobie 

i zostawiam do rozporządzenia?
— Szczerze panu dziękuje za zaufanie, 

jakiem  mnie pan o b d arza , — rzekł A lbert.
— O ch! wiem z kim mam do czynie­

nia. Byłeś mi pan św ietnie zarekomendowa­
ny, a wiadomości, których sam zasiągnąłem, 
potwierdziły tylko opinię, jaką mają ludzie 
o panu. Wiem . że jesteś pau człowiekiem, 
który zua swoją wartość, to też jestem  z p a ­
nem szczery, chociaż może wydam się panu 
niekom petentny, a może próżny.... Inny na 
miejscu pana nie pozwoliłby mi nic mówić, 
a pan przyjąłeś wszystko na seryo. Takich 
ludzi lu b ię ! zyskałeś pan moje zaufanie, 
może d la teg o , żeś nie uczynił żadnego kro

j ku, by je  zdobyć. Trzeba tylko, byś innie 
i pan oświecił pod jednym względem : Przyj­

mujesz pan moją propozycję ? Proszę o 
szczerą odpowiedź, tak, albo nie!

A lbert spojrzał prosto w twarz panu 
radcy i o d rzek ł;

— Propozycja pańska trochę t rudna;  
każesz mi pan wznieść coś w rodzaju czaro­
dziejskich m iast, jakie Potemkin tworzył na 
drodze Katarzyny II podczas jej przejazdu 
przez Krym.

— Bardzo dobrze! —  odrzekł radca, 
śmiejąc się tym razem na dobre. — Zam iast 
pochlebiać mojej próżności jakbyś jej wcale 
nie spostrzegł, wyciągasz ją  bez miłosierdzia 
na jaw  . .  Ale z tego, co pan mówi, domy­
ślam s ię , że jesteś zdecydowany. W ybudu­
jesz mi dom , willę , lub pałac, co się panu 
podoba!

— Więc dobrze! — rzekł Albert, k ła­
dąc swą rękę na dłoni, którą mu podaw a­
no. — Jestem  pana architektem ! Ale jedna 
rzecz wydaje mi się niezbędną, zanim zabio-

; rę się do dzieła. Muszę obznajomić się 
z miejscem, poznać położenie, otoczenie, aby 
módz zastosować do tego moje plany.

— Nic ła tw ie jszego , — odrzekł ra d ­
ca, — chociaż co do mnie, nie widzę konie­
czności tej wyprawy. Wsie Marchii są tak 
jedne do drugich podobne, jak jedno jajo do

drugiego. Ale, jak  się panu podoba! Posy­
łam tam  wkrótce mego służącego. Jutro  mo­
żesz pan jechać.... południowym pociągiem, 
jeżeli pan zechce. We dwie godziny doja­
dziesz pan do stacyi, która mniej więcej 
o milę oddaloną jest od m iejsca, o którem 
mowa. Będziesz pan miał tara gdzie m iesz­
kać, co do jedzenia, mój służący tem  się 
zajmie. Może znajdziesz pan tam już mego 
ogrodnika, który w tych dniach także m iał 
jechać.

—  Dobrze — odrzekł arch itek t. — A 
więc jutro, pociągiem południowym. A kie­
runek, nazwa stacyi i kolei żelaznej, oko­
licy?

— Jest dwie stacye, na których można 
wysiąść, ale nie wiem dobrze, czy na tej 
która jest bliżej, zatrzymuje się pociąg po­
spieszny. Napiszę to panu. Jeżeliby w ypada­
ło, mógłbyś pan jechać rano. Miejscowość 
nazywa się Zarctiow -  prawdziwe nazwi­
sko M archii, n iepraw daż? —  i doprawdy 
cieszę się, że nie nazywa się ValUe a u x  Vio- 
fettes, albo Villa  des Iłoses, albo Repos de 
Rosalie.

Liczył na to, że żart ten  rozśmieszy 
młodego człowieka, a tymczasem, po raz 
pierwszy od początku rozmowy, twarz tego 
ostatniego uległa zm ian ie ; zbladł i powtó­
rzył uroczystym głosem nazwę : Z archow !
Potem  w stał i rzekł, bardzo spokojn ie;

— Nie zrzucając się z raz danego sło­
wa, czy mogę przynajm niej prosić o nieco 
czasu do namysłu, bardzo krótkiego czasu? 
Jutro dam odpowiedź, czy przyjmuję i czy 
pojadę do posiadłości pana.

Radca handlowy spojrzał na niego nie­
co zdziwiony. Sądził, że bardzo zręcznie 
rzecz całą przeprowadził. Ale był on już przy­
zwyczajony do wahania się w ostatniej chwili 
gdy chodziło o dobicie interesu i znał ludzi 
dostatecznie, by wiedzieć, że namowy i proś­
by w takiej chwili nagrom adzają jeszcze 
więcej oporu i trudności.

— Będę czekał decyzyi pana, panie de 
Grais i spodziewem się, że zadowolni ona 
nas obu.

A lbert pożegnał się w kilku słowach.
Uprzedzenie z jakiem rozpoczynał roz­

mowę, rozwiało się nieco wobec pozornej do-

broduszności radcy. Ten ostatni widział E 
doskonale, gdyż po wyjściu A lberta zat81'1 
ręce jak  człowiek zupełnie zadowolony.

n .
W południe dnia następnego A lb e rt11, 

dał się na dworzec kolei. Zdeeydowal się ' 
każdym razie zobaczyć przynajm niej na 
sne oczy miejsce, w którem m iał swoję PrlJ" 
cę rozpocząć. W ahanie jego zresztą, t rwa j 
bardzo krótko; zaledwie wróciwszy do d o ^  
dał znać radcy, że przystaje, trochę ni®2" 
dowolony naw et sam  z siebie, źe dał się i 
nieść wrażeniu, którego przyczyny odW  
nie p ragną ł nikomu. „

Był nawet niecierpliwy, pragnąc co P 
chlej wyjechać, i przybył na dworzec d M , 
przed odejściem pociągu Niepokój jego 
wał się wzmagać, gdy siedział już w 
n ie ; dwie godziny drogi wiekami mu się ^  
dawały. .w

Dawne wspomnienia młodości u1100'^  
się nad nim i cała jedna część życia s t a ^ ,  
mu przed oczami.... słodkie obrazy, przyęn)lju 
ne bolesnym epilog iem ! W tem usposobi61' ■ 
przybył na stacyę, gdzie znalazł powóz i s je 
żącego radcy, którego znał od wczoraj, 
który dziś stał się grzecznym a nawo1, . 
przedzającym , zapewne z polecenia s ' ^ ,  
pana. Albert jednak tak samo obojętni® . f 
chowywal się w obec tej uprzejmości 
wczoraj w obec hardości i wsiadł szybko 
powozu, starej rodzinnej karety, która \ 
wne figurowała w inwentarzu posiad łoby  
m iała bezwątpienia być porzuconą W1?' ' 
stare gra ty  skoro nowy pałac stanie. r ^

Był właśnie sam środek lata; poW° b '  i
czyi się wśród płaskich pól M archii, pod C|| 8
kitnem  niebem  , zasianem białemi jak I1 1(i l
lekkiemi chmurkami. A lbert zaczynał ! y  {
się u siebie. Piaszczysta droga u tru d n i® ^ ' i
zdę; konie, poczciwe konie robocze, ł
cznie znarowione, ledwie lazły. Albert I p  z
jeżdżał koło pasma łąk, zdobnych w h'] . (). z 
drzew o ciemno zielonych liściach; e
wdzie przesuwały się krzaki ciernia 6
okryte a poniżej, kępki żółtych pierwios’1 

(Ciąg dalszy nastąpią.
_______  I



Po przesilenia gabiuetowem 
w Węgrzech.

Nowy gabinet węgierski rozpoczął swoje 
urzędowanie. Nowo-mianow ani ministrowie 
baron Eotvos i hr. A ndrassy złożyli już 
przedwczoraj przysięgę w ręce M onarchy; 
przy tym akcie w ystąpił pierwszy w galowym 
stroju węgierskim, a drugi w uniformie po 
rucznika honwedów. Po zaprzysiężeniu przy j­
mował Najj. Pan obu m inistrów  na osobnej 
audyencyi. Inni członkowie gabinetu, którzy 
nadal pozostają w urzędzie, nie potrzebowali 
już składać ponownej przysięgi. G abinet o 
tyle nie jest kom pletny, że tekę rolnictwa 
objął prowizorycznie m inister honwedów ge­
nerał hr. Fejervary. Upatrzony na stanow i­
sko m inistra rolnictw a pierwotnie hr. A le­
ksander Apponyi, oświadczył, iż przyjąć teki 
nie może, a obecnie jako kandydata na nią 
wymieniają starszego żupana tolnaeńskiego 
komitatu, hr. A leksandra Szechenyi’ego. Za­
pewne za kilka dni zapadnie i w tej mierze 
ostateczne postanowienie. Go do obsadzenia 
posad sekretarzy stanu, zarządzone będą ro­
kowania w najbliższych dniach. Przeważna 
liczba sekretarzy zatrzyma swój urząd. Dotąd 
z m inisterstw a oświaty ustąpił Berzeviczy, a 
jego miejsce zajął dep. A ugust Pulszky ; w 
m inisterstw ie spraw wewnętrznych polity­
cznym sekretarzem  stanu ma zostać wice­
prezydent Izby deputowanych Dezydery Per- 
czel, a adm inistracyjnym  siedmiogrodzki star- 
szy żnpan Jan  Sandor. Były sekretarz stanu 
Berzeviczy ma być upatrzony na w iceprezy­
denta Izby deputowanych.

Posiedzenie Izby m agnatów, na którem 
Nastąpi drugie głosowanie nad projektem 
ustawy o ślubach cyw ilnych , odbędzie się 
w przyszły poniedziałek. Przedtem projekt 
len przyjdzie pod obrady w komisyi, przy- 
czem ma być postawioną poprawka, która, 
jak się spodziewają w kołach liberalnych, 
oddziała uspokajająco na opozycyę. Popraw­
ka ta  ma zawierać postanowienie, iż funk- 
cyonaryusz państwowy , dopełniający aktu 
udzielania ślubu , będzie obowiązany do we­
zwania nowożeńców, aby postarali się o bło­
gosławieństwo Kościoła dla związku m ałżeń­
skiego. Widoki co do przyjęcia projektu 
ustawy o ślubach cywilnych w Izbie m a­
gnatów są ciągle niepewne. Gdy w kołach 
liberalnych spodziewają się, że projekt przej­
dzie m ałą większością, wyrażają w sferach 
klerykalnycb przekonanie, że Izba magnatów 
Pfzy drugiem głosowaniu znaczniejszą je  
szcze większością , niż przy pierwszem , 
oświadczy się przeciw ustawie.

Rossya i Watykan.
Do Pol. Corr. donoszą, iż nowomiano- 

^nny rossyjski m inister-rezydent przy Stolicy 
Izwolski, przybędzie w tym tygodniu do 

f zymu i będzie przyjęty przez Papieża na 
r°czystej prywatnej audyencyi.

Dzienniki petersburskie omawiają bez- 
stannie na różne tony kwestyę nawiązania 
osunków dyplomatycznych między Rossyą i 
ulicą św. Między innym i pisze Pet. Wied.: 

rz liczaJ cki i w ielkich zdobyczy naszego 
su V ’ Przywrócenie stałych i dobrych sto­

ików ze Stolicą apostolską nie należy do 
j) M niejszych. Kossya liczy wiele milionów 
(L11uanych katolickich, którzy wobec rozterki 
Wyj świeckiej, której są podlegli, z naj- 

władzą duchowną, panującą nad ich 
sach tt*ami> m °gH mmc w dawniejszych cza- 
kurv nieie<i Q0 d° zniesienia. Bądź co bądź 
dna rzymska j esl dziś jeszcze pierwszorzg- 

Pul^gą świecką, potężną organizacyą, nie- 
sobie równej na kuli ziemskiej Ko- 

j?tn : ■ ulicki bowiem słynął zawsze z uinie- 
rżeo f01 Powiększania władzy doczesnej i dzie- 
rze a silnej władzy na ziemi. Nie jest to 
W i a z małej wagi, że Bossya potrafiła na- 
carst3,0 Sta ê i przyjazne stosunki z tem  mo- 
k tów ^6111’ które * dzisiaj bez buli i interdy- 
jest reP.rezentuje potężną siłę. Izw olski nie 
skiina °w.icyuszein na przeznaczonym sobie śli- 
ruaoy-1 nieóezpiecznym gruncie wobec dyplo- 
Wieczn PaPieskiej, z którą ze względu na od' 
Uie m ^ tra dycyę i wyrobienie żadna inna 

Ze iść w zawodyw.

bienie Muley ben Hassana. Zaniepokojenie, 
jakie śm ierć sułtana wywołała w Hiszpanii, 
jest tem więcej uzasadnione, że obwołany 
przez wojska marokańskie następcą Muley 
Ben Hassana, szesnastoletni syn jego Sidi 
Abdul-Azis, jest znany z nieprzyjaznych dla 
Hiszpanii uczuć. Jeżeli się zważy, jak nap rę­
żonymi są w ogólności stosunki kolonialnej 
polityki pomiędzy Francyą, A nglią i H iszpa­
nią, których in teresa kolonialne skupiają się 
w Maroku, i jak bardzo palny m ateryał na 
gromadzony jest w Fezie od wieków wsku­
tek niezgody szczepów marokańskich — to 
zrozumieć łatwo, iż nie są płonne obawy, że 
ew entualne rozruchy i zawikłania, które mo­
że wywołać nagła  śm ierć Muley Ben Hassa­
na w M aroku , byłyby zdolne stać się przy­
czyną nieporozumień międzynarodowych. Z te ­
go też powodu śmierć su łtana  m arokańskie­
go zasługuje na bliższą uwagę.

Zmarły sułtan Muley H assan wstąpił 
na tron marokański w d. 25 września 1873, 
po śmierci swego ojca Sidi M oham eta, k tó­
ry prow adził nieszczęśliwą wojnę z Hiszpa­
nią i zaw arł z nią trak ta t handlowy i poko­
jowy 2 listopada r. 1861. Pierwotnie po Sidi 
M ohamecie wybrany został następcą jego na 
tron Alidów, — rodziny od jedenastu już wie­
ków dzierżącej su łtanat Maroka, — bra t jego 
Muley-el-Abbas; nie przyjął jednak tej godności 
i zrzekł się jej na rzecz bratanka Mu!ey-Has- 
sana. Jakkolwiek Hassan natychm iast po powo­
łaniu podążył do stolicy, aby objąć tron swych 
przodków, nie obyło się jednak bez krw a­
wych rozruchów, — i dopiero po trupach  
pokonanych p lem io n , po trupach  powstań­
ców, którym bez litości kazał ścinać głowy, 
skoro tylko dostali się w jego ręce —  zasiadł 
na tronie w Marakesz i Fezie. Dwudziesto­
dwuletnie panowanie jego było na wewnątrz 
w ogóle jednym  łańcuchem  walk z powstań- 

i buntowniczemu p lem ionam i, —  nacami

Śmierć sułtana marokańskiego.
. , Muley Ben Hassan, sułtan 
którego nazwisko w niedawnych ’
powodu zatargu Maroka z Hlszpa^ 0T)eiczY- 
kllę, częściej się obijało o ^  . P depe. 
ków, umarł — jak domosła wczoraj  ̂ p 
sza — nagle a według wszelkieg l>  ̂
^dopodobieństwa uawet w skutek m 
go zamachu. Wiadomość ta  wywołała we 
Wszystkich państwach europejskich, * 
Posiadłości w  v~, które mnją
ł^siaoioaci w zachodniej Afryce, łatw e do zro- 

ttnema wrażenie, a zwłaszcza już zatrwo- 
1  & umy %  w , H iszpanii, która z buntów ni ■■ 
oknu*! r̂ ieszkańcam i Byfu t. j. mieszkańcami 

' I  *i, n ieustannie m a do czynienia,
inr/» i-as za® k*rzy Poskram ianiu ich zawsze 

gła liczyc na życzliwe o.nVU/.

zewnątrz natom iast um iał zmarły sułtan na­
wiązywać przyjacielskie stosunki z m ocar­
stwam i i podtrzymywać je  przez częste po­
selstwa. Niedawny zatarg z H iszpanią o Me- 
lillę, oraz ostateczne, a dzięki pokojowemu 
usposobieniu sułtana, ugodowe załatw ienie 
tego zatargu ze zbyt świeżej jeszcze pocho­
dzą doby, byśmy potrzebowali je  tu przy­
pominać.

W edług porządku dziedziczenia tronu 
marokańskiego, każdy z jego- władców ma 
za życia wskazać swego dziedzica z pośród 
rodziny sułtańskiej, którego też następnie — 
po śmierci władcy — pokolenia obwołują 
sułtanem  i w ten sposób utwierdzają na tro­
nie. W tym wypadku Muley Hassan, zasko­
czony śm iercią niespodzianie, nie zdołał zro­
bić użytku z tego praw a , a ponieważ pozo­
staw ił kilku synów, uzasadnioną przeto jest 
obawa, że przyjdzie pomiędzy nim i a pom ię­
dzy Sidim Abdul-Azisem, którego wo|sko 
miało su łtanem  obwołać, do krwawych za­
targów.

Francya, pragnąc zabezpieczyć w obec 
ewentualnych niepokojów interesa własne i 
interesa swoich poddanych, wysłała już na 
brzegi Maroka okręt wojenny; to samo uczy­
n iła  także Hiszpania , która zarazem wzmo­
cniła załogę w Melilli, - -  a nie zaniedba te ­
go uczynić niezawodnie i A nglia.

Sułtan um arł w d. 7 b. m. w drodze 
pomiędzy M arakesz a Oassablanca. Ciało dy­
plomatyczne zgromadzone jest w Tangerze.

KKOI IKA

życzliwe dla siebie usposo-,
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R uch  to w a rzy sk i. U ks. Adamów 
Sapiehów odbył się wczoraj wieczór obiad, w 
którym, prócz gospodarstwa, oraz Pawłów ks. 
Sapiehów wzięli udział: JE. Pan Namiestnik
hr. Badeni z rodziną, JE . ks. Sanguszko, księ­
żna Romanowa Sanguszlcowa, hr. Tliun z mał­
żonką, Stanisławowie hr. Badeniowie, pp. Ada­
mowie Skrzyńscy, hr. Sobańska, p. Stanisław 
Brykczyński, August Gorayski, Maurycy lir. My- 
cielski, Władysław Fedorowicz, hr. Franciszek 
Potulicki, ks. Lubomirski i t.d.

Wczoraj w restauracyi wystawowej Gerar­
da dawali Stanisławowie hr. Badeniowie śnia­
danie, na które przykyli : pani Namiestnikowa 
hr. Badaniowa z córką, pp. Marchwiccy z panną 
Komierowską, pp. Adamowie Zdzisław i K. 
Skrzyńscy, posłowie Gorayski, Stanisław Bryk- 
czyńslri i t. d.

Jutro, we czwartek, ks. Janowie Sapieho­
wie dają obiad na kilkanaście osób w restaura­
cyi Gerarda.

—  P .  S t. K oźm ian  przybył do Krako­
wa i wybiera się do Lwowa.

— B ile ty  na bal p a n ie ń sk i, który 
odbędzie się 16 czerwca b. r. w salach kasy­
na Miejskiego, nabyć można w księgarni p. Gu- 
brynowicza i w cukierni p. Bienieckiego.

Panie, które zajęły się malowaniem kar­
netów, zechcą odesłać je łaskawie najpóźniej w 
piątek 15 czerwca do pani Romanowej Gostkow- 
skiej ulica Franciszkańska 1. 5.

— P o s ie d z e n ie  R ad y  m ie jsk ie j  od­
będzie się we czwartek, o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

— P o d r ę c z n ik  p o czto w y . Bardzo u- 
żyteczna dla ogółu szerszej publiczności książka 
opuściła świeżo prasę drukarską. Jest to „Pierw­
szy polski podręcznik pocztowy1*, zawierający 
przepisy, oraz taryfy pocztowe, zestawione we­
dług najnowszych ustaw i rozporządzeń poczto­
wych. Autorem jest p. Grzegorz Józef Chlebow­
ski, c. k. ofieyał pocztowy w Krakowie. Szcze­
gólnie nżytecznem jestto wydawnictwo dla kup­
ców, przemysłowców, urzędów rozmaitych, adwo­
katów — w ogóle dla prowadzących rozleglej- 
szą korespondencyę w sprawach publicznych, 
w handlu i w interesach prywatnych.

—  E g za m in  d o jr z a ło śc i w c. k. wyż­
szej szkole realnej lwowskiej, odbył się od dnia 
2 do 12 b. m. pod przewodnictwem c. k. kra­
jowego inspektora szkół średnich, p. Jana Fran- 
kego.

Za dojrzałych zostali uznani abituryenei: 
Altenberg Alfred, Bałaban Stefan, Dydyński Wło­
dzimierz, Hess Feliks, Hryniuk Stefan, Konopka 
Alfred, Kubala Józef, Łopuszański Jau, Romań­
ski Ryszard, Rzeczycki Kazimierz z odznacze­
niem, Schumer Naftali, Stocker Alfred, Szczyp- 
czyk Włodzimierz, Till Stanisław, Wein Kle­
mens, Woroszyński Zygmunt, Załęski Stanisław, 
Zeniuk Michał.

Do egzaminu poprawczego z jednego przed­
miotu przeznaczono 8 abituryentów; reproDowano 
na rok 5; jeden odstąpił w ciągu egzaminu. Z 4 
eksternistów uznany został za dojrzałego Mata- 
szowski Jan; jeden został przeznaczony do egza­
minu poprawczego z jednego przedmiotu; dwaj 
odstąpili w ciągu egzaminu.

— W  C zy te ln i k a to lic k ie j  odbędzie 
się we czwartek, dnia 14 b. m., pogadanka 
„O sztuce1*.

—  K olej e le k tr y c z n a , która początko­
wo świetne odbyła jazdy próbne, później nie­
domagać zaczęła. Codzień pojawiają się w dzien­
nikach miejscowych jakieś publiczne skargi i za­
żalenia, których dyrekeya kolei ani nie prostuje, 
ani nie usprawiedliwia. Dzisiaj —  pisze nam 
z miasta osoba wiarogodna' —  byliśmy świad­
kami, jak w ulicy św. Zofii stanął jeleń wóz, 
skutkiem zepsucia się motoru. Ponieważ wozu 
tego ani wprzód, ani w tył ruszyć nie było mo­
żna, więc wszystkie następnie jadące wagony 
musiały stanąć. Naliczyliśmy wagonów tych 
ośrn, bo byliśmy właśnie w ostatnim, ósmym. 
Musieliśmy wysiąść i zrezygnowawszy z zapła­
conej z góry kwoty za nieodbytą jazdę, perpedes 
spieszyć na Wystawę. — Gdyby coś podobnego 
stało się przed dworcem kolei żelaznej komuś, 
kto się spieszy na pociąg odjeżdżający za kilka 
minut — podziękowałby pięknie za wynalazek 
elektrycznej lokomocyi.

— Ś lu b  panny Kamili Jandównej, córki 
ces. radcy, dr. Franciszka Jandy, z hr. Józefem 
Hoyosem, porucznikiem 14 pułku huzarów, od­
był się d. 6 b. m. w prywatnej kaplicy ks. Ar­
cybiskupa Morawskiego.

|  Zmarł' w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Jan Grzegorz Szymonowicz, kasyer banku 
ormiańskiego w 65 roku życia.

— Z o b serw a to ry n m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 13 czerwca. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 12 czerwca do 12 w południe dnia 
13 czerwca b. r . , mieliśmy wiatr zmienny z 
zachodu , o średniej prędkości 3'5 m jse k , niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne (87 procent wilgotności względnej). 
Opad, deszcz, wysokość opadu 6 9 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-}-12,3"C., najwyższa -j-16 ,5uC. wczoraj popô  
łudniu, najniższa -{- 7,5°C. w nocy.

Wczoraj popołudniu i wieczór padał kilka­
krotnie deszcz, w nocy wypogodziło się.

Zniżka barometryczua 745 do 750 mm. znaj­
dowała się w południowej Szwecyi; zwyżka 
770 do 765 mm. w półn. Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
751 mm.

Prognoza na dobę 14 czerwca bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie
zachodni, o średniej prędkości 8 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby pozostanie około —(-13*’C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 80 proc.; opad, deszcz 
chwilami.

— Z zak on u  0 0 .  P a u lin ó w . Przeo­
rem konwentu 00 . Paulinów na Skałce w Kra­
kowie wybrany został 0. Melchior Bejmanowski, 
jego zastępcą dawniejszy przeor 0. Ambroży Fe 
dorowicz.

— L o k o m o ty w y  b czd y m u e . W tych 
dniach na linii kolei żelaznej od Wiednia do 
Znaim robiono próby z nowym aparatem, usu­
wającym zupełnie dym z lokomotywy. Aparat 
rzeczony wynalazł urzędnik drogi żelaznej za­
chodniej, Lunger. Doświadczenie powiodło się w 
zupełności; aparat, umieszczony na lokomotywie, 
nie dozwalał na wydobywanie się dymu, przy- 
czern znaczna jest oszczędność węgla. Specyaliści 
uważają wynalazek ten za bardzo ważny dla 
dróg żelaznych, parostatków i fabryk.

—  P r z y ję c ia  w  W arszaw ie. Słowo  
pisze: Wczorajszy bal u hr. Józefa Potockiego i 
jego małżonki Heleny z ks. Radziwiłłów zgro­
madził cały high-life warszawski. Tańczono do 
5 z rana. Dziś bal u ks. Włodzimierzowstwa 
Czetweryńskich, jutro wieczór tańcujący u hr. 
Konstantowstwa Przezdzieekich, a we środę przy­
jęcie w hotelu Europejskim u hr. Izy Tyszkie- 
wiczowej.

—  K atastrofa  k o le jow a . Z Celowea 
telegrafują: Na kolei Południowej pomiędzy sta- 
cyami Portschach a Felden zderzyły się dwa 
pociągi towarowe. Komunikat kolei południowej 
donosi, iż w skutek zderzenia się odniósł jeden 
maszynista lekkie ra n y ; 8 wagonów jest zdru­
zgotanych.

— S am ob ójstw a  d z ie c i. W Niemczech
sporządzono wykaz samobójstw, dokonanych przez 
młodzież szkolną w ciągu kilku ostatnich lat. 
Liczba ta w ogólności dochodzi do 289, z któ­
rej na chłopców przypada samobójstw 240, a 
na dziewczęta 49. Głównym powodem odbiera­
nia sobie młodego życia jest obawa kary w szko­
łach elementarnych, a w szkołach wyższych nie­
powodzenie w egzaminach.

—  S ły n n a  p ieczara  L u g lo ch  pod
Semriach została w zeszłym tygodniu zbadana 
przez ludzi fachowych. Do tej komisyi nauko­
wej należeli: profesor geologii w Uniwersytecie 
w Gracu, dr. Hornes, profesor Walcher, dyre­
ktor A. von Koppenheier, oraz kilku innych. 
Rezultatem tego badania było odkrycie niesły­
chanie wysokiej groty, pełnej najwspanialszych 
stalaktytów, która robi jakoby czarujące wraże­
nie, a nadto innych pieczar również nader oso­
bliwych pod względem formacyi ; wstęp wszakże 
do wielkiej groty jest bardzo utrudniony. Profe­
sor Walcher zdejmował fotografie stalaktytów 
przy świetle magnezyowem o sile 1600 świec. 
Utrzymuje on, iż udostępnienie grot dla szerszej 
publiczności opłaciłoby się bardzo, trzebaby tyl­
ko dla ich oświetlenia używać światła elektry­
cznego, albowiem dym ze świec lub pochodni po­
czerniłby wkrótce olśniewająco białe formacye 
stalaktytowe.

— K ró low a W ik torya  a n g ie lsk a  ob­
chodziła w tych dniach 75-tą rocznicę swoich 
urodzin. Tylko dwóch władców angielskich do­
sięgło większego od niej wieku : Jerzy II, któ­
ry żył 77 lat i Jerzy III, który dożył 82 roku. 
W dniu 20 czerwca r. b. upłynie 57 rok pa­
nowania królowej Wiktoryi. Z pośród jej poprze­
dników na tronie angielskim żaden nie panował 
tak długo, a prześcignął tę cyfrę tylko Jerzy III, 
który władał' Anglią prawie całe lat 60.

— C iekaw y zw y cza j. W jednem ma-
łem miasteczku angielskiem zachował się cie­
kawy zwyczaj. Oto w r. 1244 zarząd miasta 
takie powziął postanowienie: kto w ciągu roku 
ani myślą, ani czynem nie obrazi żony i ani 
razu nie pożałuje kawalerskiego stanu, ten, po 
złożeniu w tej mierze przysięgi w kościele, otrzy­
ma od miasta nagrodę. W ciągu 508 lat, jak 
świadczą krouiki miasta, t. j. do r. 1752 tylko 
ośmiu mężów otrzymało nagrody. Nie dobrze to 
świadczy o stosunkach małżeńskich w Anglii.

— P o lem ik a  z w eg e ta ry a n a m i. Sta­
ra kronika niemiecka zapisuje fakt następujący : 
Gdy cesarz niemiecki, Henryk III, bawił w r. 
1052 w Goslarze, przybyli tam —  jak mówi 
kronika —  różnego rodzaju „kacerze**, między 
inuymi zaś i tacy, którzy głosili ludowi o szko­
dliwości żywienia się mięsem zwierzęcem. Za 
zgodą całego swego otoczenia kazał Henryk III 
wszystkich tych „kacerzy obwiesić na szubienicy, 
aby nauk swoich dalej nie szerzyli**. Oto, co 
się nazywa skuteczna z wegetaryanami.... pole­
mika !

— U w aga  n a  cza sie . Pewien zapalony
cyklista, czytając o cyklonach, które szalone po­
robiły spustoszenia na Madagaskarze, zaw ołał:

— Cyklony są rzeczywiście straszną klę­
ską, ale i tak prawdziwe to szczęście, że Opatrz­
ność nie zsyła jeszcze „bicyklonów!“

— B ęb n y  a lu m in io w e  wprowadzone 
będą niebawem we wszystkich orkiestrach pu ł­
kowych armii niemieckiej. Dotychczas trzy pułki 
gwardyi używają już takiek bębnów, a raczej 
kotłów; niebawem i inne orkiestry otrymają in­
strumenty z lekkiego tego materyału. Zresztą 
nietylko lekkością odznaczają się bębny alumi­
niowe ; mają one ton znacznie lepszy od dotych­
czas używanych. Cena jednak instrumentów jest 
dość wysoka.

— B itw a  R a c ła w ick a  (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp w poniedziałki 1 zł., w inne 
dnie 50 ct. od osoby.

— P r z e w o d n ik  po L w o w ie : Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea­
tralna 18), otwarte we środy i soboty od godziny 
11— 3, w niedziele i święta od g. 10— 11. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do l). Biblioteka muzealna otwarta codzien­



nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea­
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8 — 1 
z południa i od 4 —6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10 —1 i od 
4 —8 wieczorem. —- Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11— 1. —  Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9— 1. — Ar­
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9 —1 rano.

—  W id o w isk a  w  m ie śc ie . Fonograf 
Edisona (plac Halicki 10, od 9 rano do 9 wie­
czorem). — Panorama polska (Plac Halicki 1.12, 
od godziny 9 rano do goaz. 9 wieczorem). — 
Teatr Skarbkowski o g. 7 V* wieczorem. Teatr 
letni: produkcye magiczne Thorna o godz 8 .— 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem.

M a ili  Iraclo-artystycM
P a m ią tk a  z W y sta w y  k ra jo w ej w e  

L w o w ie . Pod tą nazwą wyszła świeżo z druku 
kompozycya fortepianowa, p. Maryana Signio, 
„Koncert nad koncertami“. Jest to muzyka do 
słynnego ustępu z XII. księgi, „Pana Tadeu­
sza" o koncercie Jankiela. Szczerze musimy 
przyklasnąć temu szczęśliwemu i oryginalnemu 
pomysłowi kompozytora. Muzyka bowiem zasto­
sowana do wymagań deklamacyi, niezawodnie 
się przyczyni do spotęgowania wrażenia „kon­
certu" deklamowanego tak często na wieczorkach 
i uroczystościach narodowych. Kompozycya odzna­
cza się prostotą i wdziękiem. Wykonanie ró­
wnież jest bardzo ozdobne.

W  M adrycie umarł wczoraj dyrektor 
galeryi obrazów, Fryderyk Madrazo.

GOSPODARSTWO IEANDEL
S tan  za siew ó w  w  R o ssy i, K ró lew - 

s tw le  P o lsk ie m  i  n a  K au k azie . W edług 
sprawozdania o stanie zasiewów, w połowie 
m aja wskutek zimnego powietrza opóźnił sig 
nieco w północno-zachodniej i północno-wscho­
dniej części państwa wzrost zboża. Tem pe­
ra tu ra  ostatnich dni była pomyślna. Przecię- 
ciowy stan  zboża w europejskiej Rossyi, w 
Królestwie Polskiem i na północnym K auka­
zie jest nieco lepszy niż średni, w południo­
wo zachodniej części państw a, szczególniej 
dobry.

U p a ń stw o w ie n ie  k o le i  ż e la z n y c h  
w  R o ssy i. W Petersburgu  odbyło się skom- 
binowane posiedzenie departam entu ekono­
micznego rady państw a i komitetu ministrów, 
na którem ostatecznie obradowano nad upań­
stwowieniem południowo-zachodniej i łozowo- 
sebastopolskiej kolei.

T arg  n a  n ie r o g a c iz n y  w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W  dniach 11 i 12 
czerwca 1894 przypędzono 3072 sztuk. P ła ­
cono za p rosię ta : 16 do 26 ct., towar chudy 
26 do 36 ct., towar m ięsny —  do — ct., za 
tow ar tuczny 39 do 42 et. za klgr. żywej 
wagi. Do krajów M onarchii załadowano 3049 
sztuk.

T a rg  z b o ż o w y .

L w ó w , 12 czerw ca: pszenica 6-25 do 
7*15, żyto 5’—  do 5*75, jęczm ień browarny 
5*75 do 6"— , jęczm ień pastewny 4 50 do 
5*— , owies 5*75 do 6-— , rzepak n. 8-75 do 
9 — , groch 6’— do 8*50, wyka 7 '—  do 8’—, 
nasienie lniane — •—  do — •— , nasienie ko­
nopne — •—  do — ■— , bób — •—  do — •— , 
bobik 5*25 do 5 60, hreczka — •— do — •— , 
koniczyna czerwona — ■— do —•— , biała 
— •—  do — -— , szwedzka — •— do — •— , 
km inek —•— do — • —, anyż — •— do — •— , 
kukurudza stara — ' — do — — , nowa 5*—  do 
5*50, chmiel 7 5 '— do 85*— , spirytus —  
do —' — , W aran ty  na  wrzesień — •— do

Transakcye na tow ar nowy bardzo sła­
be, gdyż producenci wobec niskich cen wy­
czekują ew entualnych zwyżek.

W ied eń , 12 czerwca. (Telegram G azety  
Lw ow skiej).

Na wczorajszy ta rg  przypędzono bydła 
rzeźnego: 3351 sztuk opasowego, —  z p a ­
szy i 753 sztuk chudego.

Razem 4104 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

974 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i

143 sztuk chu d y ch ; z Bukowiny 20 sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 673 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia.

Ceny podniosły się przecięciowo o 1 
do 2 złr.

Nie sprzedano 57 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i c y j s k o - b u k o w i ń ­

s k i e  woły opasowe po 54 zł. — ct. do 60 
zł. —  ct.. za towar przedni po 61 zł. —  et.
do 63 zł. — ct., wyjątkowo po 64 zł. — ct.
do —  zł. —  ct, w ę g i e r s k i e  woły opaso­
we po 54 zł. — ct. do 61 zł. — ct. za to­
war przedni 62 zł. —  ct. do 65 zł. — ct., 
wyjątkowo po —  zł. — ct. do —  zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły 
opasowe po 55 zł. — ct. do 64 zł. — ct., 
za tow ar przedni po 65 zł. — ct. do 68 zł.
—  ct., wyjątkowo po 69 zł. — ct. do —  zł.
—  ct.; krowy po 24 zł. —  ct. do 34 zł. 
50 ct.; stadniki po 26 zł. —  ct. do 35 zł.
50 ct.; bawoły po — zł. — ct. do —  zł.
— ct.; woły po —  zł. — ct. do —  zł. — 
ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 22 zł. — ct. do 90 
zł. —  ct. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA
Najdost. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  

przybędzie w przyszły czwartek z Reichenau 
do W iednia i wy;edzie w tym samym jeszcze 
dniu — jak się dowiaduje Frem denblatt — 
do Belgii na wystawę w Antw erpii.

Najd. A rcyksiążę R a i n e r  w yjechał 
przedwczoraj na inspekcyę obrony krajowej 
do Bogumina.

Austro-węgierski am basador w Berlinie 
Szógyeny w yjechał wczoraj w południe do 
Ham burga, ażeby odwiedzie rodzinę, bawiącą 
w Wyk na wyspie Fohr. W racając ztamtąd, 
am basador skorzysta zapewne ze sposobno­
ści, ażeby wręczyć pisma uwierzytelniające 
w  m iastach banzeatyckich.

Austro-węgierski poseł w Bukareszcie, 
hr. A genor Gołuchowski, w yjechał w n ie­
dzielę z W iednia do W enecyi.

N ieustająca komisya kodyfikacyjno- 
prawnicza Izby dep. przerw ała wczoraj obrady 
i ma je  na nowo podjąć w jesieni przed ze­
braniem  Rady państw a Prezes gabinetu ks. 
W indisch-Graetz dał dla członków komisyi 
obiad pożegnalny.

Z Budapesztu donoszą, iż podjęte z hr. 
Szechenyim rokowania co do objęcia teki m i­
n istra  rolnictw a pozostały bez skutku. Ró­
wnież pertraktacye w tej mierze z w icepre­
zydentem Izby dep. Perczelem  nie wydały 
dodatniego wyniku.

W edle statystyki urzędowej, em igraeya 
z Niem iec za morze była w roku zeszłym 
najniższa w ciągu ostatnich la t p iętnastu , a 
w tym roku jeszcze bardziej się zmniejszyła. 
Najbardziej^ zniżyła się em igraeya z prowin- 
cyj: Poznańskiej, Prus W schodnich i Zacho­
dnich, Szląska, Brandenburgii z Berlinem , i 
Pomorza. W pierwszym kw artale roku 1892 
emigrowało z tych prowincyj 12.027 osób, 
w tymże czasie 1893 roku 5769, w roku zaś 
bieżącym 2558. W szelako zawsze jeszcze 
wschodnie prowineye pruskie dostarczają 
największej stosunkowo liczby wychodźców.

Czytamy w ofieyalnym komunikacie n a ­
desłanym  z P etersburga: Żydzi, którym wzbro­
niono pobytu w gub. wołyńskiej, wnosząc po­
dania o zezwolenie zamieszkiwania w tej gu- 
bern ii, powołują się niejednokrotnie na opi­
nię zgromadzeń gm innych, poświadczających 
ich pożyteczną działalność dla ludności wiej­
skiej. W  skutek tego gubernator wołyński, 
Suchodolski, wydał okólnik, wzbraniający 
zgromadzeniom gminnym wydawania takich 
świadectw, jako wykraczających z granic ich 
kompetencyi.

N ie wiadomo jeszcze, czy celem uregu­
lowania kwestyi Kongo będzie zwołana kon- 
fereneya dyplomatyczna. Ambasador angiel­
ski lord Dufferin m iał w Paryżu dłuższą roz­
mowę z m inistrem  spraw  zewnętrznych 
Hanoteaux, o kwestyach a fry k ań sk ich ; u- 
trzym ują, że Dufferin zażądał pisemnego 
aktu rozwijającego skargi i pretensye rządu 
francuskiego. W Izbie niższej oświadczył 
Grevy, źe gabinet paryski uczynił zastrzeże­
nie co do konwencyi, zaw artej między An­
glią a państwem  Congo.

Z Londynu te le g ra fu ją : B iuro  Reutera  
donosi z Syryi, że rozruchy agrarne na K re­

cie wzmagają się. W Mochos podprefekt za­
kazał zgromadzenia, które miało zaprotesto­
wać przeciwko podatkowi gruntowemu i za­
rządził aresztowanie proboszcza. Tłum groził, 
że podpali biuro żandarm eryi, do którego 
schronił się podprefekt. Mieszkańcy pomimo 
zakazu gubernatora odbyli kilka zgromadzeń, 
na których założono protest przeciwko po­
datkowi gruntow em u.

Górnicy szkoccy zapowiadają początek 
ogólnego bezrobocia na 24 czerwca. Zmowa 
obejmuje 70.000 robotników

A m basador rossyjski, bar. M obrenheim, 
wręczył w pałacu przemysłowym żonie p re­
zydenta Carnota książkę, poświęconą jej przez 
damy rossyjskie p. t. „K ronstad t-T ouion ." 
Przy wręczeniu książki obecni b y l i : prezy­
dent rzeczypospolitej, m inistrowie i człon­
kowie ambasady rossyjskiej.

Z Ameryki północnej donoszą, że robo­
tnicy strejkujący w S tanach : M aryland, Za­
chodnia W irginia, O h io , In d ia n a , Illinois 
i Colorado, nie przestają napadać na robotn i­
ków pracujących, na urzędników i służbę po­
ciągów kolejowych wiozących węgiel kam ien­
ny, przyczem rozprzęgają wagony i wyrzą­
dzają rozm aite psoty i szkody G ubernator 
Mac-Kinley wysłał nowe posiłki wojskowe. 
W wielu punktach na linii kolejowej Balti- 
more-Ohio podłożono ogień pod mosty. One- 
gdaj robotnicy uderzyli na gm achy kopal­
ni L ittle’a w Pekinie , w Stanie Illinois. W ła­
ściciele stanęli do obrony. W  walce zginęło 
dwoje ludzi, a kilku je s t rannych , między 
nimi troje z rodziny L ittle’a. Robotnicy pod­
łożyli tu także ogień pod zabudowania i wy­
sadzili w powietrze m agazyn prochu. Sami 
cofnęli się przed wybuchem.

W ied eń  , 13 czerwca. Najj. Pan ofia­
row ał na rzecz dotkniętych w d. 7 b. m. 
klęską gradu w łaścicieli gospodarstw  rolnych 
w okolicy W iednia, 5000 zł.

W ied eń , 13 czerwca. W iener Z tg . do­
nosi : W miejsce zmarłego dr. Billrotha za­
mianowanym został dr. Karol G u s s e n- 
b a u e r ,  dotychczasowy profesor na n iem ie­
ckim U niw ersytecie w Pradze.

W ied eń , 13 czerwca. Aresztowano kil­
ku z pomiędzy strejkujących robotników, 
zajm ujących się czyszczeniem kanałów. Usi­
łowali oni towarzyszy swoich, którzy nie za ­
przestali roboty, nakłonić do strejku, i prze­
szkadzali im w pracy.

B u d ap eszt, 13 czerwca. Przed g m a­
chem  parlam entu zebrała się wczoraj liczna 
publiczność, która żywymi okrzykami w itała 
deputowanych i m inistrów, a w szczególności 
W ekerlego i Szilagyi’ego, udających się na 
posiedzenie Izby posłów. Sala posiedzeń Izby 
zapełniona szczelnie.

Powitany okrzykami B i j  en! zabrał głos 
prezydent ministrów W ekerle i podał do wia­
domości Izby nominacyę nowego rządu, a za­
razem przytoczył powody dymisyi poprzednie­
go gabinetu . Powodem dymisyi było, iż Ko­
rona nie zgodziła się na jednę z gwaraneyj, 
które miały na celu zapew nienie przyjęcia 
ustawy o ślubach cywilnych w Izbie m agna­
tów, a mianowicie na zapowiedź ew entualnej 
nominacyi znaczniejszej liczby parów. Rząd 
obecnie jest upoważniony do oświadczenia, 
iż Korona zgadza się z rządem co do polity­
cznej konieczności reform y ustawy o ślubach
i je  w dzisiejszych stosunkach politycznych 
także ze Swojej strony przyjście do skutku 
tej ustawy za niezbędne uważa. (Oklaski na  
praw icy). Rząd ma nadzieję, iż Izba m agna­
tów ugnie się przed tą  koniecznością. Pro­
gram nowego gabinetu pozostaje zresztą n ie­
zmieniony. Mówca prosi partyę liberalną o 
dalsze poparcie, a opozycyę o objektywne o- 
cenianie postępowania rządu.

Rozwinęła się dłuższa dyskusya, w któ­
rej dep. Ju st i Apponyi domagali się wyja­
śnień, dla czego gabinet bez uzyskania żą­
danych gwaraneyj objął rządy, a Apponyi 
dodał, iż przebieg przesilenia podniósł jeszcze 
brak zaufania mówcy do rządu.

Karol Eótvos oświadczył w imieniu 
party i niezawisłej, iż partya pozostanie w ier­
ną swoim zasadom i kościelną politykę rządu 
zawsze popierać będzie. Mówca oświadcza w 
końcu, że zaufanie w konstytucyjne usposo­
bienie Monarchy zostało jeszcze wzmocnione 
przez przebieg przesilenia. (Żyw e oldashi).

Ugron om awiał przebieg przesilenia i 
w yrzucał prezydentowa m inistrów  i rządowi 
b rak  poszanowania parlam entaryzm u, ponie­
waż chciano ograniczyć prawa jednej z dwóch 
Izb parlam entu. Mówca wskazał speeyalnie 
na  przykład Prus, gdzie Izba panów pięcio­
krotnie odrzucała śluby cywilne. Mówca za­
pytuje, dlaczego partya liberalna p rzeszka­

dzała utworzeniu gabinetu przez hr. Kbuena 
albo Banffy’ego i obstaw ała przy powołaniu 
Szilagyi’ego do gabinetu . W  ogólności jednak 
nazw ał U gron przesilenie sprawą wewnętrzną 
klubu i wytknął, że Korona mięszała się do 
sporów pomiędzy stronnictwam i.

Odpowiadając na powyższe wywody 
stwierdza prezes gabinetu dr. W ekerle, że 
stanowisko, jakie zajęła Korona a z której 
upoważnienia uczynił on zupełnie uprawnio­
ny użytek, było zupełnie konstytucyjne i ko­
nieczne. Solidarność gabinetu  odnosiła się 
tylko do zasad nie zaś osób. Mówca zaprze­
cza stanowczo, jakoby na przebieg przesile­
nia wpływały jakieś obce po za węgierskie 
czynniki. O ile mówcy wiadomo, ban Kroa- 
cyi hr. Khuen-Hedervary otrzym ał polecenie 
zoryentowania się w położeniu, nie zaś utwo­
rzenia gabinetu. Pierwsza rezolucya uchw a­
lona przez stronnictw o liberalne zaw ierała 
tylko oświadczenie, iż stronnictwo stoi nie­
złomnie przy w ytkniętych zasadach a nie 
było w niej absolutnie wzmianki o przy­
szłym rządzie. Mówca objął ster rządu bez 
gwarancyi, albowiem po szczególniejszem za­
manifestowaniu zaufania Korony ma to prze­
konanie, iż gw araneya nie je s t już wcale po­
trzebną. Urząd, o który się wcale nie ubie­
gał zatrzyma dopóty, dopóki obowiązek pa- 
tryotyczny nie nakaże mu go złożyć. ( Huczne 
oklaski na lawach praw icy).

Takie samo oświadczenie jak  w Izbie 
dep. złożył dr. W ekerle także w Izbie m a­
gnatów. Na uwagę Ferdynanda hr. Zichy’ego, 
że deklaracyi prezesa gab inetu  nie należy 
niezawodnie uważać za rodzaj presyi na Izbę 
m agnatów , odparł dr. W ekerle, iż konieczna 
po tem co zaszło jego enuncyacya je s t tylko 
wyrazem niezłomnej woli M onarchy (oklaski). 
Ferdynand hr. Zichy oświadczył na to : E nun­
cyacya prezesa gabinetu nie narusza ani do­
tyka konstytucyjnego prawa członków Izby 
magnatów. Prezes Szlavy witając nowy g a ­
binet wyraził nadzieję, że oczekujące prawo­
dawczego załatwienia projekta ustaw, a mię­
dzy tymi niezm iernie ważne kościelno-poli- 
tyczne przedłożenia zostaną załatwione za 
zgodą rządu i Izb w ten  sposób, jak  tego wy­
m agają in teresa Tronu i Ojczyzny (huczne 
oklaski).

R z y m , 18 czerwca. Dzienniki donoszą, 
że w edług wszelkiego prawdopodobieństwa 
nastąpi dzisiaj rozwiązanie przesilenia. Bar. 
Sonnino obejmie tekę skarbu, Boselli tekę 
finansów, a tekę rolnictwa obejm>e również 
nowomianowany m inister. Inne teki pozo­
staną w rękach dotychczasowych ministrów. 
W ten sposób zreorganizowany ' gabinet Cri- 
spiego poczyni dalsze finansowe ustępstwa 
na rzecz życzeń, wyrażonych we wnioskach 
komisyi finansowej Izby dep.

B ru k se la , 13 czerwca. Ponieważ lew i­
ca Izby posłów i deputowani z Antw erpii 
oświadczyli, że w dalszych obradach parla­
m entu udziału brać nie będą, przeto rząd 
odstąpił od myśli przeprowadzenia obrad 
nad projektem  ceł wchodowych, i wniósł 
nadzwyczajne przedłożenie budżetowe. Sesya 
zakończy się dzisiaj.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń  13 czerwca 1894, godzina 10 

m inut 30. Akcye kredytowe 350*50, Akcye 
kolei państwowej 339 87, Akcye tytoniowe 
212’50, Anglo - austryackie 152*— , Union* 
bank — *— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— ■— , Południowa 107*75, R enta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
246*25, 4-pre. listy zast. banku krajowe­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z .ro­
ku 1893 96*80, Napoleondor — *— , Rubel 
papierowy — *— , 4-prc. w ęgierska renta 
złota — *— , za 100 marek 61*30. Usposo­
bienie silniejsze.

W ied eń , 13 czerwca 1894 r. godz. 2< 
m inut — , Alpejskie Towarzystwo górni' 
cze 79' — , W ęgierskie akcye kredytów0 
434 25, Akcye anglo - austryackie 152 2^. 
Akcye banku Union 258 25, Akcye' ko; 
kolei Karola Ludwika 215*75, Akcye kolej 
Północnej 310* — , Akcye kolei Południowej 
108*— , Losy tureckie 66*20, Akcye kolei pa&' 
stwowej 339*25, Akcye kolei Lwowsko-0z®r' 
niowieckiej 277*— , Akcye kolei w ęg ierską  
Północno-wschodniej 96*75, W iedeńskie 
kom unalne 176*—, Akcye tytoniowe 212*5 ’ 
W ęgierskie obligacye indemnizacyjne 96 ° ’ 
Akcye kolei E lbeta l 260*50, Akcye banku d 
krajów koronnych 245*80, 4-prc. węgiel* 
renta złota 120*60, Akcye banku a* '* * : 
wego 127 30, Rubel papierowy 1*34*75, v 
gierska renta papierowa 95*05, Usposo 1 
nie słabe.   -
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Mauzoleum Matejki,

W  chwili, gdy notatka, k tórą tu  kreślę, 
ukaże się w druku, w ystaw a M atejkowska 
otw artą będzie dla publiczności.

Rzućmy pobieżnie okiem na zgroma­
dzone tam  skarby.... Obszerny, wielki, wznie­
siony z pospiechem iście amerykańskim, pa­
wilon ten podzielony je s t na dwie części, 
zawiera dwie sale, z których jedna odznacza 
się niezwykłymi, powiedzmy po prostu olbrzy­
mimi rozmiarami. Rozmiary takie były n ie­
zbędne, wobec olbrzymich rozm iarów  niektó­
rych dzieł Matejki.

Spójrzmy najpierw  na ścianę główną, 
położoną na wprost drzwi wchodowych. Ude­
rza tu  przedewszystkiem poważna, wspaniała 
„Unia lubelska", i zawieszone poniżej dwa 
wielkie dzieła M atejki, z różnej doby twór­
czości —  „Reytan" i „Śluby Jan a  K azim ie­
rza". Pierwsze z nich pochodzi, jak  w iado­
mo, z czasów rozkwitu geniuszu krakowskie­
go m istrza i odtwarza bolesną w dziejach 
naszych chwilę upadku ducha —  drugie jest 
ostatniem, niestety, niedokończonem dziełem  
Matejki, w którem  chciał przypomnieć naro­
dowi drogę, jaką w inien dążyć do odrodzenia...

Obok „Unii" mieszczą się z jednej strony 
portrety: Józefa Szujskiego i Zyblikiewicza, 
z drugiej St. hr. Tarnowskiego i A lfreda hr. 
Potockiego. W pośrodku między „Reytanem " 
i „Ślubam i Jana  Kazimierza" jedno z prze­
pysznych dzieł M atejki: portre t własny, po­
chodzący z ostatniej doby twórczości. Pod 
portretem  gablota, a w niej z rozrzewnieniem 
oglądasz paletę m istrza z zaschłem i farbam i, 
pędzle, wreszcie berło z dyplomem, wręczone 
mu uroczyście przed laty,? gdy w łaśnie „B i­
twę pod Grunwaldem " ukończył.

Na dwu bocznych ścianach zawieszono 
W sposób um iejętny, z pewnym z góry po­
wziętym p lanem : z jednej strony „Grunwald" 
i „Kościuszkę pod R acław icam i", z drugiej 
nHołd pruski“ i „Joannę d’A re“ . M amy więc 
tu cztery olbrzymie płótna M atejki, związane 
z sobą, pewną n icią przewodnią....

Ściana przeciwległa głównej, zapełnio­
nej „U nią", „Reytanem " it. d. zawiera obrazy 
mniejszych rozmiarów, ale wielkiego nieraz 
dla nas znaczenia: znajdujemy tu „Ogłosze­
nie konstytucyi trzeciego M aja", „H um ani­
stów" (inaczej „Kollegium Jagiellońskie"), a 
dalej cykl, składający się z dw unastu obra­
zów „H istorya cywilizacyi w Polsce" i cały 
szereg innych dzieł, szkiców, portretów, m ię­
dzy innem i, kapitalny portret prezydenta 
Lietla. Niektóre obrazy, jak  urocza, wielką 
poezyą tchnąca kompozycya „Zygm unt i B ar­
bara" lub tak  dram atyczna, jak  „śm ierć 
Przemysława" (w łasność Akadem ii Umieję­
tności w Zagrzebiu) zachowały tak wielką 
świeżość barw, jakby dopiero co wyszły z 
Pracowni mistrza. Na tejże ścianie znajduje 
się głęboki pod  ̂ względem myśli i wyrazu 
■■Ltańczyk" a tuż zaraz uderza nas m ajesta­
tem kompozycyi świetny obraz ofiarowany 
Swego czasu Arcyksiężnej M aryi Waleryi : 
■■Zaślubiny Kazimierza Jagiellończyka z E l­
żbietą austryacką". J est także „Bolesław 
Chrobry, uderzający mieczem w Złotą bramę 
Kijowa" jest równie „Bitwa pod W arną" 
(udzielona na wystawę przez Muzeum Naro­
dowe w Peszcie). W  dalszym ciągu wymię 
diamy: „Piotra D unina przyjmującego Cy­
stersów do Polski", i nieznany nam  dotąd 
°braz „Założenie Akadem ii lubrańskiej w Po­
znaniu (własność biskupa łukowskiego). l ira  
dla W ilczek z W iednia nadesłał znakom itą 
Pracę M atejki odtwarzającą w szerokich rzu- 
‘acfc pędzla jednego z antenatów  starożytnej tej 
tod/iny.

riwietne szkice olejne, jak  : „K opernik1', 
■■Zamoyski pod Byczyną", „Zygm unt Stary, 
'jrzysłuchujący się dzwonieniu", i in n e , w y­
pełniają resztę miejsca.

Przechodzimy do mniejszej sali. Prawa 
ściana vis a vis drzwi wchodowych, przezna­
czona je s t wyłącznie na zbiór portretów  ro ­
dzinnych M atejki. Je s t ich razem dziewięć, 
C tych dwa większe (znakom ite portrety 
dzieci mistrza). Lewa ściana zawiera znowu 
Prawie wyłącznie kompozycye religijne Ma- 
e,jki. Je st ich równie dziewięć, między nimi 
Piękny try p ty k , będący — jeżeli mnie pa- 
Ijhęć nie myli —  własnością S tanisław a hr. 
d^rnowskiego z Krakowa. „Św. Kinga" 
W asność Jerzego hr. Dunina Borkowskiego) 

Zawieszony nad nią św. Leonard (szkic 
'kflarelowy wielkich rozmiarów) są główną 
.?ią kolekcyi religijnych prac mistrza. Obok 
‘Cn i obok tryptyku grupują się inne, 
ddiejsze.
. W izerunki Sobieskiego i Jan a  K ocha­
ń s k ie g o , po rtre ty  A dam ow ej'h r. Potockiej, 
Jtu ra  hr. Potockiego, i inne; dalej uderza­
n a  niepospolitą werwą i hum orem  „Rzecz- 

• °spolita babińska", szkice olejne do „Bor- 
^Wica", „Hołdu pruskiego", „Sobieskiego 
0(ł W iedniem ", „Stańczyka", „U nii", „Ba­

torego pod Pskowem ", etc. etc. mieszczą się 
w tejże sali.

Jedna ze ścian , mianowicie praw a od 
głównego wejścia, zawiera rzeczy arcycieka- 
we dla każdego, coby zechciał poznać (a 
któż nie zechce!) drogę rozwoju geniuszu 
M atejki. Są tam  pierwsze prace wielkiego 
malarza, pierwsze wysiłki ta len tu , cały zbiór 
nadzwyczaj interesujących kompozycyj, stu- 
dyów , szkiców, rysunków , począwszy od 
szkolnych lat, gdy jeszcze Matejko uczę­
szczał w Krakowie do gimnazyum św. Anny.

Po nad tem wszystkiem zawieszono 
szereg, najbardziej charakterystycznych szki­
ców akwarelowych do polichromii kościoła 
M aryackiego w Krakowie — pod ścianam i 
zaś mieszczą się wielkie gabloty przepeł­
nione niezliczoną ilością rysunków i szkiców 
akwarelowych nieodżałowanej pam ięci mistrza.

Ogółem —  dzięki wytężonym zabie­
gom lwowskiego i krakowskiego komitetu 
retrospektywnej wystawy m alarstwa — zdo­
łano zgromadzić blisko 300 prac M atejki z 
różnej doby twórczości. W śród kolekcyi tej 
są, jak  widzieliśmy, dzieła pierwszorzędne, 
g en ia lne , będące chlubą nie tylko naszej 
sztuki....

Odkładając na później obszerne, wy­
czerpujące sprawozdanie, podnieść winniśmy, 
że nietylko szczęśliwi posiadacze genialnych 
dzieł M ate jk i, nietylko krajowe instytucye i 
muzea , ale i pozakrajowe pospieszyły z n a ­
desłaniem  do Lwowa prac krakowskiego 
mistrza. W ymienić tu winniśmy muzeum 
Cesarskie w W iedniu („Roytan) i w spom nia­
ne już muzeum narodowe w Peszcie („Bitw a 
pod W arną"), Akademię Umiejętności w Za­
grzebiu (Śm ierć Przem vsław a“) i t. d.

Katalog wystawy matejkowskiej n ieba­
wem opuści prasę. Poprzedzony on będzie 
treściwym  życiorysem i ogólnym poglądem 
na olbrzymią działalność twórcy „Kazania 
Skargi" i tylu innych arcydzieł. Rzecz ta 
wyjdzie z pod pióra prof. M aryana Sokołow­
skiego, który na prośbę kom itetu lwowskiego 
podjął się i dokonał urządzenia tej jedynej 
w swoim rodzaju wystawy.

W łaściwą zaś instalacyą Mauzoleum M a­
tejki zajmował się p. Tadeusz Popiel, który 
z trudnego zadania wywiązał się wzorowo.

T e le fo n y  w  p a w ilo n a c h  p r y w a tn y c h .
W skutek prośby kilku właścicieli pawi­

lonów na placu powszechnej W ystawy k ra­
jowej o urządzenie czasowych stacyj telefo­
nicznych w ich pawilonach przez połączenie 
tychże stacyj przewodem telefonicznym z 
tamtejszym c. k. urzędem pocztowym i te le­
graficznym uzyskała c. k. Dyrekcya poczt i 
telegrafów u wys. c. k. M inisterstwa handlu 
zniżenie kosztów budowy i należytości abo­
nam entowych za takie stacye do minimalnej 
kwoty.

Wobec tego opłaca się za cały czas 
trw ania W ystaw y tytułem  należytości abo­
namentowej z góry kwotę 25 zł. za poszcze­
gólną stacyę telefoniczną na plac-u W ystawy, 
koszta zaś budowy oblicza się tylko takie, 
jakie c. k. Dyrekcya poczt i telegrafów rze­
czywiście poniesie przy budowie przewodu.

Na rachunek tychże kosztów winien 
abonent złożyć przed rozpoczęciem budowy 
kwotę 20 zł., a więc łącznie z należytością 
stacyjną i za łączenie kwotę 45 zł.

Urządzenie wzmiankowanych stacyj te­
lefonicznych umożliwia abonentom porozumie­
wanie się nietylko z abonentam i, posiadają­
cymi takie stacye w swych paw ilonach na 
placu powszechnej Wystawy krajowej, lecz 
także ze wszystkimi uczestnikami lwowskiej 
sieci telefonicznej, posiadającymi stacye tele­
foniczne w mieście.

W łaściciele pawilonów, życzący sobie 
urządzenia czasowej stacyi telefonicznej na 
W ystawie winni wnieść do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów  należycie ostemplowane 
podanie i dołączyć wyżej oznaczoną kwotę 
45 zł., c. k. Dyrekcya poczt i telegrafów zaś 
zarządzi natychm iastow e wybudowanie linii i 
połączenie stacyi.

Z kwoty 20 zł. złożonej na rachunek 
kosztów budowy zwróci się ew entualną nad­
wyżkę po oddaniu stacyi do użytku abonenta 
i po definitywnem obliczeniu wydatków na 
budowę przewodu.

K ro n iczk a  w ysta w o w a .
W ychodząca od początku b. m. Gazeta 

W ystaw ow a , przestała być organem urzędo­
wym Dyrekcyi W ystawy i jest czysto-prywa- 
tnem  przedsiębiorstwem.

* #*
Pawilon polsko-am erykański otwarty zo­

stanie w piątek o godzinie 1 1 przedpołu­
dniem.

* **
K atalog wystawy dzieł sztuki, znajdu­

jących się w pałacu sztuki na placu W ysta­
wy, pojawi się we czwartek.

* **

(r.)  Dzisiaj, po dwudniowej uporczy­
wej słocie, nieco łaskawsze nieba, uśmie­
chnęły się promieniami słońca i błękitem , 
zrzadka tylko chmurząc rozpogodzone oblicze 
i kaprysząc jeszcze chwilami przelotnym  de­
szczykiem. To też plac Wystawy był dość 
ożywiony. Około południa, kiedy wyczerpane 
siły zwiedzających zaczęły domagać się od­
świeżenia, restauracye zaroiły się żądnymi 
wszelkiego rodzaju posiłków.

Roboty około wykończenia fontany św ie­
tlnej postępują raźnie. Kolej napowietrzna 
łącząca grupę etnograficzną z główną avenue 
W ystawy je s t już ukończona; maluczko a ja ­
zda nad parowem parkn Stryjskiego należeć 
będzie do niezwykłych przyjem ności — n a ­
turalnie dla tych tylko, którzy okażą „śmiel­
szą natu rę".

* *•J*
(r.) Bardzo ładnym  epizodem przedpo­

łudnia dzisiejszego na W ystawie była scena, 
jaką około godziny 10 mogli podziwiać przy­
bywający na Wystawę goście. Oto w pierw ­
szej altanie orkiestrowej, opodal pałacu sztu­
ki, zajęło miejsce liczniejsze grono młodych 
i starszych mężczyzn, przysłuchujących się 
z natężoną uwagą słowom jakiegoś p re leg en ­
ta, który rozpowiadał coś żywo, a z w ie l­
ką powagą. Zaciekawieni, zbliżyliśmy się do 
tej grupy , i ujrzeliśmy W ojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego, wykładającego gronu swoich 
słuchaczy (przeważnie z akademików złożo­
nemu) historyę rozwoju m alarstw a w ogóle, 
a polskiego w szczególności, od najdaw niej­
szych czasów aż do pow stania szk ó ł: pleinai- 
rystów, im pressyonistów i najnowszej szkoły 
angielskiej , zaznaczającej powrót do kierun­
ku idealnego. P re legen t improwizator obja­
śnił jak ich  reprezentantów  mają na W ysta­
wie , poczem wraz z eałem gronem słucha­
czy udał się do pałacu sztuki, gdzie szcze­
gółowo dem onstrował na obrazach szkoły i 
kierunki m alarstwa polskiego. Był to więc 
rodzaj starogreckiej „szkoły perypatetycznej", 
która podobno do najlepszych w Atenach 
należała.

* **
(r.) Na placu W ystaw y przed pawilo­

nem  kraj. Dyrekcyi skarbu wzniósł się n ie­
wielki żelaznej konstrukcyi pawilonik dru­
karni tutejszej Golloba, w której pospieszna 
maszyna w urzburska drukuje na miejscu taką 
literaturę  jak  cenniki, wykazy, afisze i t. p.

* *

Na placu W ystawy za cieplarniam i (obok 
Panoram y) znajduje się pawilonik fryzyera 
wystawowego. Insty tucya dla elegantów na­
d er pożądana.

* *

„Dnia 19 b. m. odbędzie s ię , urządzo­
ny staraniem  lwowskiego Oddziału Towarzy­
stw a gospodarskiego, konkurs pługów. Pługi, 
zgłoszone do tego konkursu , mają być dnia 
15 b. m. dostawione na plac W ystawy po­
wszechnej , i tam przed południem  oddane 
referentowi konkursu , panu T. Rylskiemu,
dyrektorowi szkół rolniczych w D ublanach.
Zaproszeni sędziowie konkursu zbiorą się d. 
19 b. m. o godz. 10 ra n o , w pawilonie rol­
niczym. Konkurs pługów odbędzie się przy 
gościńcu stryjskim , na polach obszaru dwor­
skiego Żubrzy, pod la sk iem , oddalonym 2 7 2 
kilom etra od W ystaw y".

* **
M leczarnia C egielskiego, konstrukcyi 

żelaznej, odbyła dzisiaj pierwszą próbę. M le­
czarnia ta będzie w ruchu na placu W ystawy 
i wyrabiać będzie wszystkie przetwory z n a ­
biału, jak  masło, ser i t. p. Przyrząd ten  spo- 
trzebuje dziennie 200 litrów  mleka.

* **
Zebranie jurorów  grupy ogrodniczej 

odbędzie się dnia 14 czerwca , o godzinie 5 
po południu, w dziale ogrodnictwa, na placu 
Wystawy.

* **
Fonograf Edisona, urządzony w oso- 

bnem zabudowaniu, funkcyonuje na placu 
W ystawy od niedzieli. W stęp od osoby 20 
centów.

♦ **
W dziale naftowym lwowska fabryka 

asfaltu inżyniera Szeligi-Łyszkiewicza w ysta­
wiła bardzo gustowny z precyzyą wykonany 
z tektury barak przenośny, w którym  pomie­
ściła nader ciekawe okazy wszystkich ga­
tunków smoły węglowej, począwszy od smo­
ły niedystylowanej do Carbolineum i cię­
żkiego oleju ziemnego, który ważne usługi 
oddaje jako środek aptekarski (desinfekcyjny). 
Również znajdują się okazy tektury ognio­
trw ałej do krycia dachów, dalej p łyty izola­
cyjne, zaopatrzone wewnątrz w w arstwę me­
talu  dla atanowczego zabezpieczenia od w il­
goci. Przed barakiem  pomieszczone są wszyst­
kie gatunki asfaltów, użytecznych w budo­
wnictwie.

Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na 
W ystaw ę mieszkań niewątpliwie bardzo się

przyczyni do jej pow odzenia, a hotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych praw ­
dopodobnie pomieścić będą m o g ły , przeto 
Dyrekcya W ystawy, chcąc brakowi tem u za­
radzić, a co główne , ochronić przyjezdnych 
na W ystawę od wyzyskiwania przez ludzi złej 
w o li, urządziła w pięciu na ten  cel wynaję­
tych domach około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 
łóżkach, i zorganizowała na głównym dwor­
cu kolei państwowej , na czas trw ania W y­
stawy, biuro kwaterunkowe, gdzie wskazy­
wać się będzie , stosownie do żądania przy­
jezdnych , pokoje w dom ach prywatnych, 
z jednem  lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
św iatłem  i usługą, po cenach um iarkowa­
nych.

Zarazem donosim y, że centralne biuro 
kw aterunkow e najduje się przy ulicy Aka­
demickiej, 1. 13 (kasyno miejskie).

We Lwowie, d. 28 m aja 1894. 
D yrektor Wystawy : Sekretarz W ystaw y:

M archw icki. J a n  K a zim . Z ieliński. 
Przewodniczący sekcyi kw aterunkow ej: 

B uynow ski.

P r o g r a m
z ja zd ó w  i  w y c ieczek  podczas W y sta w y  

rok u  1894.

Czerw iec:

Od dnia 17 do 19 wyścigi konne.
D. 15 wycieczki z Ozerniowiec i K oło­

m yi dzieci polskich.
D. 20 wycieczka uczniów szkoły rolni­

czej w Przerowie na Morawie pod przewo­
dnictwem  profesorów.

D. 21 wycieczka posłów niem ieckich z 
W iednia.

D. 24 wycieczka członków Towarzy­
stwa mleczarskiego z W iednia.

D. 25 wycieczka włościan i rękodziel­
ników z jarosław skiego.

D. 28 wycieczka dolno-austryackiego 
Stowarzyszenia przemysłowego.

D. 29 zlot „Sokołów".

L ip ie c :
D. 2. wycieczka dzieci krakowskich.
Od 4.— 8. wycieczka włościan ła ń c u ­

ckich.
Od 8 .—10. wycieczka włościan i prze­

mysłowców z horodeńskiego.
Od 8.— 11. zjazd techników.
Od 8.— 15. wycieczka W ęgrów i Pola­

ków z W ęgier.
D. 14. zjazd członków Towarzystwa 

szkoły ludowej.
Od 16.— 18. kongres pedagogów pol­

skich.
Od 19.— 22. zjazd literacko - dzienni­

karski.
D. 23. zjazd przyrodników i lekarzy.
D. 25. zjazd nauczycieli ludowych i 

uczniów z trembowelskiego.

S ierp ień :
D. 3. zjazd Polaków z Ameryki.
D. 11. wycieczka rolników ze Szląska.
Od 12.— 14. zjazd „Gwiazd" z całej 

Galicy i.
D. 18. zjazd związku stowarzyszeń rę ­

kodzielniczych i gospodarczych.
Od 1 9 .— 21 zjazd Towarzystwa kupców 

i przemysłowców.
Od 29 .— 30. zjazd Kółek rolniczych.

W rzesień:

D. 4. zjazd Towarzystw gospodarskich 
(jubileuszowy).

Od 6 . - 8 .  wyścigi konne.
Od 7 .—12. spodziewany przyjazd i po­

byt Najj. Pana we Lwowie.
W tym  czasie zjazd Towarzystw śpie­

wackich i straży ogniowej.
Od 9 .— 11. zjazd prawników i ekono­

mistów.
D. 13 zjazd leśników.
Od d. 16—18 zjazd aptekarzy.
Oprócz tego zapowiedziane są zjazdy 

pomologów, techników, i t. p., nadto wycie­
czki członków Koła literacko - artystycznego 
z Krakowa, członków morawskiego Towarzy­
stw a przemysłowego, w łościan z niskiego, 
żółkiewskiego, rzeszowskiego i z innych 
okolic.

Ze zgłoszeniami zjazdów i wycieczek 
należy udawać się wcześnie do dyrekcyi 
W ystawy, która poczyniła dla uczestników 
wycieczki rękodzielników i włościan jak  naj­
dalej idące uwzględnienia co do umieszcza­
nia i zniżki cen biletów wstępu na W ysta­
wę ; toż samo zamierza poczynić konsorcyum 
panoram y racław ickiej.

Odpowiedzialny redaktor: A dam  K rechow ieck l.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne osobowe odchodzą;

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

W rocławia Wiednia) 3-08 6-01 9*36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 3-00 10-46 5-26 11*11 7-31
Z Warszawy . . . — 6*01 9*36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . — 10*46 5-26 — 7*3i
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. T ar­przez Tarnów (tylko 
od */« do włącznie sl/? 

Z Muszyny-Kryniey i
— — 9 36 — — nów lub Rzeszów . — 1046 — — 7-31

Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od x/e do włącznie 31/s)
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 5-26 — —
,5/„ do włącznie 15/9) 

Z Muszyny-Kryniey p.
— 6*01 — — — Do Muszyny - Krynicy

7-46przez Stryj . . . — — — —
Stryj . . • • • — — 910 12-46 — Do Nadbrzezia i T ar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . — 10*46 5-26 — —
brzega ..................... — — — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3*20 10*16 10-56 —
dów (na dw. główny) 62 00 1005 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3.32 10*40 II 23 —
dów (na dw. Podzain.) 234 9-49 921 5-55 — Do Suczawy . . . . 6*51 — 10*51 3*31 11-06

Z Suczawy . . ’ • 10-16 — 813 1-03 7-11 Do Czortkowa przez Ha-
Z Kimpolunga . . • 1016 ■— 813 — — liez . . . . . — — — 3-31 —
Z Radowiee . . • • 1016 — 813 — 7-11 Do Husiatyna przez H a­
Z Berhometu n. S. i licz ........................... 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . ■ - 10-16 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . • . 10-16 — — — 711 k o p a ln i .....................

Do Nowosielicy. . .
— — 10*51 — 11.06

Ze Słobody rungurskiej 6*51 — — —
kopalni . . . 10*16 — — 711 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez H a­ Czudyna . . . 6 51 — — — —

licz .......................... 1016 — 8T 3 — — Do Radowiee . . . . 6*51 — 10*51 — 1106
Z Czortkowa przez H a­ Do Kim polunga. . . 

Do Sokala . . . .
6.51 — 3*31 _

licz ........................... _ — — 103 — — — 9*56 7-2! —
Z Bełżca . . . . — — — 5-21 — Do B ełżca..................... — 9-56 — —
Ze Sokala..................... — — 8.24 5-21 — Do Borysławia p. Stryj — — 0 16 10 26 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun­

Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi­
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 6*16 7.46 —
Stryj — — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, — — 2-38 — — S try j ........................... — — 10‘26 7-46 —
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 10*26 — —

Ze Skolego i Stryja . — — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3*41 — —

Godziny drukowane grubenii czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (I1 Johannesgasse 29), ja ­
koteż w biurze inform.eyjnem e. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryackich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Balłaban
ordynuje w chorobach I o peracyach  ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 

od 3 - 5  po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 
godziny 9—10 rano. 187

Powodzenie Santalu Midy jest nie­
słychane, ale liczna młodzież dla oszczę­
dności kontentuje się kapsułkami sprze­
dawanymi po zniżonej cenie, ale za to 
zawierającemu sporą dozę esencyi cedru 
i kopaiwy; ztąd bole żołądka, rznięcia 
i niepowodzenie, którego można było 
uniknąć zapewnieniem się, aby nazwi­
sko Midy znajdowało się na każdej o- 
krągłej kapsułce. 76

Niniejsze m mam zaszczyt zawiadomić, 
iż w edług rozporządzenia ostatniej woli śp. 
ojca mego ' 7gg

Augusta Schellenberga
zgasłego we Lwowie dnia 25 maja b. r. 
jestem  spadkobiercą domu handlowego istn ie­
jącego we I wowie pod firmą :
August Schellenberg i Syn.

i że jako taki dom ten nadal prowadzić będę 
w sposób niezm ieniony i pod tą sam ą firmą.

Będąc od lat 11 współpracownikiem a 
od 15 stycznia 1893 jawnym wspólnikiem 
tej firmy, dziękuję najuprzejm iej za okazane 
dotychczas zaufanie i oddaję się nadziei, że 
to zaufanie i nadal sobie zaskarbić potrafię.

Z głębokiem poważaniem
Artur Schellenberg

szef firmy

_August Schellenberg i Syn.
P r z y je ch a li do L w ow a

dnia 12 ezerwea 1894.
Hotel Imperial.

PP. 0. lir. Miączyńska z Rossy!, p, pr j>e. 
bicki z Jaworowa, S. Rzyszozewski, A. Gradowski'i 
A. Żurowski z Król. Polskiego, J. Fuchs z Wiednia 
F. Hesp, R. Cl menson, F . Pachę G. Biogg z Lon­
dynu, A. Griiubaum z Budapestu, S Szcz‘panowski 
z Peczeniżyna, S. Starowiejski z Krosna, S. Mirou- 
ezuk z Czoitkowa.

Wystawy i Muzea.
— M u zeu m  p rz e m y s ło w e  w ratuszu 

codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — W stęp . 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 et 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. W stęp wolny.

Ceimii Iwowsiiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d 13 czerwca 1894.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł, w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

w „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4’/i pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/tpr. w. a. los. w 511.

„ 41/, pr. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

1. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/, lat 
4pr. w. a. los. w 521.
4 /,pr. w. a. los. w 561.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . O blig i za 100 zł.

lndemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj. 5 \  II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

n ił iA n n
» n „4°/o koronowej

Losy miasta Krakowa . . .
.  .  Stanisławowa

5. Monety. 
Dukat cesarski . . . .
N apoleondor.....................
P ó łim p ery a ł.....................
Rubel rossyjski srebrny .

n papierowy 
A00 marek niem ieckich .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł et. zł. ct.
214 75 217 75
276 - 279 -
414 — —  —

------- 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 - 100 70
100 30 101 -
97 25 97 95

98 10 98 80

98 10 98 80
97 25 97 95

96 90 97 60
101 80 102 50
102 30 103 -
105 - ___  ___

100 - 100 70
96 75 97 45
97 - 97 70
25 — 27 -
43 50 45 50

5 86 5 96
9 90 10 -

10.10 —  —

1 3 3 . - 1 35--
1 3 4 - 1 35 50

61 05 61 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 czerwca 1894.

Dług p ań s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d .........................................  98 30 98.50
lu ty -s ie rp ie ń ...........................................  98.20 98.40

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e .....................................  98.25 98.45
kw iecień-październik ..........................  98 30 98.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147 25 147.75
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 146.75 147.75

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 158 -  1 5 9 .-
„ 1864 po 100 zł.......  197.— 1 9 8 -
„ 1864 po 50 zł...................... 197.50 198.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. p r..................................................161.— 161.90
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 120.80 121.—
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.95 98.15

2. Obligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ........................ — —.—
G a l i c y i .................................................... —.— —.—
Niższej A u s t r y i .....................  . . 109.75 110.75
S iedm iogrodu ...................................... —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr . . 95 30 96 —

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 151 40 1-52 20
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 349.75 350.50
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 730 — 740.—
Gal. banku hip. po 200 zł................ —.— -
Gal. banku d. han. 1 prz. a zł.200wpl. 40 pr. —. — —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . --
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 246.25 246 75
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 998. 1002.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96 50 97.50
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 437.— 440.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . — -------

płacą żądają
,3 0 9 0 .-  3100-Półnoena kolej po 1000 zł. m. k.

Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k.
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 277.— 277.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 202.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.

203 — 
205 -

4 . L is t)  za s taw n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicy! i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— —. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1..................................... 124.25 124.75

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1....................................  98.50 99.30
V n II Ił n 3 pre. . 115.50 116.— 
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 116.25 117.—

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.—
U 11 n .  w 20 1. 7 pr. — —.—

„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50 103.50
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75

„ „ „ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 98.— 98.40
» n u po 47 , pr. w

52 latach z w ro tn e ..................  98.25 98.75
Banku kraj. 47 , pr. w. a. los. w 517, 1- 100.— 100.40
Obłigi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i.....— —. —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25 102 50
Banku anst: węg. 47 , p r.................. 100.50 100 90
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p re ................................... 100.— 100.80
r  wyl. 47 , pr . 101.— 101.30
n , » n w 41 L wyl.
po 4 pre...................................  98. -  98.50

5. O b lig ac je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. e i.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. półnoena po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50
Kol. gaL Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47 , pr. . . . I . .  . —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . — —.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.— 89.—
z r. 1884 . . . 95.65 96.65
z r. 1866 . . . -------
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 106.50 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.40 142 90

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195.75 196.75
Clarego po 40 zł. m. k.........................  57.— 58.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. —.— 146. -
Keglewicha po 10 zł. m. k ............................ ._ _
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25 75 26 25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.30 24.90
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w. 62 50 63.50
Palfiego po 40 zł. m. k............................ 5a.— 59.—
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.35 18.75

„ „ węg „ po 5 zł. 12.25 12.75
F undacja  szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................— —
Salina po 40 zł. m. k ...........................• 73.— 74.—
St. Genois po 40 zł, m. k...........  69 50 70.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 44.50 45 50
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144— 150.— 

n n po 50 zł. a. W -  . . 70.— 72.—
W aldsteina po 20 zł. m. k...................... 50.— 54 —
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . — -  .—

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ....................... ........
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.  —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . — — .—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —. -
Londyn za ft. szt.......................................  125.05 125.50
Paryż za 100 fr................................. 49.67 5— 49.72 5 '

K u r s  z t o t
Dukat cesarski mon.

„ pełnej wagi .
K o ro n a .....................
20-frankówka . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . , 
Srebro .....................

5.92.-
5.90.-

5.9 
5.92.-

9 .9 6 .-  9.97:"

J*T Mi K&L WJ B *

Licytacye.
L. 1118 (3777 8 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­
wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzy­
telności Salomona Schreibera w kwocie 28 
zł. w daiach  13 lipca 1894 i 10 sierpnia 
1894 w sądzie o godzinie 10 rano, realność 
pod lk. 10 b w Rzeszotarach lwh. 17 ks. 
gr. gm. Rzeszotary objęta K lem ensa Stry­
szowskiego własna, przez publiczną licyta- 
cyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 205 zł.
Zakład 10 pre.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych p rzeg lą ­
dnąć można w reg istra turze sądu.

W ieliczka, 25 kw ietnia 1894.

L. 10888 (3449 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w spraw ie egzekucyjnej masy kon­
kursowej Towarzystwa zaliczkowego w B ia­
łej przeciw Józefowi Jureczko z Jeleśn i pto 
180 zł. z pn. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Józefa Jureczki 
syna M arcina w łasnej pod nk. 209 w Je le ­
śni położonej składającej się

a) z całego ciała hip. lwh. 271,

b) z 1/6 części ciała hip. Iw. 1115,
c) z 1/6 części ciała hip. lwh. 1117,
d) z 2/24 części ciała hip. lwh. 111^,
e) z 1/2 ciała hip. lwh. 1119,
f) z 1/6 części ciała hip. lwh. 1121,
g) z 2/24 części ciała hip. lwh 1407 

księgi gruntowej gminy katastra lnej Je leśn ia  
na dzień 18 lipca 1894 i na dzień 21 sier­
pnia 1894 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 22 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 211 zł. 

53 ct.
K uratorem  wierzycieli niew iadom ych u- 

stanowiony adw. dr. W ładysław  Bogdani 
w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania m o­
żna przejrzeć w tutejszo sądowej reg is tra ­
turze..

Żywiec, dnia 26 stycznia 1894.

pod nk. 188 w Jeleśni położonej a składają- 1 
cej się * j

a) z całego ciała hipotecznego lwh. 250,
b) 8/10 części ciała hipotecznego 1. 

wyk. hip. 251 ks. gr grn. kat. Je leśn ia  na 
dzień 18 lipca 1 21 sierpnia 1894 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tutejszo sądowej reg i­
stra turze.

Żywiec, 10 kw ietnia 1894.

L. 1494 . (3448 3— 3)
j (J. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
j że w spraw ie egzekucyjnej masy konkurso 
( wej Towarzystwa zaliczkowego w Białej 

przeciw Wojciechowi Tomaszkowi synowi 
Jędrzeja Bugaja pto 180 zł. wa. z" pn. roz­
pisaną została egzekucyjna sprzedaż realno­
ści dłużnika W ojciecha Tomaszka własnej

L. 1813 (3655 3 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

w iadam ia, iż celem rozw iązania wspólnej 
w łasności odbędzie się na rzecz Danyły 
Kaczm aryka w tutejszym  sądzie powiatowym 
egzekucyjna licytacya posiadłości lwh. 146 
gm iny Romanówka objętej Danyły Kacztna- 

' ryka, Iw ana Sawruka Romanów, H nata Saw- 
i ruka Romanów, Justyny  Sawruk Romanów 

i Paraszki Sawruk Romanów własnej w je 
dnym term inie mianowicie dnia 18 lipca 
1894 o godzinie 10 przed południem.

Na tym term inie nastąpi sprzedaż naj­
więcej ofiarującemu lecz nie niżej 1/3 części 
ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi dla tej real' 
ności kwotę 50'/ zł

W adyum wynosi 10 pre.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunkó^ 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony j®8*1 

Stanisław  Dembowski w Rudkach.
Rudki, 7 m arca 1894.

L. 3137 (3807
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, * 

celem zaspokojenia sum y 35 zł. z pn. od' 
będzie się na rzecz masy spadkowej Kelffl* 
na Schneidera w tutejszym sądzie pow iali 
wym sprzedaż posiadłości l* h . 22 w Woj* 
radłowskiej Jan a  Kurtyki własnej w dwóc^ 
term inach m ianowicie dnia 13 iipea i 
sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 1 
przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunk®^ 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu' 
rze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony c 
notaryusz Maczyszyo.

Cena wywołania wynosi 1685 zł.
W adyum wynosi 168 zł.
Radłów, 5 czerwca 1894.
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L. 1287 (8840 2 - 8 )

W  spraw ie egzekucyjnej powiatowej 
kasy oszczędności w Wieliezc-e przeciw  Leo­
nowi Scbenkerowi o 7000 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dwócn term inach t. j. 
dnia 13 lipca 1894 i 13 sierpnia 1894 zawsze 
o godzinie 10 przed południem  przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 574 w Podgó­
rzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 10466 zł. 
52 ct.

W adyum  1047 zł.
W arunki licytacyjne można prsejrzeć 

w sądzie.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper.
0 . k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 28 lutego 1894.

L. 5997 (3050 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyezyńeach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi W ysokiego skarbu państw a w re- 
sztującyeh 3 zł. z pn. odbędzie się w tu te j­
szym sądzie dnia 18 lipca 1894 i 22 sierpnia 
1894 zawsze o 10 godzinie rano przymuso­
wa sprzedaż realności whl. 729 w Kopyezyń- 
cach położonej Sary Lówenkorn z domu 
Scheck własnej.

Cena wywołania wynosi 200 zł. a. w.
W adyum 20 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kopyczyńce, dnia 21 grudnia  1893.

L. 11087 (2797 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Izaka Dessera w kwocie 210 zł. odbędzie 
się w dniu 13 czerwca 1894 i w dniu 18 
lipca 1894 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 184 ks. 
g r. gm. Ropczyce objętej dłużnika Tomasza 
Paśka własnej.

Cenę wywołania stanowi w artość sza­
cunkowa 250 zł.

W adyum 25 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanow iony został dr. Strzelbicki notaryusz.
Ropczyce, 30 listopada 1893.

L. 2761 (3805 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w O bertynie po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Jakobów ee położonej 
wedle wyk. h ip. nr. 430 dłużnika Antoniego 
H um eniuka W asyla własnej na zaspokojenie 
pretensyi Dawida W ieselberga w kwocie 15 
zł. 59 ct. w. a. z pn. dnia 17 lipca 1894 i 
dnia 17 sierpnia 1894 każdym razem  o go­
dzinie 10 rano, a to na pierwszym term inie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 200 
zł., na drugim  zaś i poniżej takowej.

W adyum  wynosi 20 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny , akt oszacowania można w 
tutejszej reg istra turze przejrzeć.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono notaryusza Am brosa.

Obertyn, dnia 30 kw ietnia 1894.

L. 23770 (3576 2— 3)
O. k. Sąd krajowy dla spraw  cyw il­

nych we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw 
tegoż sądu w celu zaspokojenia pretensyi 
c- k. uprz. galic. ak. Banku hipotecznego 
^ e  Lwowie w kwocie 2151 zł. 24 ct. z 7 
Prc. odsetkami zwłoki od 24 m aja 1884 bie- 
Heymi i kosztami odbędzie się w dniu 19 
hpca 1894 o godzinie 11 przed południem  
Przymusowa publiczna relicytacya realności 
P°d lk. 1494/4 we Lwowie położonej, wyka- 
Zetn hip. 1. 123 IV. księgi gruntowej gminy 
P iasta  Lwowa objętej obecnie E m ilii D reher 
Własnej, na którym  to term inie realność ta 
?aWet niżej ceny wywołania 4850 zł. w. a. 
jednak tylko za taką  cenę sprzedaną będzie, 
która wystarczy na całkowite zaspokojenie 
^.ierzytelności ck. uprz. galic. ake. Banku 
fhpotecznego we Lwowie i poprzedzających 
&  wierzytelności ; że jako wadyum kwota 
*o5 zł. w. a. złożoną być ma, że akt osza­
lowania i szczegółowe w arunki licytacyjne w 

sąd. registraturze przejrzeć wolno, wrę­
b ię  że dla nieobecnych wierzycieli, tudzież 

wszystkich tych, którzyby po w'ydaniu 
{yciągu tabularnego tj. po dniu 8 lipca 
885 rzeczowe praw a na wspomnianej real­

i ś c i  nabyli, lub którym by uchw ały sądowe
i . niniejszej sprawie wydać się m ające z ja- 

!egokoiwiek powrndu doręczone być nie mo- 
adw. dr. Blizińskiego kuratorem , a te- 

®0z zastępcą dr. Pająk m ianowanym został. 
Lwów, dnia 19 m aja 1894.

L. 37710

wykonać się mającej w roku 1895 wynoszą 
23.321 zł. 30 ct.

W arunki przedsiębiorstwa, jak  niem niej 
wykaz kamieniołomów, szutrow isk , dostawić 
się mających poszczególnych ilości szutru i 
przypadających cen, przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem ck. 
starostw ie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być m ają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędow ych, których bezpłatnie 
starostwo udzieli, a zaopatrzone m arką stem ­
plową na 50 ct. i w wadyum wynoszące 5 
procent kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen 
jednostkowych nie tylko cyframi ale i 
literam i.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać uazw'ę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kam ienioło­
mów lub szutrow isk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kam ie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatw ierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
w edług poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na b lankietach 
urzędow ych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski , zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję  przeprowadzającą licytaeyę zwTÓeone, 
oferty zaś niepodane w term inie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, 2 czerwca 1894.

j nyeh  ustanowiony został kuratorem  p. adw. 
j Festenburg  z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, dnia 9 maja 1894.

(3813 3— 3) 
OBW IESZCZENIE, 

j  W celu oddania w przedsiębiorstwo 
^ostawy szutru na lata 1895, 1896 i 1897 
]jr S°śeiaiee państwowy w Tarnopolskim o- 
cz gu budowniczym odbędzie się dnia 28
lir./*Wca *894 w ck- starostw ie w Tarnopolu 

Jtacya ofertowa.
Koszta fiskalne dostawy 6450m 3 szutru 

,,Grazeta Lwowska“ Nr. 134 z

L , 40919 (3814 3 -  3)
OBW IESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstw o 
dostawy szutru na la ta  1895, 1896 i 1897 
na gościńce państwowe w Sanockim okręgu 
budowniczym, odbędzie się dnia 26 czerwca 
1894 w ck. starostwie w Sanoku licytaeya 
ofertowa.

Koszta fiskalne dostawy szutru wyko­
nać się mającej w roku 1894 w ynoszą: 
8470m 3 szutru w kwocie fiskalnej 19.069 
zł. 75 ct.

W arunki przedsiębiorstwa, przegląd ka­
mieniołomów, oraz ilość szutru dostawić się 
mającego na pojedyncze przestrzenie gościń­
ców i przeciętne C6ny fiskalne, przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na  b lankietach urzędowych, któ­
rych starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone m arką stem plową na 50 ct. i w wa­
dyum wynoszące 5 proc. kwoty fiskalnej z 
w yrażeniem  cen jednostkowych nietylko cy­
frami ale i literam i.

O ferent w inien na blankiecie, na wła- 
ściwem m iejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno- 
ożkową bez żadnysh dopisków, wreszcie po- 
łwiyć datę i podpisać oferto imieniem i na- 
mieskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
tk a Q,niołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
zbyzaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
smw lub szu trow isk , wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkow e dla każdego kam ie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
w edług poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
u rzędow ych, albo zaw ierające jakiekolwiek 
dopiski , zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprow adzającą licy tac ję  zwrócone, 
oferty zaś nie podane w' term inie, lub zło­
żone w innym urzędzie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 2 czerwca 1894.

L. 6454 (3795 8—3)
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości powiatowego Towa 
rzystwa zaliczkowego w Sanoku w kwocie 
100 zł. a. w. z pn. odbędzie się w budyn­
ku sądowym dnia 12 lipca 1894 i dum 14 
sierpnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż połowy re­
alności pod lk. 289 w Brzozowie położonej, 
wbl. 27 ks. gr. gm. Brzozów objętej A nto­
niego Bobra własnej i połowy realności pod 
lk. 290 w Brzozowie położonej wyk. hip. 1- 
477 ks. gr. gm iny Brzozów objętej Józefa 
Podgórskiego własnej.

Ceną wywołania połowy realności pod 
lk. 289 lwb. 27 jest kwota 175 zł., zaś po­
łowy realności pod lk. 290 U h . 477 jest 
kwota 120 zł. za pomocą sądowego ocenie­
nia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy licytaeyi, zło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo­
cie 10 pre. ceny wywołania a to w gotowi- 
znie lub w papierach publicznych.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz-

dnia 14 czerwca 1894.

L. 1736  ̂ (3786 3— 3)
Celem zniesienia spółwłasności realno­

ści lwh. 49 ks. gr. gm. kat. w Piotrkow icach 
objętej Jan a  Kanujkowskiego i Tomasza 
W icbra własnej, przeprowadzi c. k. sąd po­
wiatowy w Tuchowie w zabudowaniu sądo- 
wem licytaeyę realności lwh. 49 w Piotrko­
wicach objętej w dniach 11 lipca 1894 i 
dnia 13 sierpnia 1894 każdym razem  o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi kwotę 1979 zł. 
757 , ct.

W adyum 198 zł.
Na pierwszym term inie sprzedaż n astą ­

pi za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim i poniżej.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z m iejsca pobytu ustano­
wiony został Jędrzej Ram ykowski z P io tr­
kowic.

Resztę warunków_ licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w reg istraturze sądowej.

Tuchów, 23 maja 1894.

L. 20882 (3809 3— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niaiejszem rozpisaną dnia 4 lipca 1894 i 
dnia 7 sierpnia 1894 zawsze o godzinie 10 
rano odbyć się m ającą przym usow ą pub li­
czną sprzedaż 1/6 niewydzielonej części m a­
jętności objętej wykazem hip. 1. 18 gm iny 
katastralnej Bojaniec dłużnika Ju rk a  Ka- 
puniaka własnej celem zaspokojenia p re ten ­
syi Judy H erscha Donnera w kwocie 27 zł.
z przynależy teściami.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej 1/6 części m ajęt­
ności w ilości 250 zł.

Wadyum zaś 25 zł.
W  pierwszym term inie nabyć można 

tę 1/6 część majętności tylko za cenę wyż­
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej, na 
drugim  zaś term inie poniżej tejże.

W yciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków  li­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tu t. sądu.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. Godfarb z substy- 
tucyą p. adw. dr. Pawłowskiego.

Sokal, 19 kw ietnia 1894.

L. 3903 (8811 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż 1/3 części 
realnośei w Myszkowie położonej wedle wb.
1. 272 tejże gminy W onyłyny 2 Kozak i 
to w. w łasnej na zaspokojenie pretensyi Je- 
łeny D ługohorskiej i tow. w kwocie 27 zł. 
3 ct. z pn. dnia 5 lipca i 6 sierpnia 1894 
każdym razem w sądzie o godzinie 10 rano 
a to na pierwszym term inie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim zsś i 
poniżej takowej.

W adyum wynosi 27 zł. 90 et.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania m .żna w tu tej­
szej reg istra tu rze  przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucja li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiono kuratorem  c. k. 
notaryusza Grossa.

Zaleszczyki, 28 kw ietnia 1894.

L. 3138 (8808 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia surny 90 zł. z pn. odbę­
dzie się na rzecz K elm ana Schneidera w 
tutejszym sądzie sprzedaż połowy realności 
lwh. 897 w Borzęcinie Józefa Bąka własnej 
w dwóch term inach, mianowicie dnia 12 
lipca i 13 sierpnia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem .

W yeiąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Jan  Maczyszyn.

Cena wywołania wynosi 897 zł. 50 ct.
W adyum wynosi 90 zł.
Radłów, 5 czerwca 1894.

L. 2003 (3703 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 125 zł. wa. z 6 prc. od­
setkam i od dnia 15 listopada 1892 bieżąee- 
mi z pn. przymusowa sprzedaż połowy re ­
alności wykazem hipotecznym  1. 1675 księ­
gi gruntowej gm iny kat. Uhnów objętej dłu- 
żniczki Cbaji Spritzer własnej w tutejszym  
sądzie w drodze publicznej licytaeyi na 
rzecz Lipy L ichtera dnia 18 lipca i dnia 22 
sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem  przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi suma 250 zł. 
wal. austr.

W adyum  wynosi 25 zł. wa.

Kuratorem  dla niewiadom ych w ierzy­
cieli ustanowiony Julian  Celewicz z Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych, ak t o- 
szaeowania i wyeiąg z ksiąg gruntow ych 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Uhnów, 30 m arca 1894.

H. 6077 (3815 3— 3)
flTk TtSTCHUJOMTi 6 t K8A* CA O

10 ro A H N d i pano na a n h  5 n u rn iA  a h u je  
iiOKHcme u/kuni r b ik a h h h o h , a h a  k e  9 cfp- 
i i h a  1894, a <u k ( h h c uje  t j k o k o h  a h h h t a -  
Ui-A pEaakHocTn k Hn. m. 31 rpcuwaAH Gdi- 
)(OB'k A la p iA H H H  ĄpfAHYOBCKOH , flrN 6W K H  
H <I>paHlvkllJ!{H OoKOAORCKHJpł TAAUKf BAA- 
CNOH HA p liU  6 a\HA|'H IIp>K£CAaRCKOH.

I^-hna RHKAKHHA 835 BA. 38 Kp. 
B aaIwmtł 83 ba . 54 Kp.
KfcSpaTOpty HE3HAHĤ ’k B^ipHTfA^BTi H- 

noTtH H kijpk  aab o k a tT i AP- Bhap«h K ock 
Bli /lkBOK’k.
3"k i*, k. GfciA# nOB^TOBOro rop. ą ia . c. II. 

AkROEIk, AHA 21 A\AA 1894.

L. 1019 (3838 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przym usowa publiczna 
sprzedaż realności wedle wyk. hip. 1. 126 
księgi gruntowej gm iny Obertyn dłuiniczej 
masy spadkowej A braham a Brucha M endla 
własnej na zaspokojenie pretensyi Chanci 
Ł aster w kwocie 120 zł. w dniach 28 czerw­
ca i 1 sierpnia 1894 każdym razem o go 
dżinie 10 rano, a to na pierwszym term inie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 350 zł., 
na drugim  zaś i poniżej takowej.

W adyum wynosi 55 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny  i ak t oszacowania można w tut. 
reg istraturze przejrzeć.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
jest A lter Emsig.

Obertyn, 28 kwietnia 1894.

L. 2990 (3831 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w K alwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia w ierzytel­
ności 45 zł. z pn. odbędzie się na rzecz po­
wiatowej kasy oszczędności w W adowicach 
w tutejszym  sądzie przymusowa sprzedaż po­
siadłości wyk. hip. 1. 278 i 2/4 części p o ­
siadłości lwh. 33 gm. kat. Puzytkowice obję­
tych dłużnika Jana  Nauka w łasnych w dwóch 
term inach  mianowicie dnia 2 lipca i 2 sier 
pnia 1894 każdym razem o 10 rano.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

K uratorem  wierzycieli niewiadomych 
ustanow iony p. adw. dr. Silberfeld.

Cena szacunkowa dla pierwszej realno­
ści wynosi 425 zł. a dla drugiej 8 zł., zaś 
wadyum 10 prc. ceny szacunkowej.

Kalwarya, 27 kw ietnia 1894.

L. 9545 (3828 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

w any w Złoczowie podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że na zaspokoje­
nie sumy 83 zł. 34 ct. a. w. zpn. przymuso­
wa sprzedaż połowy realności w Gołogórach 
położonej wedle wyk. hip. 1. 304 gminy Go- 
łogóry W acława Jaw orek w łasnej w tu te j­
szym sądzie w drodze publicznego przetargu 
na rzecz kasy zaliczkowej stowarzyszenia za­
rejestrow anego z ograniczoną poręką w Złoczo­
wie n a  dniu 3 lipca 1894 i na dniu 2 sier­
pnia 1894 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem  z tem  przedsięwziętą zo­
stan ie, a to na pierwszym za cenę wywoła­
n ia 350 zł. lub wyżej tejże, zaś na drugim 
także niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Poręczne 10 prc. ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­

poteczny realności przejrzeć można w tu te j­
szej registraturze.

K uratorem  wierzycieli hipotecznych 
adw. dr. Heyne w Złoczowie.

Złoczów, 19 m aja 1894.

L. 1687 (3832 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Kalw aryi z a ­

w iadam ia, iż celem zaspokojenia w ierzytel­
ności 100 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
W aleryi Tomczykiewicz w tutejszym  sądzie 
przym usowa sprzedaż całej posiadłości wyk. 
hip. 1. 227 gm. Lanckorona objętej oraz po­
łowy posiadłości wyk. hip. 1. 621 tejże gm i­
ny objętej dłużnika śp. W awrzyń a Kotyrby 
własnej w dwóch term inach mianowicie dnia 
16 lipca i 16 sierpnia 1894 każdym razem  
o 10 rano.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
n ia  i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadom ych 
ustanowiony adw. dr. Bresiewicz.

Cena szacunkowa całej posiadłości lwh. 
227 objętej 305 zł., zaś połowy posiadłości
1. 621 objętej 142 zł.

W adyum wynosi 31 zł. do do drugiej 
14 zł. w. a.

Kalwarya, 10 maja 1894.



L. 736 (2474 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w W ieliczce za 

w iadam ia, że w celu zaspokojenia w ierzytel­
ności powiatowej kasy oszczędności w W ie­
liczce zapadłych ra t pożyczki w kwocie 200 
zł. z pn. w dniach 19 lipca 1894 i 21 sier­
pnia 1894 w sądzie o godzinie 9 rano real­
ność pod 1. 93 w Siepraw iu przez publiczną 
lieytaeyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 528 zł. 50 et.
Zakład 60 zł.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w reg istra turze sądu.

O tem zawiadam ia sąd in teresow anych 
tych , którym by rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie m ogła, lub którzyby po dniu 
29 grudnia  1893 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora notaryusza K azim ierza P rzythockie- 
go w W ieliczce.

W ieliczka, 16 lutego 1894.

L. 2038 (3830 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 

w tadam ia, iż celem zaspokojenia w ierzytel­
ności 47 zł. z pn. odbędzie się na rzecz po 
wiatowej kasy oszczędności wadowickiej w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po­
siadłości wyk. h ip . 1. 72 gm. Izdebnik obję­
tej dłużniczki M aryi Kosek własnej w dwóch 
term inach m ianowicie dnia 16 lipca i dnia 
16 sierpnia 1894 każdym razem o 10 rano.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

K uratorem  wierzycieli niew iadom ych 
ustanowiony adw. Bresiewicz.

Cena szacunkowa 392 zł.
W adyum 40 zł.
Kalwarya, 19 maja 1894.

L. 8286 (3800 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 18 lipca 1894 i dnia 20 
sierpn ia  1894 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lw. hip. 61 ks. 
gr. gm. Zabrnie objętej, Jan a  Gadziały w ła­
snej na rzecz tarnowskiej kasy oszczędności 
celem zaspokojenia sumy 105 zł. 50 ct. w. 
a. z pn.

Cena wywołania 787 zł. 75 ct. w. a.
W adyum 79 zł.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
g istra turze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. E m il Psarsk i w 
Dąbrowie.

Dąbrowa, 12 m aja 1894.

L. 3603 (3596 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Zaleszczykach położonej wedle nk. 1. 121 
ksiąg  gruntow ych tejże gm iny dłużnika M a­
je ra  M otia From a własnej na zaspokojenie 
pretensyi banku hipotecznego w kwocie 2444 
zł. 3 ct. a. w. z pn. dnia 19 lipca 1894 i 
23 sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano, a to na pierwszym  term inie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim  
zaś i poniżej takowej.

W adyum  wynosi 605 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, w yciąg 

tabu larny  i ak t oszacowania można w tu te j­
szej reg istra tu rze  przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya l i ­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub k tó ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli ustanowiony kuratorem  adw. dr. 
Stoklassa.

0 . k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 23 kwietnia 1894.

L. 8852 (3836 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w N adw órnie 

przeprowadzi na  rzecz M echla M ehra p u ­
bliczną sprzedaż posiadłości objętej wyk. hip. 
322 księgi gr. gm. N adw órna M ichała Hry- 
niszaka własnej na dniu 18 lipca i 29 sier­
pnia 1894 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 855 zł.
W adyum 85 zł. 50 ct.
D la niewiadomych wierzycieli ustanowio­

no kuratorem  Józeta M ullera.
Besztę aktów przejrzeć można w re ­

gistraturze.
N adw órna, 9 kw ietnia 1894.

L. 1244 (3827 1 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

Tarnowski podaje do wiadomości, że celem 
zniesienia wspólnej własności gospodarstw a 
lwh 289 ks. gr. gm. Skrzyszów objętego 
z należytościarni dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności do 
Tekli Bornasiowej w jednej połowie co do 
Jędrzeja Bornosia w drugiej połowie nale­
żącego.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytaeyę 
publiczną w sądzie tutpjszym w dwóch te r­
m inach 17 lipca 1894 i 3 sierpnia 1894 
każdym razem  o godzinie 10 przed połud.

Cenę wywołania stanowić będzie war 
tość szacunkowa 2582 zł. poniżej której w

term inie  pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim  term inie nastąp i sprzedaż 
za jakąkolw iek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące  wynosi 130 zł.

Besztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w reg i­
stra turze c. k- sądu powiatowego miejsko 
delegowanego.

Tarnów, 28 lutego 1894.

L. 3930 (3837 1— 3)
C, k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 

przeprowadzi na rzecz P inkasa W eingartena 
publiczną sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
hip. 239 ks. gr. gm iny Tarnowicy leśnej 
Dawida F euera własnej na dniu 18 lipca i 
dniu 29 sierpnia  1894 o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania 290 zł.
Wadyum 29 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem  adw. dr. A ltera.
Resztę aktów przejrzeć można w re ­

gistraturze.
N adw órna, 13 kw ietnia 1894.

L. 8626 (3868 1 - 8 )
Celem zaspokojenia w ierzytelności Jó 

zefa i M aryanny Nowaków w kwocie 14 zł. 
2 5 ys ct. odbędzie się w tutejszym  sądzie w 
dniach 5 lipea i 9 sierpnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna licyta- 
cya realności wykazem hipotcznym  nr. 11 
objętej m asy spadkowej ś. p. A ntoniego No­
waka własnej.

Cena w ywołania 671 zł.
W adyum 67 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia 13 sierpnia 1892.

L. 30080 (8874 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 400 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym  przymusowa 
sprzedaż przez publiczną lieytaeyę powyższej 
w ierzytelności na hipotekę służącej sumy 50 
zł. w. a. z 6 prc. odsetkam i od dnia 2 sty­
cznia 1885 i kosztami w kw otach 3 zł. 4 ct., 
6 zł. 8 ct., 2 zł. 34 ct. i 6 zł. 44 ct. w. a. 
zaintabulow anej na rzecz Sary K luhberg  w 
przymiocie hipoteki łącznej na ciele hip. 
wykazem 328, połowie ciała hip. wykazem 
209, 2/12 częściach ciała hip. wyk. 210, 2/4 
częściach ciała h ip. wyk. 283, 7/12 częściach 
ciała hip. 329 i na 1/10 części ciała hip. 
wyk. 375 księgi gruntow ej Popiele z Banią 
kotowską objętych E liasza Kryśka w łasnych 
na rzecz Józefa Segel w dniach 9 lipca 1894 
i 9 sierpnia 1894 każdym razem  o godzinib 
10 przed południem.

Sum a ta  sprzedaną zostanie w pierw­
szym term inie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 94 zł. 90 ct. w. a , w drugim  te r­
m inie i niżej tejże z zastrzeżeniem przepisów 
ustaw y z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
K uratorem  nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adw. dr. G elertera w Druhobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabu larny  i akt oszacowania można w ts. re ­
g istra turze przejrzeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 23 m a n a  1894.

L. 6541 (3873 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za 
spokojenie sumy 550 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym  przym usowa 
sprzedaż przez publiczną lieytaeyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej realności 
pod lk. 300 nową, 251 dawną na Wolance 
ad Tustanowice położonej wedle wyk. hip.
1. 560 księgi gruntowej gm iny katastralnej 
Tustanowice Salamona Jozefsberga syna 
A braham a własnej na rzecz Chaima Schw arza 
w dniach  12 lipca 1894 i 13 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed polud.

Realność ta  sprzedaną zostanie w pierw ­
szym term inie tylko za lub wyżej ceny w y­
wołania 1050 zł. w. a., w drugim  term inie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny w ywołania.
K uratorem  nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adw. dr. M arka T iegerm ana w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabu larny  i akt oszacowania można w 
tus. reg istra turze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 kwietnia Ib S t.

L. 1234 (3866 1— 3)
W dniach 12 lipca i 17 sierpnia 1894 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Bialskiej ka­
sy oszczędności w kwocie 800 zł. z pn. pu­
bliczna licytacya realności lwh. 126 w W il­
kow icach objętej M ichała Czadra w łasnej 
pod w arunkam i ts. rezolueyą z 30 sierpnia 
1893 1. 5288 uslanowionemi.

Cenę wywołania stanowi kwota 1575 zł.

W adyum  158 zł.
Resztę w arunków  przejrzeć można w 

tut. sądzie.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Cieszyński.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, 30 kw ietnia 1894.

L. 12804 (3861 1— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

dam ia chęć kupna m ających, że w sprawie 
c. k. uprzyw. ake. Banku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Kazimierzowi Heniszowi 
pto 1732 zł. 50 ct a. w. z pn. odbędzie się 
w dniach 16 lipca 1894 i 20 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano licytacyj­
na sprzedaż realności pod lk. 107 w K rako­
wie położonej lwh. 615 objętej Kazimierza 
Henisza w łasnej.

Cena wvwołania 183400 zł.
W adyum  18340 zł. a. w.
Kuratorem  nieznanych wierzycieli pan 

adw. dr. Kołodziejczyk, z substytucyą p. adw. 
dr. Tomika, obaj w Krakowie.

W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i protokół episania przynależności można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Kraków, 20 kw ietnia 1894.

L. 6134 (3851 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadom? ści, że celem zaspokojenia wie 
rzytelności Karola U rbantkego młodszego w 
kwocie 2000 zł. a. w. z pn odbędzie się
dnia 7 lipca 1894 i dnia 11 sierpnia 1894
każdym razem o godzinie 10 przed południem  
egzekucyjna sprzedaż przez lieytaeyę nastę 
pujących w W ilkowicach położonych realności:

a) całej realności lwh. 421
2/8 części realności lw h. 259 
4/32 „ „ 261
1/6 „ 262
2/24 „ „ 263

małżonków M ichała i M aryanny Niklów
własnych.

b) całej realności pod lwh. 198
1/2 CŁęśei realności pod lwh. 256 
2/10 „ „ „ 257
4,24 263 i 

3242/16 *  „

Józefa Śpiewaka własnych.
Cena wywołania 2655 zł. a. w. 
W adyum 265 zł. 50 et. a. w.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

B iała, 30 m aja 1894.

Ł. 945 (3852 1 - 3 )
W  dniach 12 lipca i 17 sierpnia 1894 

każdym razem  o godz. 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia w ierzytelności Józefa Wen- 
celisa w kwocie 20 zł. z pn. publiczna licy­
tacya połowy realności Szczepana Tomeckie­
go w M ikuszowicach położonej lwh. 82 
objętej pod w arunkam i ts. rezolueyą z 16 
czerwca 1893 1. 3455 ustanowionem u

Cenę wywołania stanow i kwota 120 zł. 
W adyum 12 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. tut. dr. Cieszyński.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, 80 kw ietnia 1894.

Konkursa.
L. 23376 (3820 3— 3)

W celu nadania jednego stypendyum  
w kwocie stu trzydziestu pięciu (135) zł. 
w. a. rocznie z fundacyi im ienia S taszew ­
skiego i B ielaka dla synów mieszczan z Li 
ska, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla synów mieszczan m iasta L iska 
(obywateli m iejskich w myśl § 8 ustawy 
gm innej z dnia 12 sierpnia 1866 Nr. 19 
dz. u kraj.) obrządku rzymsko katolickiego, 
którzy ukończyli szkoły ludowe z dobrym 
postępem  w nauce i w obyczajach i uczę­
szczają do szkól gim nazyalnych lub real­
nych.

W braku takich kompetentów mogą 
być te  stypendyS nadane także uczniom z 
innych m iast w Królestwie G alicji i Lodo- 
meryi wraz z W ielkiem Księstwem Kraków- 
skiem pochodzącym, religii rzymsko katoli­
ckiej, uczęszczającym do szkół średnich.

Pobór stypendyum  trw a, jeżeli stypen­
dysta m e utraci kwalifikacyi wymaganej przez 
ogólne przepisy, aż do ukończenia nauk w 
szkołach publicznych i może być przedłuźo 
ny jeszcze na dalsze dwa la ta  w celu dal­
szego kształcenia się w zagranicznych zakła 
dach naukowych, jeżeli stypendysta ze wzglę­
du na swe zachowanie i na znakom ity po- 
stęp w naukach okaże się godnym tego do­
brodziejstwa.

Prawo nadaw ania niniejszych stypen- 
dyów służy rzym. kat. proboszczowi (w razie 
wakansn adm inistratorow i rz. kat. parafii) 
w Lisku wspólnie z katolickimi członkami 
Rady gm innej m iasta Liska ew entualnie 
W ydziałowi krajowem u.

Podania wnosić należy za pośredni­
ctwem przełożonej Dyrekcyi szkolnej do W y ­
działu krajowego najpóźniej do dnia 10 
września rb. i załączyć do nich m etrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie świa­
dectwo szkolne i świadectwo ukończenia 
szkoły ludowej z dobrym postępem  w nauce 
i w obyczajach, ew entualnie także dowody, 
iż kandydat jest synem  m ieszczanina m iasta 
Liska.

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a G alicji i Lodomeryi wraz z W iel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 8 m aja 1894.

L. 906 (8821 2 2)
W celu obsadzenia posady aku­

szerki gminnej dla wielkiego przed­
mieścia „Nakoneczne“ zwanego w Ja- 
worowie rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do 30 czerwca 1894.

Obowiązkiem akuszerki będzie 
nieść pomoc położniczą ubogim rodzą­
cym na Wielkiem przedmieściu Nako- 
necznem zamieszkałym.

Wynagrodzenie roczne wynosi 100 
zł. a. w. Chcąc uzyskać tę posadę mu­
si wykazać, że posiada:

1. dostateczną fizyczną zdatność 
udowodnioną świadectwem' lekarza po­
wiatowego lub przez tegoż potwierdzo- 
nem świadectwem lekarskiem.

2. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

3. dyplom z ukończonej szkoły 
położniczej

4. nieskazitelny charakter.
5. znajomość języków krajowych.
6. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie akuszerki i
7. że jest katoliczką.
Powyższa posada nadaną zostanie

przwizorycznie na 1 rok, poczem mo­
że nastąpić stabilizacya.

Udokumentowane podanie wnieść 
należy w terminie wyżej oznaczonym 
dó Magistratu

Magistrat miasta
Jaworów, dnia 4 czerwca 1894.

L. 1341 (3824 2 - 8 )
Celem obsadzenia opróżnionej przy ck. 

sądzie obwodowym w Rzeszowie posady do­
zorcy więzień z roczną płacą 300 zł. dodat­
kiem aktywalnym  25 pr. tejże płacy i um un­
durowaniem  rozpisuje się konkurs z te rm i­
nem do 1 lipca 1894.

Podania o tę posadę wnieść należy w 
term inie oznaczonym do Prezydyum ck. sądu 
obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 8 czerwca 1894.

L. 7978/pr. (3842 2— 8)
W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekcyi skarbu je s t do obsadzenia kilka 
posad kontrolorów gorzelń na razie za kon­
traktem  służbowym na rok lub dwa lata z 
poboram i urzędnika państw ow ego w IX. k la­
sie rangi.

Kompetenei o tę  posadę m ają wykazać 
że posiadają wszystkie wymogi przepisane 
reskryptem  M inisterstwa skarbu z dnia 12 
czerwca 1890 1. 20866 (Dz. rozp. Nr. 26) a 
w szczególności także, że złożyli z dobrym 
oostępem egzam in przepisany dla organów 
technicznej kontroli gorzelń i że w ładają 
językam i krajowymi i językiem  niemieckim.

Podania kom petencyjne wnosić należy 
w przeciągu czterech tygodni licząc od dnia 
ogłoszenia konkursu do Prezydyum  ck. k ra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 8 czerwca 1894.

L. 465 (,3843 2— 3)
Celem stałego obsadzenia) posad kata- 

ehetów rz. kat. i grecko kat. przy szk o łach  
ludowych w Zaleszczykach ogłasza się n i' 
niejszem konkurs.

Do posad tych przywiązane są płace 
po 450 zł. i 10 prc. dodatek na mieszkanie- 

Obowiązkiem katechetów  będzie udzie­
lania nauki religii w męskiej i żeńskiej & 
klasowej szkole w Zaleszczykach, w m y^ 
przepisów § 1 ust. z 1 grudnia 1889 Nr- 
71 Dz. u. k.

O posady te ubiegać się mogą tylko 
kanonicznie ordynowani kapłani świeccy Iu^ 
zakonni, którzy nie mogą jednak równocz<;'  
śnie pełnić obowiązków duszpasterskich.

Podania udokum entowane należy wn<J' 
sić za pośrednictwem  przełożonej władzy d‘ł 
c. k Rady szkolnej okręgowej w Z aleszcz)"  
kach w przeciągu 6 tygodni od pierw sze#’ 
ogłoszenia niniejszego konkursu w „ G a z e d 8 
Lwowskiej".

Zaleszczyki, d. 6 czerwca 1894.



L. 83 (3812 3 - 3 )
Rutynowany dyetaryusz, nieco w kon­

cepcie, obznajomiony z m anipulacyą sądową 
władający językiem niemieckim, znajdzie 
zaraz umieszczenie.

Płaca 30 zł. miesięcznie.
Tabularny egzamin nadaje pierwszeń­

stwa. Świadectwo wymagane.
C. k. Sąd powiatowy.

Zabłotów, 5 czerwca 1894.

L. 11545 (3846 1— 3)
Celem obsadzenia posady prowadzącego 

metryki wyznaniowe izraeliekie w Skolem 
względnie tegoż zastępcy z siedzibą w Sko- 
mm rozpisuje się konkurs do 30 czerwca 
1894.

Chcący ubiegać się o tę posadę muszą 
wyznania mojżeszowego i mieszkać w 

Skolem lub stale się tam osiedlić i wnieść 
swoje własnoręcznie pisane} podanie do tut. 
,c* k. Starostwa wykazując świadectwami 
legalnym i:

1. Wiek,
2. Obywatelstwo austryackie w krajach 

w Kadzie Państwa reprezentowanych
3. Dokładne władanie językami, krajo- 

^emi w mowie i piśmie
4. Nieskazitelne zachowanie się stopień 

wjkształcenia i obecne zatrudnienie.
Oprócz tego winni będą poddać się 

egzaminowi na podstawie rozporządzenia 
wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnę­
trznych z dnia 15 marca 1875 1. 12944.

Jako wynagrodzenie przyznaną, będzie 
Prowadzącemu metryki za każde wpisanie 
a*tu metrykalnego jako też za każde wysta­
wienie poświadczenia metrykalnego opłata 

ct., za wystawienie zaś wyciągu familij­
nego w wykonaniu ustawy o poborze woj­
skowym kwota 1 zł. wa. dla ubogich zaś 
mb w celach urzędowych mają się wydawać 
Poświadczenia metrykalne bezpłatnie.

Z c. k. Starostwa| 
w Stryju, dnia 31 maja 1894.

C. k. Radca Namiestnictwa i Starosta 
Manasterski.

L - 43211 (3882)
Celem obsadzenia posady woźnego przy 

c- k- głównym urzędzie cłowym w Szczako- 
**} z płacą rocznych 300 zł. i 25 prc. do­
datkiem czynnej służby rozpisuje się niniej- 
szem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
Należycie udokumentowane podania najdalej 
do 4 tygodni do ck. krajowej Dyrekcyi skar­
bu we Lwowie i udowodnić, że władają ję ­
tk a m i krajowymi i językiem niemieckim 
^ mowie i piśmie, są fizycznie zdolni do 
służby i w ogóle posiadają potrzebne wy-

Ukwalifiikowani podoficerowie mają w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. 
?• P- Nr. 60) pierwszeństwo przed innymi 
*°mpetentami.
. Zauważa się przytem, iż do obowiąz- 

służbowych woźaego, należy oprócz 
f wykłych posług woźnych, także czyszczenie 
mkalności urzędowych, opalanie pieców, rą 

auie drzewa i noszenie wody.
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.

Lwów, dnia 8 czerwca 1894.

L.
Upadłości.

12583 (3862)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 

Ogłasza, że c. k. adjunkt sądowy Schwarz 
Ustanowiony został komisarzem konkursu 
Półki handlowej „Hersz Izrael & Józef 

tueberman" w Borysławiu i jej spólników w 
e dotychczasowego komisarza.

Sambor, 2 czerwca 1894.

Kuratele.
Ł- 4726 (3764 3 —3)
, Jan  'Krogulski z Czernicy uznany zo 
ml za umysłowo chorego.
. Kuratorem  zam ianowany M ichał Oeho- 
lez z Czernicy.

O. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 30 m arca 1894.

L- 3434 (3771 3 - 3 )  
Wojciecha Kota z M edyni głogowskiej

'*Zna,n° m arnotraw cą, i ustanowiono dla nie- 
kuratorem  Jan a  Kępę z Medyni gło-

O. k. Sąd powiatowy.
Ł ańcut, 8 maja 1894.

4238 (3762 3—3)
dn P°dstawie brzeżańskiego c. k. Są-

obwodowego z dnia 17 m arca 1. 1894 1512 
^ nano M aksyma M ichaliszyna z Potoka 
ł„ ai*u°trawcą i ustanowiono dla niego kura- 

'*111 H ryńka Pryduna z Potoka.
C. k. Sąd pow. miej, deleg.

Brzeżany, 2 czerwca 1894.

L. 4235 (3789 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

ogłasza, iż opieka nad małoletnim Janem  
Teodorem 2 im. br. Przychockim  w dniu 8 
lipca 1870 r. urodzonym, synem śp. Teodo­
ra b r Przychoekiego, rodem z Chełm ca, obe­
cnie uczniem szkoły rolniczej w Oberheims- 
dorf na Szlązltu ts. uchw ałą z dnia 26 m a­
ja  1894 1. 4235 na czas nieoznaczony prze­
dłużoną została.

Opiekunką jego je s t p. Marya Przy- 
chocka w Chełmcu, a współopiekunem  p. 
Kazimierz br. Przychocki, c. k. N otaryusz w

Nowy Sącz, 26 m aja 1894.

L. 32613 (3781 3— 3)
Jerzy hr. W andalin M niszek uznany 

został za m arnotraw cę i dla niego u stano ­
wiony został kuratorem  p. adw. dr. Leszek 
Majewski we Lwowie.

C. k. Sąd pow. miej. deleg.
Lwów, dtiia 18 maja 1894.

L. 6736 (3869 1— 3)
H erm ina Arway umysłowo chora, ku­

ratorem  jej Stanisław  Nowakiewicz z Tar 
nowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 9 czerwca 1894.

L. 2091 (3818 1— 3)
Antoni Pr2yszlak rolnik z M ałowód 

został uznany za m arnotrawcę.
K uratorem  ustanowiony jest Szymon 

Rohan gospodarz z Małowód. .
C. k. Sąd powiatowy. 

Wiśniowczyk, dnia 26 kw ietnia 1894.

L. 3511 (3819 1 -3)
Jacko Gret gospodarz z Zwyżynia u- 

znany został m arnotraw cą.
K uratorem  ustanowiono H rycka Nesto 

ra  z Zwyżynia.
G. k. Sąd powiatowy.

Załośce, 81 maja 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 11821 (3817 3— 3)

0 . k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 
handlowy ustanawia w sporze wekslowym 
powoda Szymona Offuera o 774 zł. 37 ct. a. 
w. z pn. dla niewiadomego z pobytu pozwa­
nego A ltera R ubina kuratorem  adwokata dr. 
Alojzego M alaw skiego, tegoż substytutem  
adw. dr Jana  Steca i zawiadam ia o tem  nie 
obecnego tym edyktem.

Tarnów, dnia 8 czerwca 1894.

L. 915 (3547 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie za­

w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Petra Bijaka. że celem; doręczenia mu tusą- 
dowej uchw ały z 30 czerwca 1893 1. 4318, 
którą dozwolono na podstawie tusądowego 
dekretu dziedzictwa z 28 kw ietnia 1893 l- 
2690 w spadku po śp. W asylu Bijaku wy­
danego intabulacyę praw a własności do ciała 
hip. lwh. 101 gm. kat. Krzywe masy spad 
kowej W asyla Bijaka w łasnego, na rzecz a) 
Bijaka w 1/4 części, b)- Petra  Bijaka w 1/4 
części i c) Iw ana M ikuliszyna jako cessyo- 
naryusza Handzi Bijak zamężnej Guronowicz 
i Hrycia Bijaka w 2/4 częśeiach, ustanow io­
no kuratora Danyła H ałasa  z Krzywego.

Kozowa, 21 lutego 1894.

L. 7483 (3562 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

w spraw ie egzekucyjnej H erm ana Mond- 
seheina jako eessyonaryusza Józefa Landes- 
berga przeciw H erschow i Orbach o zapła­
cenie kwoty 1025 zł. pow iadam ia niewiado­
mych z życia i m iejsca pobytu H erscha Or- 
bacha i spadkobierców B altazara Zaręby, iż 
wskutek prośby egzekucyę popierającego o 
zarządzenie przymusowej publicznej sprzeda­
ży papierów  wartościowych, w tej sprawie 
w tus. depozycie przechow anych i wydanie 
im uzyskać się m ającej ceny kupna celem 
ochrony ich praw dla nich kuratorów ' usta­
nowiono a to dla H erscha O rbaeha w oso­
bie tutejsz. adw dr. G elehrtera z substytu- 
cyą adw. dr. M andyczewskiego a dla sp ad ­
kobierców B altazara Zaręby w osobie adw. 
dr. Buczyńskiego z substytucyą adw. dr. 
M ichała F isehlera.

Wzywa się ich zatem, by tymże ku ra­
torom potrzebnej informacyi udzielili lub in­
nych zastępców sobie w ybrali, inaczej bo­
wiem skutki tego zaniedbania sami subie 
przypiszą.

Stanisławów, 5 m aja 1894.

L. 14912 (3510 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu Jan inę  i Edw arda Kuhnów 
że przeciw nim  wniosła Kasa oszczędności 
m iasta Krakowa pozew de praes. "l maja
1. 14912 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 400 zł. w. a. z pn., i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
4 maja 1894 1. 14912 doręczony został u- 
stanowionemu dla tychże kuratorowi adw. dr.

Kołodziejczykowi, ze substytucyą adwokata 
dr. Tomika w Krakowie i poleca im , aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarczyli lub innego pełnom ocnika so­
bie obrali i sądowi o tem donieśli w przeci­
wnym bowiem razie skutki z tego zaniedba­
nia wyniknąć mogące sami sobie przypiszą.

Kraków, dnia 4 maja 1894.

L. 15379 “  (3511 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako T rybnnał h a n ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu ks. Bronisław a Stysińskiego 
że przeciw niemu wniosło) Towarzystwo za­
liczkowe pozew de praes. 5 m aja 1894 1. 
15379 o wydanie nakazu zap łaty  sumy we­
kslowej 200 zł. w. a. z pn., i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty  z dnia 
11 maja .1894 1. 15379 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorow i adw. 
dr. Markiewiczowi, ze substytucyą adwmkata 
dr. Kołodziejczyka w Krakowie i poleca mu, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub iunego pełnom ocnika 
sobie obrał i sądowi o tem  doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie­
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, dnia 11 maja 1894.

L. 115 (3583 3 - 3 )
P an  dr. A leksander B ergw erk, kandy­

dat adwokatury wpisany został z dniem 
dzisiejszym na listę adwokatów Samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby Adwokatów, 
Sambor, dnia 29 m aja 1894.

L. 2844 (3512 3 — 3)
G. k. Sąd krajowy w Krakowie zarzą­

dzając na prośbę Laurentego K ijasa postę­
powanie celem umorzenia losu pożyczki 
m iasta Krakowa Nr. 00055 na 20 zł. w. a. 
wedle twierdzenia proszącego zagubionego 
ogłasza, iż na ponowne żądanie uzna ten 
los po jego wyciągnieniu za umorzony, je ­
żeli za rok, sześć iygodni i trzy dni licząc 
od dnia płatności wygranej n ik t żadnych 
praw do tego losu nie zgłosij w sądzie tut. 
lnb w właściwej kasie ani też w ygranej nie 
odbierze.

Kraków, 26 stycznia 1894.

L. 728 (3560 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Eudo- 
kię Skipczuk, że na wezwanie c. k. Sądu 
powiatowego m. d. w Kołomyi zarządzono 
uchw ałą z 10 czerwca 1893 1. 8788 in tabu- 
laeyę egzekucyjnego praw a zastwu dla zale­
głego po koniec IV. kw artału  1892 podatku 
gruntowego i domowego w kwocie 10 zł. 
10 ct. wa. w stanie biernym  jej realności 
wyk. 415/III. w Kołomyi na rzecz Skarbu 
P- że do zastępyw ania jej w tej sprawie 
ustanowiono kuratora w osobie tut. adwok. 
dr. Haczewskiego i doręczono temuż k u ra ­
torowi powyższą uchwałę.

Kołomyja, 17 lutego 1894.

L 2168 (3535 3— 8) 
Tarnobrzeski Sąd powiatowy zawiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Wojcie­
cha Kunickiego, iż w spraw ie egzekucyjnej 
Schulim a Siissm ana przeciw niemu pto 1-3 
zł. 21 ct. z pn. ustanowiono kuratora ad 
aeturn dr. R ebena adw okata w Tarnobrzegu 
i tem uż doręcza rezolucyę tus. z dnia 15 
sierpnia 1892 1. 10347 w tejże sprawie w y­
daną a dla niego tj. W o jcech a  Kunickiego 
przeznaczoną.

Tarnobrzeg, 15 m arca 1894.

L. 2: 869 (3554 8 - 8 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

w skutek prośby A braham a Józefa Matfesa 
kupca we Lwowie z dnia 2 muja 1894 1. 
22869 posiadacza książeczek wkładkowych 
towarzystwa kredytowego miejskiego spółki 
zarejestrow anej o nieograniczonej poręce we 
Lwowie nr. nr. 219 i 220 z daty * Lwów, 5 
października 1877 op ieeającycb  każda na 
1000 zł. wa. i na nazwisko „M atfes“ pła­
tnych na okaziciela aby w przeciągu jednego ro­
ku 6 m iesięcy i 3 dni licząc od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu książeczki te 
sądowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego term inu takowe na żądanie A- 
brabania Józefa M atfesa za umorzone uzna­
ne zostaną.

Lwów, dnia 12 m aja 1894.

miesięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu sądowi przedłożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu ta­
kowe na żądanie ks. Kornela W innickiego 
za umorzone uznane zostaną.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1894.

L. 8490 (3649 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Ohodorowie w 

sprawie egzekucyjnej Schlomy Lów przeciw  
Simchemu Leibie Salz pto 600 zł. ustanawia 
kuratorem dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Simchego Leiby Salza celem doręcze­
nia mu tusądowej uchwały z dnia 25 sty­
cznia 1894 1. 581 dozwalającej intabulacyę 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 600 
zł. z pn. w stanie biernym ciała hipoteczne­
go, objętego wykazem hipotecznym 1. 371 
gminy Strzeliska nowe, jak również dalszych 
uchwał tusąd. w tej sprawie zapaść mogą­
cych ck. notaryusza dr. Pasławskiego w Cho- 
dorowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Ohodorów, 25 kwietnia 1894.

L. 19894 (3633 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby ks. Kornela W innickiego z 
Baryeza z duia 23 m arca 1894 1. 15184
posiadacza dwóch książeczek wkładkowych 
gai. kasy oszczędności we Lwov.ie a to Nro. 
65267 na W łodzimierza W innickiego opie­
wającej, z pierwotną wkładką, wniesioną 10 
stycznia 1888 w kwocie 10 zf., której stan  z 
1 stycznia 1894 wynosił 12 zł. 60 ct. i Nr. 
91493 opiewającej na nazwisko M aksymiliana 
W innickiego, z pierw otną wkładką, wniesio­
ną 7 m aja 1893 w kwocie 10 zł., której stan 
z 1 stycznia 1894 kwotę 10 zł. 24 ct. a. w. 
wynosił, aby książeczki te w przeciągu 6 j

L. 7825 (3607 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu A le­
ksandra Szymanowskiego i Rozalię Szyma­
nowską, że Towarzystwo zaliczkowe w Jawo- 
rowie wniesło przeciw nim prośbę o nakaz 
płatniczy pto 400 zł., wa. któremu żądaniu 
uchwałą z 18 kwietnia 1894 1. 6342 zadość 
uczyniono.

Dla pozwanych ustanawia sąd kuratora 
w osobie adw. Freybergera z zastępstwem  
adwokata Skalego i poleca pozwanym, by 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
mieli, lub innego pełnomocnika sądowi w 
czas przedstawili, inaczej skutki zaniedbania 
sarni sobie przypiszą.

Przemyśl, 19 maja 1894.

L. 19152 (3618 2— 3)
W Jerozolimie przebywać mającą Bli- 

me Heller zawiadamia się, że ustanowiono 
dia niej kuratora w osobie Mayera H eflerai 
temuż doręczono przeznaczoną dla niej u- 
chwałę tabularną z dnia 29 czerwca 1891
1. 8795.

0 . k. Sąd powiatowy.
Gzortków, 25 listopada 1898.

L. 5661 (3617 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
W ładysława Szczawińskiego, że celem dorę­
czenia temuż rezolucyi tutejszo sądowej z 
z dnia 7 czerwca 1892 1. 2950, wydanej w 
sprawie egzekucyjnej Gołdy Streifer jako 
prawonabywezyni Władysława Szczawińskie­
go przeciw Juliuszowi Wanke pto 46 zł. 
60 ct. w. a. z pn. ustanowiono kuratora dr. 
Jakóba Rabinowicza adwokata .v Bolecho­
wie, któremu wspomnianą rezolucyę dorę­
czono.

0 . k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 3 i sierpnia 1893.

L. 584 (3619 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ohodorowie 

wzywa nieznanych z życia, nazwiska i m iej­
sca pobytu spadkobioreów Andrucha Najko 
vel Najda dnia 4 marca 1891 w Brzozdow- 
caeh bez testamentu zmarłego, aby do roku 
od dnia pierwszego ogłoszenia tego edyktu 
zgłosili się i wnieśli deklaracyę do spadku, 
inaczej spadek jako bezdziedziczny uważa­
nym będzie.

Kuratorem spadkobierców ustanowiony 
Jan Struk, rolnik w Brzozdowcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Ghodorów, dnia 6 lutego 1894.

L. 8602 (3622 2— 8)
Niewiadomego z życia i miejsca poby­

tu Piotra Marcinkowskiego, zawiadamia się, 
iż w sprawie hipotecznej gminy Myślenice 
i Tomasza Gorączki o wpis prawa własności 
realności lwh. 406 ks. gr. gm. Myślenice 
objętej, na rzecz Tomasza Gorączki i t. d., 
ustanowiony został dla niego kurator w oso­
bie adw. dr. Adelmana z Myślenic Ł 

Myślenice, dnia 31 marca 1894.

L. 4654 (3628 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do wiadomości, iż dnia 23 
lu tego 1894 zm arł w Zborowie Józef Szup- 
niuk konduktor drogowy bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy spadkobiercy tegoż nie są wiado­
mi, przeto wzywa się wszystkich, którzyby z 
jakiegokolwiekbądź tytułu rościli sobie prawa 
do tego spadku, by takowe w ciągu jednego 
roku w tutejszym  sądzie zgłosili i przy wy­
kazaniu tychże" praw oświadczenie spadkowe 
wnieśli, gdyż inaczej po upływie tego ter 
minu postępowanie spadkowe w spraw ie tej 
spadkowej, dla której kurato ta  adwokata dr. 
N aglera ustanowiono, tylko z tymi, którzyby 
do tego spadku oświadczenie wnieśli prze­
prowadzone i spadek tym że przyznany będzie, 
zaś nieobjęta część spadku w razie gdyby 
nikt do takowego się nie oświadczył, cały 
spadek na rzecz skarbu państw a przypadnie. 

Zborów, dnia 20 kwietnia 1894.
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0 . k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za- 
w iadm ia niewiadom ą z m iejsca pobytu H an- 
dzię Tomczuk z Demycza, że w celu do rę­
czenia tejże uchw ały tabularnej z dn ia  31 
m arca 1893 1. 2705 ustanowiony został ku­
ratorem  Ilko Baczuk z Demycza i wzywa ją, 
by w celu strzeżenia praw  swoich do usta­
nowionego kuratora się zgłosiła.

Zabłotów, 31 m arca 1894.

L. 5844 (3829 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie z a ­

w iadam ia niew iadom ego z życia i miejsca 
pobytu Jan a  K ija / że Rozalia Szuba i tow. 
wytoczyli przeciw Franciszkow i Kij, Józefo­
wi Sokalskiem u, Pawłowi Kij tudzież prze­
ciwko niem u pozew de praes 20 lutego 1894 
1, 2486 o oddanie posiadania, 6/10 części z 
gruntów  realności lwh. 23 4 z 4/8 części re 
alności lwh. 335 ks. gr. H um niska objętych 
z realności lwh. 336 i z połowy realności 
lwh. 337 ks. gr. gminy Brzozów objętych 
z pn., że dla niego ustanowiono kuratorem  
p. E m ila  W itkiew icza z Brzozowa, którem u 
doręcza się dekretacyą pozwu i że do ustnej 
rozprawy wyznacza się term in na dzień 27 
czerwca 1894 godz. 9 przed południem .

Wzywa się zatem Ja n a  Kija, aby albo 
innego pełnom ocnika ustanow ił albo kura to ­
rowi podał środki do obrony, gdyż inaczej 
sam sobie skutki zaniedbania przypisze.

Brzozów, dnia 19 m aja 1894.

L. 82195 (3844 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 1 

we Lwowie zawiadam ia niewiadomą z 
m iejsca pobytu Teresę Pommer, że przeciw 
niej wytoczył pozew dnia 5 czerwca 1891 1. 
31904 W incenty Zawiślak o 7 zł. 50 ct., 
45 zł., 30 zł. i 5 zł., że ustanowiono dla 
niej kuratorem  adw. dr. Starczewskiego i 
że term in do rozprawy wyznaczono na  18 
lipca 1894 godz. 4 po południu w sali nr. I.

Lwów, dnia 5 stycznia 1894.

L. 3215 (3839 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
M ojżesza' W achsm ana, że Szymon E rlich  
wniósł przeciw niem u skargę pcto 20 zł. 
wa. z p n , k tórą z term inem  do rozprawy 
na dzień 9 lipca 1894 o 9 godz. rano usta­
nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Fener- 
eisenowi w Podgórzu doręcza.

Podgórze, dnia 10 kw ietnia 1894.

L. 8012 (3870 2 - 3 )
Brzozowski c. k. Sąd. powiatowy za­

w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
A ltera Rubina, że M endel Schaehua wniósł 
przeciw niem u pod dniem  7 czerwca 1894
1. 8012 pozew o zapłacenie kwoty 100 zł. 
wa., na który term in do rozpraw y sum ary­
cznej na dzień 20 czerwca 1894 o godzinie 
9 rano w tutejszym  sądzie wyznaczono i po­
zew ten  ustanowionemu dla niego kurato ­
rowi panu Emilowi W itkiewiczowi z Brzo­
zowa doręczono.

W skutek tego wzywa się A ltera Ru­
bina, ażeby ustanowionem u kuratorowi u- 
dzielił ze swej strony dowodów, albo też 
innego pełnom ocnika sądowi przedstaw ił, 
gdyż wynikłe z zaniedbania tego skutki sam 
sobie przypisze.

Brzozów, 7 czerwca 1894.

L. 10779 (3850 2— 4)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie poda­

je do wiadomości, że w sprawie intabulacyi 
egzekucyjnego praw a zastawu dla zaległych 
podatków w kwocie 8 zł. 81 ct. na karcie 
ciężarów wyk. hip. 1. 39 ks. gr. Tarnów, 
obejm ującego realność Jan iny  Badowskiej 
własną na rzecz skarbu państw a dla niew ia­
domej z pobytu Jan iny  Badowskiej kurato­
rem  adw. dr. Jan a  Steca z substytucyą dr. 
Juliusza Chodackiego ustanow ił.

Tarnów , dnia 31 m aja 1894.

L. 2907 (3858 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­

w iadam ia z m iejsca pobytu nieznanego F ra n ­
ciszka W róbla, że na podstawie ugody są­
dowej z 26 kwietnia 1893 1. 3683 zaintabu- 
lowano na karcie ciężarów jego 2/6 części 
realności lwh. 4 gm. W ójcina egzekucyjne 
prawo zastawu dla sum y 31 zł. 24 ct. z pn. 
na  rzecz K alm ana Józefa S trausa i że rezo­
lucyę z 10 m aja 1894 1. 2907 dozwalająca 
tej intabulacyi doręcza się ustanowionem u 
dla niego kuratorowi adwokatowi dr. Datce 
w Dąbrow ie.

Dąbrowa, 10 m aja 1894.

L. 8011 (3872 2— 3)
Brzozowski c. k. sąd powiatowy zawia­

dam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu A l­
te ra  Rubina, że M endel Szachna wniósł prze­
ciw  niem u pod dniem  7 czerwca 1894 do
1. 8011 pozew o zapłacenie kwoty 168 zł. 
75 ct., na  który term in do rozprawy sum a­
rycznej na dzień 20 czerwca 1894 o godzi­
nie 9 rano w tutejszym  sądzie wyznaczono 
i pozew ten  ustanowionem u dla niego k u ra ­
torowi Emilowi W itkiewiczowi z Brzozowa 
doręczono.

W skutek tego wzywa się A ltera Rubi­
na, ażeby ustanowionemu kuratorow i udzielił 
ze swej strony dowodów, albo też innego 
pełnomocnika sądowi przedstaw ił, gdyż w y­
nikłe z zaniedbania tego skutki sam sobie 
przypisze.

Brzozów, dnia 7 czerwca 1894.

L. 3973 (3854 2— 3)
W spraw ie egzekucyjnej Szyji Grusa 

przeciw Franciszkowi W róblowi z Odmentu 
o 5 zł. ustanaw ia się dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Franciszka W róbla kuratora 
adw okata dr. Datkę z Dąbrowy i temuż do­
ręcza rezolucyę hipoteczną.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 29 m aja 1894.

L. 3945 (3563 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Samborze zawiadamia niewiadomego z życia 
i m iejsca pobytu Mojżesza Jollesa, że w spo­
rze H erseha Leidner przeciw niem u o wy­
łączenie ruchom ości od grabieży, ustanow io­
ny został dla niego kuratorem  dr. S teuer- 
mann adwokat w Sam borze.

Je s t więc rzeczą Mojżesza Jolles ku­
ratorow i potrzebnych inform aeyj udzielić lub 
sobie innego zastępcę ustanow ić i sądowi za­
podać, inaczej złe skutki z zaniedbania wy­
nikłe sam ponieść będzie w inien.

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Sambor, dnia 31 m arca 18£4

L. 287 (3545 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie za­

w iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Mozesa M iinzera, że celem doręczenia mu 
tus. uchwały z 20 maja 1893 1. 3221 którą 
dozwolono na rzecz ks. Gabryela Medyckiego 
na podstawie kontraktu kupna sprzedaży z 
daty Kozowa 13 kw ietnia 1893 intabulacyę 
praw a własności do połowy pareeli g runto­
wej lkat. 1382/2 w gm inie ka tastr. Słoboda 
położonej przedtem  jego własnej, ustanowio­
no kuratora Paw ła M andzija ze Słobody.

Kozowa, 22 stycznia 1894.

L. 4-320 (3568 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 

głasza, iż dnia 17 m aja 18 9 zm arła w 
szpitalu  Braci M iłosierdzia w Zybrzydowi- 
caeh H elena H erm an de Illitzste in  nie po­
zostawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ spadkobiercy tejże nie są są 
dowi znani, przeto wzywa się wszystkich, 
którzyby zam ierzali z jakiegobądź ty tu łu  p ra ­
wnego rościć sobie prawo do spadku, aby 
w przeciągu roku od dnia trzeciego ogło­
szenia tego edyktu zgłosili się do sądu z 
swemi praw am i i wykazali swe praw a dzie­
dziczenia tudzież wnieśli oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego tymczasowo kuratorem  c. k. not 
W iktora Jaw orskiego w Kalwaryi ustano­
wiono jako będziedziezny wysokiemu skar­
bowi przyznanym  zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 22 "maja 1894.

L. 2832 _ (3598 2— 3)
Zawiadamia się W ojciecha Kurzawę, 

że dlań  w sporze Szymona Polechowicza 
przeciw niem u peto 120 zł. ustanowiono 
kuratorem  pana Gabryela Orzakiewicza not. 
m iejscowego, z którym co do obrony swych 
praw  porozumieć się, lub innego pełnomo­
cnika wskazać ma, gdyż inaczej skutki z 
zaniedbania tego wyniknąć mogące sam so 
bie będzie m usiał przypisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 12 lutego 1894.

L. 1094 (3590 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

w iadam ia niewiadomych z miejsca pobytu 
Jan a  Ślęka i Agatę M akarową celem obrony 
ich  praw, iż wydana w załatw ieniu prośby 
Jan a  H arli de praes. 31 stycznia 1894 1. 
1094 rezolueya. hipoteczna z dnia 22 lutego 
1894 1. 1094 ustanowionemu dla nich kura­
torowi dr. M aurycem u Orlińskiemu w R a­
domyślu doręczoną została.

Radomyśl, dnia 22 lutego 1894.

L. 1481 (3594 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Zatorski celem 

doręczenia Marcinowi Monicy tus. rezolucyi 
z dnia 8 m arca 1893 1. 1572 zapadłej w 
spraw ie hipotecznej Wysokiego Skarbu o in­
tabulacyę zaległości w podatku gruntowym  
w łącznej kwocie 29 zł. 13 ct. z pn. na 
realności pod lk. 74 lwh. 75 w Ryczowie 
ustanowił dla niewiadomego z m iejsca po­
bytu M arcina Monicy kuratora ad actum 
w osobie Antoniego M onicy z Ryczowa i o 
tern M arcina Monicę celem strzeżenia praw 
zawiadamia.

Zator, 18 mar.ea 1894.

z daty Sądowa W isznia 14 września 1892 
kwotę 30 zł. w. a., że dla niego ustano­
wiony został kurator w osobie Leizora Ro- 
sena ze Sądowej W iszni i pozostawiony mu 
legat powyższy został na rzecz jego zabez­
pieczony na realności pod lkons. 429 w Są­
dowej W iszni położonej.

Sądowa W isznia, d. 6 kw ietnia 1894.

L. 10147 (3611 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za­

w iadam ia z miejsca pobytu niewiadomego Izra­
ela Ozyasza G ottesm anna, że na prośbę 
M ajera Hoffmanna wydano przeciw niemu 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy weks­
lowej 50 zł. z pn. i doręczono takowy u s ta ­
nowionemu dla niego kuratorow i tutejszem u 
adwokatowi dr. Lorschowi z zastępstwem 
tutejszego adw okata dr. Liebesm ana z wez­
waniem, aby w czasie należytym  udzielił 
ustanowionem u kuratorowi potrzebną do za ­
rzutów inform acyę lub innego zastępcę so­
bie obrał i takowego sądowi wymienił, ina 
czej bowiem skutki praw ne z jego zanie­
dbania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 23 m aja 1894.

L. 4112 (3605 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadom ą z życia i miejsca po­
bytu E sterę  Kogel, iż na podanie gminy 
m iasta Nowego Sącza de praes. 28 m arca 
1894 1. 2526 zezwolił na wydzielenie z ciała 
hipot. 1. wyk. 304 gm iny Nowy Sącz Feiw la 
Kogla, Salamona Kogla, Oalela Kogla, Hen- 
dli W ilcbfort i Jakóba Kogla własnego par­
celi bud. 1. 713 i utworzenie z takowej o- 
sobnego c iała  hipotecznego na rzecz gminy 
m iasta Nowego Sącza i że odnośna uchw ała 
z dnia 7 kw ietnia 1894 1. 2569 ustanow io­
nem u dla niej kuratorowi p. adw. dr. Dawi­
dowi w Nowym Sączu doręczoną została.

Nowy Sącz, 7 kw ietnia 1894.

L. 6932 (3606 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Przem yślu za­

wiadamia nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu Józefa Adolfa i Szmula Adolfa, tudzież 
ich spadkobierców, również z życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że w sprawie prośby 
M echla i Seheindli Miltan o wykreślenie 
zaprenotowanych w stanie biernym  realności 
pod lk. 198 m. w Przem yślu sum 2000 złp. 
i 150 dukatów ustanow ił dla nich kuratora 
w osobie pana Andrzeja Skali, adwokata 
krajowego w Przem yślu i wzywa ich, aby 
celem strzeżenia owych z kuratorem  się po­
rozumieli lub innego zastępcę sobie wybrali 
i o tern sądowi oznajmili.

Przemyśl, 12 m aja 1894.

L. 7826 )3608 2 3)
O. k. Sąd obwodowy w Przem yślu u- 

wiadamia nieznanych z m iejsca pobytu A le­
ksandra Szymanowskiego i Rozalię Szyma 
nowsiią że Towarzystwo zaliczkowe w Jawo- 
rowie wniesło przeciw , nim prośbę o nakaz 
płatniczy pto 200 zł., któremu żądaniu u- 
chw ałą  z 18 kw ietnia 1894 1. 6343 zadość 
uczyniono.

Dla pozwanych ustanaw ia sąd kuratora 
w osobie adw. dr. F reybergera z zastęp­
stw em  adwokata Skalego i poleca pozwa­
nym, by co do swej obrony z kuratorem  się 
porozumieli, lub innego pełnom ocnika są ­
dowi w czas przedstawili, inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypiszą.

Przemyśl, 19 maja 1894.

L. 12957 (3566 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Berischa vel Berła Sterna, że rezolueya z 
dnia 9 maja 1893 1. 4607 zezwolił na wpis 
egzekucyjnego praw a zastawu dla kwoty 80 
zł. 56 ct. wa. z pn. na rzecz W ysokiego 
Skarbu w stanie biernym realności jego wyk. 
hipotecznym  1. 694 księgi gruntow ej gm iny 
Jeziorzany objętej i rezolucyę dotyczącą do­
ręczył do rąk ustanowionego kuratora adw. 
dr. Orłowskiego w Borszczowie.

Borszezów, 22 października 1893.

L. 2430 (3574 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni jako władza spadkowa po bp . Samuelu 
Rosenie zawiadam ia niewiadomego z życia i 
m iejsca pobytu Salam ona Rosena, że Sa­
muel Rosen zm arły w Tuligłow ach na dniu 
14 września 1892 zapisał mu testam entem

L. 24082 (3634 2 — 3)
O- k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby E ugenii, Wandy, E rnesta  i 
Eufemii Charanzów jako spadkobierców śp. 
Adolfa Charanzy z dnia 28 m arca 1894 1. 
15956 posiadacza dwóch ohligacyi indemniza- 
eyjnych Galieyi zachodniej nr. 3066 na 500 
zł. i nr. 15156 na 100 zł. wra. winkulowa- 
uych na rzecz kaueyi służbowej zm arłego c. 
k. kontrolora podatkowego Adolfa C haran­
zy, ażeby te obligacye w przeciągu jednego 
roku 6 miesięcy 3 dni licząc od ostatniego 

j ogłoszenia niniejszego edyktu sądowi prze- 
j dłożył, gdyż po bezskutecznym upływie te- 
' go term inu takowe na żądanie spadkobier­

ców śp. Adolźa Oharanzy, Eugenii, W andy, 
E rnestyny i Eufemii Charanzów za umorzo­
ne uznane zostaną.

Lwów, dnia 12 maja 1894.

L. 7897 (3639 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

spraw ie wekslowej Pzaka Pom per przeciw 
Kasrielowi S ternberg  pto 165 zł. ustanow ił

kuratorem  dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego K asriela S ternberga adwokata 
dra H ullesa z substytucyą adw. dr. Trach- 
tenberga i doręczył nakaz zapłaty z 19 m a­
ja 1894 1. 7897 dla K asriela S ternberga 
przeznaczony do rąk adw okata dr. Hullesa.

Kołomyja, 19 m aja 1894.

L. 11669 (3641 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnowie zawiadamia Katarzynę Kozłową, że 
wskutek pozwu Tekli z Rzepów Barnasiowej 
et cons. o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 135 ks. gr. gm. Pogorska Wola, który 
do ustnej rozprawy zadekretowano dla niej 
jako współpozwanej a z m iejsca pobytu 
nieznanej kuratora  adw. dr. H oltzera u sta­
nowiono, temuż napis pozwu doręczono.

W zywa się zatem  Katarzynę Kozłową, 
aby kuratorowi potrzebnych informacyi i 
środków do obrony udzieliła względnie in­
nego pełnom ocnika ustanow iła gdyż, inaczej 
szkodliwe skutki sam a sobie przypisze. 

Tarnów, dnia 12 m aja 1894.

L. 5139 (3616 2 - 3 )
W  spraw ie tabularnej A nny ze Schmid­

tów P utzlacher, W ilhelm a F uhr, syna Ja k ó ­
ba, M argarety z Faberów  F u h r o w ykreśle­
nie prawa zastaw u dla sumy 378 zł. z pn. 
w stanie ciężarów ciała hipotecznego w. h. 
441 ks. gr. Bolechów ruski na rzecz M arku­
sa Streifera zaintabulow anego i o zaintabu- 
lowanie praw a własności parc. gr. 1960/1, 
1965/2, 2-374, 2371/1, 2375/2, 2448, 3073, 
3074, 3081, 3210, 3211, 3344, 3345 i 3504 
w. h. 441 objętych, całego 2go ciała hipo­
tecznego w. h. 630, całego ciała w. h. 443 
i 1/2 części Igo  ciała hipotecznego w. h. 
634 powyższej księgi gruntowej na rzecz 
Anny ze Schm idtów Putzlacher, celem do­
ręczenia uchw ał z 12 września 1892 1. 6108 
dla nieznanych z miejsca pobytu Krystyny 
Fuhr, Konrada F uhr, Elżbiety F uhr, K ata­
rzyny F u h r i M aryi K atarzyny 2 im. Fuhr, 
ustanaw ia się kuratora dr. Jakóba Rabino- 
wicza , adwokata w Bolechowie, i temuż 
wspom nianą uchw ałę się doręcza.

O czem się powyższych z miejsca po­
bytu niewiadomych z tern zaw iadam ia, aby 
kuratorowi wskazali środki do ich obrony 
służące lub innego zastępcę sobie ustanowili 
i o tern sądowi donieśli.

G. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 31 lipca 1893.

L. 7827 (3609 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu u- 

w iadam ia nieznanych z miejsca pobytu A le­
ksandra Szymanowskiego i Rozalię Szyma­
n o w sk ą , że Towarzystwo zaliczkowe w Ja - 
worowie wniosło przeciw nim  prośbę o na­
kaz płatniczy pto 250 zł., którem u żądaniu 
uchw ałą z 18 kw ietnia 1894 1. 6344 zadość 
uczyniono.

Dla pozwanych ustanaw ia sąd kurato­
ra  -w osobie adwokata dr. F reybergera  z za­
stępstw em  adwokata dr. Skalego, i poleca 
pozw anym , by co do swej obrony z kurato­
rem  się porozumieli lub innego pełnomocni; 
ka sądowi wczas przedstaw ili, inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 16 maja 1894.

L. 10170 ' (8696 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowyw Rymanowie za­

wiadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana  Stapióskiego o otwarciu spadku p° 
m atce jego śp. M agdalenie z W ójcików Sta- 
pińskiej, w stanie czynnym kwotę 773 zł- 
wynoszącego i wżywa go zarazem, by naj- 
dalej w przeciągu roku do spadku sam, lub 
przeż pełnom ocnika się oświadczył w prze' 
ciwnyin bowiem razie spadek ten z kurato­
rem  dla niego w osobie Franciszka Stapiu* 
skiego ustanowionym, pertraktow anym  bgdzi0- 

G. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 9 lutego 1894.

L. 4016 (3625 8 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Skałacie 'f  

sprawie egzek. ck. uprzyw. akc. Banku hi­
potecznego przeciw spadkobiercom  Jakóba 
Ber R osenblutha pto 170 zł. 47 ct. ustana­
wia dla niewiadomego z miejsca pobytu J ft' 
kóba Bleicha kuratora w osobie p. G ersch0' 
na M arguliesa i o tern uwiadam ia Jakóba 
Bleicha niniejszym  edyktem.

G. k. Sąd powiatowy.
Skałat, 30 kwietnia 1894.

L, 3213 (3651 2 - 3)
C. k. Sąd powiatowy zaw iadam ia m0' 

wiadomego z miejsca pobytu F ilom ena Ga®*' 
balę, że w spraw ie egzekucyjnej e. k. u p rz y j  
gal. zakładu kredyt, włościańskiego w lik*1, 
dacyi we Lwowie pko Filom eno wi Gamba ̂  
i współ. pto. 171 zł. 29 kr. z pn. ustaU0 
wiono dla niego kuratorem  p. K arola P0 
półę kandydata notaryaluego w GryboWi 1 
którem u F ilom en Gam bala ma dostarcz? 
środków swej obrony lub wymienić c- 
sądowi innego zastępcę.

Grybów, 25 maja 1894.



I ł
L. 3489 (3648 2 - 3 )

G. k. Sąd powiatowy w Ohodorowie w 
sprawie egzekucyjnej wekslowej Berlscha 
Ingbergera  przeciw Sim ehem u Leibie Salz 
pto 400 zł. ustanaw ia kuratorem  dla niewia­
domego z miejsca pobytu Simchego Leiby 
S a lz a , celem doręczenia mu tusądowej u- 
chwały z dnia 25 stycznia 1894 1. 580, do­
zwalającej intabulacyę egzekucyjnego praw a 
zastawu dla sumy 400 zł. z pn. w stanie 
biernym ciała hipotecznego objętego wyk. 
hipotecznym 1. 371 gm iny Strzeliska nowe, 
jak również dalszych uchw ał tusąd. w tej 
sprawie zapaść m ogących ck. notaryusza dr. 
Pasław skiego w Ohodorowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Ghodorów, 25 kw ietnia 1894.

L. 13825 (3678 2— 3) 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Leona M ebla, że w celu dorę­
czenia mu tus. nakazu zapłaty  z dnia 6 
kwietnia 1894 1. 11418 wydanego w sprawie 
wekslowej Gedalie Łangrocka przeciw Leo­
nowi Meblowi pto 150 zł. w. a. tudzież 
dalszych uchw ał w tej sprawie zapaść m a ­
jących, ustanowiono dla niego kuratora ad 
actum  w osobie adw okata dr. Adam a Bobi- 
lewicza z substytucyą adwokata dr. Izydora 
Deichesa w Krakowie.

Kraków, 27 kw ietnia 1894.

pp. Leizora Rosnera, A braham a W einera, 
Izraela Dawida 2 im. Herziga, Berła F inka 
i H erm ana W eniga na la t trzy w'ybranych 

‘ wszystkich kupców i w łaścicieli realności w 
I Sanoku zam ieszkałych.

Ogłoszenia m ają być umieszczone w 
| Gazecie Lwowskiej.

Odpowiedzialność członków jest ogra- 
| niezoną do wysokości potrójnej w kładki.
! Firm ę podpisują zbiorowo dwaj człon­

kowie Dyrekcyi lub jeden  członek Dyrekcyi 
i urzędnik Tovrarzystwa prokurantem  zam ia­
nowany w ten sposób, że pod słowa stam - 
pilią wydrukowane, lub przez kogokolwiek 
bądź pisane „Towarzystwo kredytowe i o- 
szczędności w Sanoku stowarzyszenie zare­
jestrow ane z potrójną poręką ograniczoną" 
lub pod słowa „Credit und Sparverein in 
Sanok reg istrirte  Genossenschaft m it be- 
schriinkter dreifacher H aftung" k ładą swój 
w łasnoręczny podpis.

W kładki udziałowe opiewają na kwotę 
50 zł. wa. i mogą być przez członków ra ta- 
rai/sp łacone, które jednakniźej 50 ct. wyno- 

I sió nie mają.
Sakok, dnia 15 maja 1894.

niniejszem, że równocześnie polecamy pro­
wadzącemu rejestra stowarzyszeń w pisanie 
przy firmie „Zakład bankowy i kom isyjny w 
Stanisław ow ie", że na walnem zgrom adzeniu 
dnia 24 stycznia 1894 w Stanisław ow ie od­
bytem dr. H enryk Blaustein kandydat adw. 
Feibisch Katz kupiec i H ersch W eingarten 
kupiec, wszyscy w Stanisławowowie zamie- 

1 szkali członkami dyrekcyi zostali, tudzież, 
że w myśl zmienionego na temże walnem 
zgrom adzeniu § 29 sta tu tu  dyrekcya tegoż 
stowarzyszenia z czteru czkonków składać 
się będzie.

Stanisławów, 23 maja 1893.

L. 4950 (3879 1— 3)
Zaw iadam ia się niewiadom ą z miejsca 

Pobytu H indę Zwiefaohową, że Jakób Reiss 
Wniósł przeciw niej pozew de praes 24 kw iet­
nia 1894 1. 4950 pto. 25 zł., że term in do 
rozprawy drobiazgowej na 4 lipca 1894 wy­
b aczono  i że dla niej kuratorem  ad aetum 
adw. dr. Strowskiego ustanowiono.

Ropczyce, 27 kw ietnia 1894.

L. 424 (8855)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje niniejszem  do publicznej wiadomości, 
*0 p. dr. Ludwik Kapiszewski adwokat w 
Krakowie z dniem  1 czerwca 1894 zrezy­
gnował z adw okatury.

Z W ydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 2 czerwca 1894.

K. 10282 (3848 1 - 3 )  
O- k. Sąd obwodowy w Tarnow ie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
la n a  K rępę i J a n a  P iu tę  z Tarnówka, że w 
sprawie Seweryna Żywiekiego przeciw Tom a­
szowi Zawadzkiemu i spól. o przymusowe 
odgraniczenie parceli lk. 1017/14 do dóbr 
tabularnych Tarnów ek lwh. 588 objętych 
należącej do ekw iw alentu uprawnionym  przy­
b i ła m ^  itd. z pn. ustanow ił dla n ich  kura­
torem ad actum  w osobie adw. dr. M alaw­
skiego z substytucyą adwokata dr. Steca w 
Sarnowie i że do rąk  kuratora doręczył tus. 
Uchwałę z dnia 22 m arca 1894 1. 5966 dla 
j*ana Krępy i tusądową uchwałę z dnia 19 
kwietnia 1894 1. 7644 dla Jan a  P lu ty  prze­
baczoną.

Tarnów, dnia 31 m aja 1894.

Ł- 10580 (3849 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że w spraw ie intabula- 
cJi egzekucyjnego praw a zastawu dla zale­
głych podatków w kwocie 60 zł. 30 ct. wa. 
114 karcie ciężarów whl. 392 księgi grunto- 
^ ej gminy Tarnów dla niewiadom ych z ży- 

i miejsca pobytu A tlasa Lesera, Sary z 
^inków Brojda, Ryfiń z Finków Leserowej, 
Józefa Finka, Perli F ink, Estery  Fm k, Ra­
cheli z Bernsteinów K rancnerow ej, Mojżesza 
j^ b s te in a ,  E tti Bernstein, Salamona Ilerza 
“ srnsteina, Ohaji z Hollandrów F esch tinger, 
~awida H ollandra, Hindy z Hollandrów 
Kaufmann, Judy H ollander, Perli H ollander, 
jnaiki H ollander, Blurny H oilander, Mojżesza 
hollandra, Salam ona vel Sam uela H ollaadra, 
beliga H erscha H ollandra, A braham a H ol­
end ra , i Chajij; z Bernsteinów Wacbsowej 
b ra to re m  adw okata dr. F ebusa Salomona 

Substytucyą adw. dr. Rosta ustanow ił. 
Tarnów, d. 31 m aja 1894.

^  2853 (3666)
, Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han- 

°Wy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
Pisał firmę „Towarzystwo kredytowe i o- 

Jczędności w Sanoku stowarzyszenie zareje- 
r°wane z potrójną poręką ograniczoną" po 

lleniiecku „Credit und Sparverein in  Sanok 
,egistrirte Genossenschaft m it besehrankler 
2re>iacher H aftung" z siedzibą w Sanoku, 
j że przedm iotem  przedsiębiorstw a po- 
2^ a.jącego na statucie z daty Sanok dnia 
i ” kwietnia 1894 jest a) eskontowanie we- 
r y -  b) udzielanie członkom pożyczek za 
do joną  na weksle lub n a | zastaw) w pa- 

Piferayjj wartościowych e) udzielanie swym 
^ ioukom pożyczek potrzebnych do obrotu 
bó low ego  i przemysłowego spłacanych w
tS:-h  w przeciągu jednego roku d) racku 

bieżący e) przyjmowanie w kładek na 
Procentowanie.

L. 2722 (3685 1 - 3 )
W adowicki c. k. Sąd obwodowy wdra­

żając na prośbę Katarzyny Trzop postępo­
wanie am ortyzacyjne co do książeczki w kład­
kowej Stowarzyszenia pożyczkowego „W zaje­
mna Pom oc" w Makowie Nr. 979 lk. IV. 14 na 

i imię K atarzyny Trzop wystawionej na kwotę 
1 202 zł. 80 ct. opiewającej wzywa każdego 

posiadacza tej książeczki, by ją  w przeciągu 
roku, sześciu tygodni i trzech dni od osta t­
niego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc tem pewniej okazał, ile że w 
razie przeciwnym książeczka ta  na nowe 
żądanie Katarzyny Trzop za pozbawioną 
wszelkiej mocy uznaną zostanie a Stowarzy­
szenie pożyczkowe „W zajem na Pomoc" w 
Makowie posiadaczowi tej książeczki odpo- 
wiedzialnem nie będzie.

W adowice, 12 m aja 1894.

L. 3977 (3681 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza niniejszem, że w sporze pisemnym 
Idy Fechtdegenow ej, F ilipa B randa, Sabiny 
reete  Salomei Weiss, Karoliny Hellin, Ame 
lii F e rtig  przeciw niewiadomym z życia i 
m iejsca pobytu Wolfowi B inder, Majerowi 
Binder, Józefowi Binder, Józefowi Franki, 
Leonowi Franki, nieobjętej masie spadkowej 
bp. Dawida Bindera, A nnie Goldenberg, 
Chane reete A nnie S teinhaus i Róży Herz 
o uznaręe i in tabulacyę powodów za wła 
ścicisli 1/5 części realności lk. 80 w Rze­
szowie dotąd na imię Mojżesza B indera za- 
intabulowanej ustanowił dla niewiadomych 
z m iejsca pobytu Wolfa Bindera, Majera 
Bindera, Józefa F rank la , Leona F rankla  i 
dla nieobjętej masy spadkowej bp. Dawida 
B indera kuratorem  p. adw. dr. Noego B in­
dera z substytucyą pana adwokata Ju liana  
Malca.

W zywa przeto niewiadom ych z miejsca 
pobytu pozwanych, aby do zamianowanego 
kuratora pana dr. Noego B indera adwokata 
krajowego w Rzeszowie się zgłosili i temuż 
potrzebnych informaeyj udzielili, lub też 
innego sdbie zastępcę praw nego obrali, gdyż 
w przeciwnym razie skutki z ' zaniedbania 
wynikłe sami sobie przypiszą.

Rzeszów, 10 m aja 1894.

L. 9870 (3682 1 -  3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadam ia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Karolinę i Stanisław a 
hr. Dzieduszyckieh, że na prośbę M arkusa 
Asehkenazego uchw ałą tusądową z 14 m ar­
ca 1894 1. 4960 wydano przeciw nim  nakaz 
zapłaty sumy weklowej 6000 zł. wa. z pn, 
i że tę uchw ałę doręczono ustanowionemu 
dla nich kuratorowi ad actum  adwokatowi dr. 
Buczyńskiemu, przyczem wzywamy ich, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do obrony 
ich praw potrzebną iuformacyę udzielili lub 
innego zastępcę sądowi przedstawili.

Stanisławów, 23 maja 1894.

Czas trwania jest nieograniczony. 
Zaiząd Stowarzyszenia poruczony jest 
Dyrekcyi składającej się z 5 członków

L 2721 (3684 1— 3)
W adowicki c. k. Sąd obwodowy wdra­

ża ąc na prośbę W awrzyńca Oiapały postę­
powanie am ortyzacyjne co do książeczki 
wkładkowej Stowarzyszenia pożyczkowego 
„W zajem na Pomoc" w Makowie Nr. 978 
lk. IV. 13 na imię Wawrzyńca Oiapały 
wystawionej na kwotę 150 zł. opiewającej 
wzywa każdego posiadacza tej książeczki, by 
ją w przeciągu roku sześciu tygodni i trzech 
dni od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" tera pewniej okazał, ile 
że w razie przeciwnym książeczka ta na 
nowe żądanie W awrzyńca Ciapały za pozba­
wioną wszelkiej mocy uznaną zostanie a 
Stowarzyszenie pożyczkowe „W zajemna Po­
moc" w Makowie posiadaczowi tej książecz­
ki odpowiewiedzialnem nie będzie.

Wadowice, 12 m aja 1894.

IL . 1638 (3653 1— 3
i Zawiadamiając nieobecnego F ranciszka 
; W olińskiego, iż dla niego w spraw ie egze- 
\ kucyjnej Stowarzyszenia oszczędności i po- 
' życzek w Radomyślu przeciw niem u pto 50 
j zł. z pu. c. k. notaryusz W ładysław  K rasi­

cki w Radomyślu kuratorem  zam ianowany 
został, wzywa się go, aby z tymże zastępcą 
celem obrony swych praw się porozum iał, 
ew entualnie innego zastępcę sobie obrał i ta ­
kowego tut. sądowi przedstaw ił, w przeciw­
nym razie szkodliwe z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące skutki sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 27 kw ietnia 1894.

marycznym Dawida i Diny Ternbackow  prze­
ciw Mendlowi W echslerowi i innym  o uzna­
nie praw a własności realności pod 1. konskr. 
252 w Tłustem  położonej, celem doręczenia 
tus. wyroku z dnia 28 lipca 1893 1. 287 
dla niewiadomego z pobytu, M endla W ech- 
slera kuratora w osobie pana dr. M arka 
Kronika adwokata w Tłustem.

Wzywa się zatem niewiadomego z po ­
bytu M endla W echslera, by kuratorowi po­
trzebnych inform acyi udzielił, lub sądowi 
innego pełnom ocnika wymienił, gdyż inaczej 
złe skutki z tego wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Tłuste, dnia 28 lutego 1894.

L. 4660 (3689 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu u- 

stanaw ia w sprawie tabularnej o wpis p ra­
wa własności realności lw h. 154 w Koma- 
rowicacb objętej kuratorem  dla niewiadom ej 
z miejsca pobytu M aryanny M ajka dr. Izy­
dora Tygerm ana adwokata w Dobromilu i 
temuż doręcza rezolucyę tab u la rn ą  z 7 
września 1892 1. 10595.

Dobromil, 17 kwietnia 1894.

H. 2352 (3773 1— 3)
IJ- K- Głł,Vk llORłTOBHH RTi GTpHIO 

©rOrtOIJUtSe IJJ© OfpAHHdHĄTl GdMKOpCKYh
AHA 1 (IkiOToro 1894 h. 2352 RH-krk n©-
3©RTi npOTHRTk H£3NJHH<MTi 3Tk JKHTA H 
/Wkci^A lipORgRdHA (i/AAUlfRH T a8ct© a\8 , 

'H h to n o rh  (lfivk, Bai^AdRORH h IO aan h L  
IftłnfpHHTk^ o oy3HdH6 npuRa RaacHOCTN a® 
3/4 HdcTtH ptddkNocTH n©A h. 83 wa tla- 
NdJfTi RTk GtpHIO, M m© Tfp/WtNTk A« P®3- 
npaRH © yctnch Ha A«Hk 11 I^kR^THA 1894
3©CTaRTi BHBNdMCHHH.

O TO/M Ti SdR^AO/MAARTk CA ll03Rd’ 
HN)fk A® P^K-k KSpaTOpa dAROKdTd Ą pa. 
OrtfCHHUKor© bt* G tphio 3 % ąj©
6CTk ptufl© n63RdHHJpv 3*k KSpdTOpdM-k 
ndpOBihMiiTHCk, dE© HHUI©r© SdCTSnHHKd 
©IfCTdHCRHTH.

G t ph h , 24 AtóTcr© 1894.

L. 2576 (3667)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

W adowicach poleca wpisanie do rejestru  
dla firm spółek handlowych firmy „E isen & 
F e it"  w Jordanowie, której używać będą 
Leon Eisen z Malejowy i Mojżesz F e it z 
Jordanow a jsko  dzierżawcy praw a propina- 
cyi w Bystry, Jordanowie, M alejowy i W y­
sokiej z nadm ienieniem , iż każdy z tych 
spólników firmę powyższą podpisywać może.

W adowice, 12 m aja 1894.

L. 51053 (3660)
0. k. Sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę “Naf- 
ta li Licht"  ̂dostawa siana i słomy dla c. k. 
wojska w Żółkwi w rejestrze nandlowym  dla 
firm pojedynczych wpisano.

W e Lwowie dnia 18 listopada 1894.

L. 9986 (3688)
Ze strony c. k. Sądu obwodowego jako 

handlowego w Stanisławowie ogłasza się

L. 12289 (3677 1 - 8 )
Z powodu wniesionego przez Jana  Pod­

górskiego podania amortyzacyjnego ck. sąd 
krajowy jako handlowy w Krakowie wzywa 
posiadacza blankietu wekslowego niewypeł­
nionego, stem plem  na 10 ct. opatrzonego 
przez Jan a  Podgórskiego i M aryannę Pod­
górską jako przyjemców przez Ignacego Z y­
chowicza jako wystawcę, a przez W ojciecha 
W ójcika jako żyranta podpisanego, aby ta ­
kowy w dniach 45 od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" sądowi przedłożył.

Kraków, dnia 20 kw ietnia 1894.

L. 16897 (3676 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie z powodu pozwu wekslowego przez 
Teodorę Korytowską przeciw Henrykowi 
Młodeckiemu i K onstantem u Korytowskiemu 
z miejsca pobytu niewiadomym o 4000 zł. 
w. a. z pn. wniesionego de praes. 18 maja 
1894 1. 16S96 zawiadamia tychże niewiado­
mych z m iejsca pobytu o tem, że dla po­
zwanego H enryka M łodeckiego kuratorem ad 
actum adw okata dr. Em ila Schwarza, z sub 
stytucyą adwokata dr. Kołodziejczyka w Kra­
kowie, zaś dla pozwanego Konstantego Ko- 
rytowskiego kuratorem  ad actum  adwokata 
dr. Tomika, z substytucyą adwokata dr. Glu 
zińskiego w Krakowie ustanowiono i poleca 
pozwanym, by kuratorom środków obrony 
dostarczyli, lub innych pełnomocników sobie 
obrali i sądowi o tem  donieśli niekorzystne 
bowiem skutki sami sobie przypiszą.

Kraków, dnia 25 maja 1894.

L- 25329 (3708  1 —3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby firmy bankowej „Sokal i 
Lilien" we Lwowie z dnia 11 kw ietnia 1894
1. 18530 posiadacza 4%  %  listów zastaw ­
nych galie. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie ser. V Nro. 23129 i Nro. 
2531 po 100 zł. a w. ażeby te listy zastaw - 
no w przeciągu jednego roku 6 miesięcy i 3 
dni licząc od ostatniego ogłoszenia n in iej­
szego edyktu sądowi przedłożył, gdyż po bez­
skutecznym upły wie tego term inu takowe na 
żądanie proszącej firmy za umorzone uznane 
zostaną.

Lwów, dnia 19 m aja 1894.

L. 13583  ̂ (3709)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem  iż przy firmie 
„Pierwsza lwowska spółka producentów mle­
ka" stowarzyszenie zarejestrow ane z ogran i­
czoną poręką uwidoczniono, że na walnem  
zgromadzeniu członków tego stowarzyszenia 
na dniu 30 października 1893 odbytem, wy­
losowany po myśli § 20 sta tu tu  członek R a­
dy zawiadowczej Ja n  Paygert został ponow­
nie wybranym  członkiem Rady zawiadowczej 
i że Rada zawiadowcza ponownie wybrała 
Jan a  Paygerta sekretarzem .

W e Lwowie dnia 7 kw ietn ia 1894.

L. 1638 ~ (3702 1 - 3 )
E s wird dera M ichał Kuziów und der 

Thekla Sem aniuk hiem it kundgem acht, dass 
fur dieselben ein C urator in der Person des 
N otaren H errn  Franciszek Szelewski in Ty- 
śiuiem ca b -hu fs Zustellung des retournir- 
ten fur M ichał Kuziów und der Thekla Se­
maniuk bestim raten T abu latb risrheides vorn 
31 Marz 1890 Zl. 3123 uud ktioftiger dies- 
bezuglicher Bescheide bestellt worden ist, 
dam it dieselben allenfalls einen anderen 
Sachew alter bestellen.

Vom k. k. Bezirksgericbte 
Tyśm ienica, 12 F eber 1892.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.

Dnia 16 czerwca 1894 0 godzinie 
10 rano odbędzie się w gmachu galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
przy ul. Karóla Ludwika 1 .1  — 103 
losowanie listów zastawnych:
4 pre. dawnych w sumie 68.860 zł.

i 26 losowanie 
4 pre. 41-letnich listów za­

stawnych w sumie . 15.600 zł.
Z Dyrekcyi galie. Towarzyztwa kredy­

towego ziemskiego.
Lwów, dnia 12 czerwca 1894.

Prezes: G n i e w o s z .

Ogłoszenie. 760

L. 13929 '  (3705 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem  podaje 

do wiadomości, że ustanow ił w sporze su ­

W dniu 27 czerwca 1894 o go­
dzinie 4 po południu w kancelaryi za- 

' rządu Zakładu dla ubogich chrześcian 
i przy ulicy Wronowskich 1. 2 odbędzie 
się publiczna licytacya na podstawie 

I ostemplowanych i opieczętowanych 0- 
j fert celem zapewnienia dostawy drzewa 
’ opałowego (bukowe i brzozowe) również 
masła gospodarskiego dla domu ubogich 
chrześcian na czas od 1 lipca 1894 do 
30 czerwca 1895.

| Warunki licytacyi interesowani przej- 
j rzec mogą w kancelaryi wzmiankowa- 
! nego zakładu.

Z Dyrekcyi domu dla ubogich 
chrześcian.

Lwów, dnia 8 czerwca 1894.



e damskieN owości  na sukni
poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych magazyn

F . Knaiiera i §yaa9 we Lwowie, plac Kapitulny 1. 577
Próbki na żądanie odwrotną pocztą.

l O r & I m e  & fr ł «> » » e  
od w yrazu  p e titem  ee

p e titem  cen ty
ts . .

a 5 a
t łu sty m

f W i i a k a n n i t e  t u t k i  nieidejone Niemojowskiego 
“ Ki zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 330

d o  o d s t ą p i e n i a  335 morgów 
roli, 3'dU morgów łąk, bliższa informacya ulica 

Zimorowicza 1. 7 pierwsze piętro. 747

W  o s t a t n i e j  n ę d z y  pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieei, ul. Łyczakowska 1.117. 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya.

I
Józefiny Dąbrowskiej

we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 4, 
pierwsze piętro.

723

1000 T U T E K
n i e k l e j  o n y c h

z doskonałej francuskiej bibułki
po złr. 1 i wyżej

poleca fabryka

F. Niźałowski
Lwów.-. 556

Przy odbiorze 5000 sztuk poczta franko.

Fabryka cylindrów i kapeluszy
pod firma

A A T O A I K A F K A
przedtem A. Kożeluszek 

we Lwowie, Rynek 1. 29
przechodnia kamienica Andryolego od strony 00. 

Jezuitów, ul. T eatralna 12

G23

poleca na sezon wiosenny

kapelusze i cylindry
w ł a s n e g o  w y r o b u  w najmodniejszych fasonach 
i kolorach po najniższych cenach, jakoteż kapelusze 
i cylindry fabryk H a h i g a  i  P l e s s a  w Wiedniu, 
w wielkim wyborze kapelusze w rozmaitych kolorach 
po 5 zł., zaś cylindry całkiem lekkie po 9 zł. Także 
kapelusze miękkie nieprzemakalne tak zwane „Ko­
deń" z fabryki A n t .  P i c b l e r a  z Gracu, Przyj­

muje kapelusze, cylindry do odnawiania.
Cenniki n» żądanie gratis i franko.

Do sprzedania
dom murowany 0 4 pokojach i kuchni 
oraz magazynie, 2 piwnicach i przy- 
sionku w dobrym stanie, w  mieście 
handlowem, gdzie stacya kolei i zakład 
kąpielowy, tuż obok rynku, nadający 
się bardzo dla przemysłowca. Warunki 

przystępne.
Właściciel Józef Kaczorowski w 

Rymanowie. 676

Kybołostwo pstrągów.
Dyrekcya arcyksiążęcych dóbr w 

Żywcu wydzierżawia rybołóstwótw rzece 
Skawicy (przy Ma ko wie) w drodze 
ofert na czas od 1 lipcal<S94 do końca 
roku 1899.

Najniższy roczny czynsz dzierża­
wny wynosi 150 zł. w. a.

Ostatnim terminem zgłoszeń jest 
dzień 25 czerwca 1894. 723

Dla przyjezdnych 
na Wystawę krajową!

HOTEL KRAKOWSKI
w śródmieściu przy placu -Bernar 
dyńskim położony, przebudowany 
i odnowiony, poleca względom P. T. 
Publiczności ze względu na taniość 
(pokoje gościnne od 80 et. do zł,
3 ct. 50 na dobę wraz z usługą 

i pościelą).
Zarzad hotelu.

761

Młody człowiek, kawaler
poszukuje dzierżawy folwarku do 200 
morgów zaraz we wschodniej Galicy i, 
na Bukowinie lab w Rumunii; albo też 
posady rządcy ekonomicznego. Praktykę 
ma dostateczną w większych majątkach. 
Adres: Jezierzany koło Czortkowa post.

restante. 6̂2

FEASO. GA W LIK
skład i pracownia obawia 

damskiego i męskiego
oraz wielki wybór dziecinnego, 

ul. Strzelecka 1. 2 .
podczas se»«m » k ąpielo­

wego w M  ry bi i ey c
Polecając swe wyroby po cenie bardzo 

m iernej, poruczam się łaskawym
względom

W Y R O bY  SPECYALNE

PARFUMERYA

AM V1«LETTES DE PARMĘ

P1WAUD
M y d ł o . . . . . . . . . .
Essencja dla chustek 
W o d a  tualetewa 
P o m a d a . . . .
O le j e k .........
P uder  ryżów 
K osm etyk i.. 
„ 37, Bon!e\

• ■ A1JX RIOLETTES DE PARMĘ j 
. AiiX tf10LETTES DE PARMĘ |

. .  AUX V!0LETTES DE PARMĘ | 
•.  AUX VIOLETTES DE PARMĘ I 
. .  AUX VI0LET7ES DE PARMĘ I 
V. Al)X VI0fETTtS DE PARMĘ
• • AbX VI0LETTES DE PARMĘ [ 
ard de Strasbourg , 37

Dr. A t a  Majewski
zwinąwszy swój zakład wodo­
leczniczy na Kiselce otworzył

|  Pensyonat
©  we własnym budynku 
©  przy plaeu św. Zofii na- 
®  przeciw wchodu do par- 
^  ku Kilińskiego i w stępu 
©  na wystawę krajową.
^  Własne łazienki dla procedur 

hydropatycznych. 69i
©
^ 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0

Powszecima Wystawa krajowa 
Bloki i karty wstępu pojedyncze

po cenie blokowej,
Katalogi, Przewodniki,

L o sy  p o  1 z ł.  
W s z y s tk ie  p ism a  e u r o p e jsk ie , 

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna
ulica Karola Ludwika 1, 9,

Kiosk na Wystawie obok bramy głównej.
734

sztuczne zęby i szczęki
w kauczuku, eeiiuloitizie i złocie, ja k o ­
też- wszelkie re p a rac je  wykonywa a te ­

lier dentystyczno-techniczne

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.
746

Poszukuje się 737
do dwóch panienek w wieku la t 12 i 10 od 
l  sierpnia lub 1 września r. b. guw ernantki 
osoby niezbyt młodej, wesołego usposobie­
nia, z patentem  ukończonego kursu nauk z 
wykładem polskim lub niemieckim, znającej 
gruntow nie i mówiącej płynnie językami 
polskim  i francuskim , oraz posiadającej grę 
na fortepianie. Ib fbk tan tk i raczą odnośne 
oferty z dołączeniem fotografii i piśm iennych 
dowodów z ukończenia nauk oraz wymienie­
niem  wysokości honoraryum  nadesłaó do 
Zgierza, gubernia Piotrkowska, Królestwo 

Polskie pod adresem  B. Bredschneider.

K§

M  W I I  W  I C ®
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

ofsHiera sezon 20 maja b. r.
W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości: 1) jeden dom 

mieszkalny; 2) jeden barak; 3) gruntownie przerobione łazienld borowi­
nowe; 4) ważniejsze przyrządy do ortopedy!.

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia. 
Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W porze od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia od taksy kuracyjnej 
Lekarzem zdrojowym jest dr. KI. Dębicki.KI.

‘' s K T s s z . e l t e i e  z g - ł o s z e n i a  z a ł a t w i a
D y r e k c y a .

601

Spoiła stolarzy lw ow sfid i
w e  J L w o w J e ,  

plac Bernardyński 1. 17
poleca swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
obficie zaopatrzony- w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych oraz utrzymuje na składzie

meble gięte i żelazne.
W szelkie z a m ó w . enia -  rr.s --larstwa i tapicer,-twa w chodząw  przyjm u­

j e  p o  c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  ręcząc za spieszne, gustowne i wedle 
zlecenia dokładne wykonanie. 656

i i  w  j bi  ar j e
w

Zakład kąpielowy wód siarczanych
pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szezercu położony 

otwartym zostaje dnia 20  maja.
Urząd pocztowy, telegraficzny i a p tek i w miejscu. Codzienna poczta wozowa pomiędzy 

Lwowom a Lubieniem po 7-7 et.
W dr, gim i trzecim mezonie muzyka gra dwa razy dziennie po dwie godziny.
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele aiarezauo-mułowe, 

parą ogrzewane. Leczenie eiwttrycznośoią i masaża (maser i m.iserka fachowo uzdolnieni).
N o ¥ to & ć! P rz y rz ą d  rozpylający  wodę sia rczan u  do leczenia chorób nosa, gard łu  

i p łu c , nlewył&ezając- g r u ź l ic y . K ąp iele  zim ne rzeczne.
Pomieszkania % urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 et. do 1.20 

dziennie. Pewna liczba, itreszk&ó do opadania.
W sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim od 20 sierpuia, ceny mie­

szkań o 20 prc. tańsze. W tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa'

Stacy* 
Muszyna •

z Kra-o w •, 
ze Lwowa

kolei
Krynica

8 godz 
12 od*.

Bin‘a-Pcsztu 12 g.

C. k . Zitklad zdrojowy

K E Y f i T I  G L
C w  G - a ó L I c y l )

najobfitsza szczawa źelazista.
m. 0,1 fta-y i kolejowej godzina drogi

W m iejscu: 
Poczta 

3 razy dziennie, 
Telegraf 

A p t e k a ,

znakomici > utrzymanej-W Karp.ta-.-.h ?.9t» m. i
Ś rodki lecznicze. Klimat podaJpejski, kąpiele żel ziste, nader obfite w wolny kwas wę- 

gb-wy, ogrzewane metodą Schwarza Iw j, i823 :vydauo ich 36.0 0 . — Kąpiele borowinowe parą |J 
og>zewane (w r. 1893 wydano ich 13.500). — K ą.ie le  gazowe z czyst-go kwasu węglowego. U 

Z ak ład  liydropatyczuy  pud sieruukiem speeyaliscy dr. II. Ebersa (w roku i8;:3 wydano  
proordu-' hydrop..ty«,.ny.h 3U'0(j). *

P icie  wód m in era lnych  łie js^w y  h i  zagrań. czuych ,  żen ty ca , lcefir, g im n a s ty k a  leczn. '( 
L ekarz  zdrojow y d r . L. Kopif cały sezon stale ordynujący. Nadto 12 lekarzy' wolno pra- ^  

ktykcją*cb. * _ f.
Spacery . Bardzo rozległy park szpilkowy, tnakomieie utrzymany. Bliższe i dalsze wycieczki f 

w urocze K arpaty. ^
M ieszkania przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z pościelą kompletną, usługą i R 

dzwonkami, elektrycznymi, piecami i. t. d.
K ościół katolicki i cerkiew. W spani .ły Dom zdro jow y, kilka restauracyi. Kilka 

onatów prywatnych, mleczarnie, cukiernie. * jjjj
M uzyka zdro jow a p o . i  kierunkiem A .  Wrońskiego od 21 m a ja . Stały t e a t r ,  k o n c e r t * .  [Ml 
F rck w cu sy a  w r. 1>93 4600 osób. ^ ł
Sezon od 15 m a ja  do 30 w rześniu . W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, p o m i e s z k a j  w 

i potraw w głównej restauracyi zniżone. — W miesiącu iipeu i sierpniu ubogim żadne ulgi, ja® ■■

pensy- ^4

H I uwolnienie od taks zdrojowych i t. p. udzielone nie zostaną.
■ ■ R ozsy łka  wody mineralnej od kwietnia do listopada, składy we wszystkich wi
M  miastach w kraju i za granicą.

Na żądanie udziela wyjaśnień c. k . Zarząd zdrojow y w  K rynicy,

i

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.

28S6 | |


